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12 zakładów przem ysłu  maszyn 
e le k trycznych  

wykonał«» ro c /n y  plan
(f) Poważne sukcesy w przedterminowym wykonywaniu I 

planów produkcyjnych w roku bież. odnosi przemysł maszyn 
elektrycznych, w którym już 12 zakładów pracy wykonało 
swe roczne zadania.

Ponad 100
radz ieck ich

m ilio n ó w  obyw ate li 
z łoży ło  ju ż  podpisy

Z ohrad Zgromadzenia Ogólnego 0 \ Z

pod Apelem  P oko ju
Do tak dobrych w y n ik ó w  

p rzyczyn iło  się przedterm inow e 
w yko na n ie  . zobowiązań, pode j
m ow anych dla uczczenia św ięta 
I M aja , 22 L ipca i 34 rocznicy 
W ie lk ie j R ew o luc ji P aźdz ie rn i
kow e j.

Najlepsze w y n ik i osiągnęła 
załoga Zakładów  W ytw órczych  
T rans fo rm a to rów  w  Łodzi, k tó 
re w yko na ły  plan roczny na 2 
miesiące przed term inem . Po
nadto  w ciągu trzech k w a rta 
łó w  br. zakłady te obn iży ły  o 
3.4 procent koszty w łasne p ro 
d u k c ji oraz dz ięk i rac jona lne j 
gospodarce m ateria łam i, uzyska
ły  bardzo poważne oszczędności.
| P rzem ysł maszyn e lek trycz 
n y c h  w yp rod ukow a ł w  tym  roku 
szereg nowych maszyn. M. in. 
zakład M -2 uruchom ił seryjną 
p ro du kc ję  s iln ik ó w  do ładow a
rek  i w rębo ładow arek p rzyczy
n ia ją c  się poważnie do dalszej

m echan izacji prac w  gó rn ic tw ie . 
Z akład A -3  u ru cho m ił sery jną  
p rodukc ję  w a tom ie rzy przenoś-, 
nych i tab licow ych. Z akład M-6, 
na podstaw ie doświadczeń ra 
dzieckich, opracował technologię 
izo la to rów  przepustowych, kon 
densatorowych. znacznie lep 
szych od dotychczas używ anych 
w energetyce — porce lanow ych i 
Po raz p ierw szy w roku bież. u - I 
ruchom iono sery jną p rodukc ję  
p rzekaźn ików  zabezpieczających 
urządzenia wysokiego napięcia, j 

Z ak łady  przem ysłu maszyn e- j 
le k tryczn ych  p rzyczyn iły  się w 
poważnym  stopniu do p rzed te r- j 
m inowego uruchom ien ia  czoło- \ 
wych budow li socja lizm u, a m. : 
in. hu ty  „Częstochowa“ , pieca 
„B “  w hucie „Kościuszko", Fa- | 
b ry k i Samochodów Osobowych 
na Żeran iu i F a b ry k i Samocho- j 
dów C iężarowych w  L u b lin ie , i 
w yko nu jąc  d la  tych  bu do w li 
szereg maszyn i urządzeń.

szczęścia w szys tk ich  ludz i na 
ca łym  św iecie, ludzie  -adziec- 
cy sk łada ją  podpisy pod tym  
h is to ryczn ym  dokum entem . 
K ażdy obyw a te l radziecki u- 
waża za swój św ię ty  obow ią 
zek przy łączyć sw ój głos do 
głosu setek m ilio n ó w  pro- 

s tw am i. W  im ię  poko ju  i stych ludz i na ca łym  św iecie

(f) M O S K W A  (PAP). —  Po
nad 100 m ilio n ó w  o b yw a te li 
radzieckich z łożyło  już  pod
pisy pod apelem Ś w ia tow e ! 
Rady P oko ju  w  spraw ie  za
w arc ia  P aktu  P oko ju  m iędzv 
pięciom a w ie lk im i m ocar-

Naród radz ieck i ap robu je  
jednom yś ln ie  rezo luc ję  w ie 
deńskie j sesji Ś w ia tow e j Rady 
P o ko ju  na rzecz zaw arc ia  
P a k tu  P oko ju  m iędzy p ięcio
ma w ie lk im i m oca rs tw am i 
P okój oznacza d la  nas — o- 
św iadczy ł w y b itn y  uczony ra 

dziecki, p ro f. W ik to r  K aza- 
ko w  —  jeszcze w iększe sukce
sy w  b u d o w n ic tw ie  gospodar
czym i k u ltu ra ln y m . Pokó j —  
to zrea lizow an ie  w ie lk ic h  b u 
d o w li na Wołdze. D n ieprze  i  f 
A m u -D a rii,  to przeobrażenie« 
p rz y ro d y  w  ZSRR.

BIAŁY GOŁĄB W PALAIS CHA1LLOT
(1  e le fonem  od specja lnego w y s ła n n ik a  „ T r y b u n y  L u d u ' '  s P a ry ż a )

Paryż, 27. X I .  51. .w od am i pow łokę ob łu dy  z ame-
_  . . __, \ryka ń sk ich  cn w y tó w  propagan-Dzienm karze, k tó rzy , p rzyb y - J • . V  .dowych, obnażając ich p ra w -

W  o p a rc iu  o pom oc ra d z ie cką  
g ó rn ic y  po lscy o p a n o w u ją  

obsługę ko m b a jn u  węglow ego
Postępująca szybko w  kopa1 

niach węgla mechanizacja p ro 
cesów urab ian ia  i odstawy, na 
k łada na gó rn ików  zadanie co
raz sprawniejszego opanowania 
i racjonalnego stosowania m a
szyn węgłowych Podsum owaniu 
dotychczasowych osiągnięć i 
przeanalizowaniu metod pracy 
czołowych kom ba jn is tów  węglo. 
wych poświęcony został w ieczór 
w ym iany  doświadczeń, zorgan i
zowany z okaz ji MięSiąca po
głębienia przy jaźn i po lsko -ra 
dzieckie j, staran iem  Gabinetu 
Technicznego Z w iązków  Z aw o
dowych w  Katow icach Narada 
odbyła sie pod nasłem: W yko
rzystu jem y doświadczenia r o 
bo tn ikó w  „Donbasu" w obsłu
dze polskiego kom b a jnu “

Czołowy przodow nik pracy 
kop a ln i „R y d u łto w y “  Józef Tan i 
opow iedzia ł, jak  dzięki, pomocy 
ekspęrtów  i in s tru k to ró w  ra 
dzieckich. k tó rzy  p rzyb y li na 
kopaln ię , pokonano trudności 
w yn ika jące  z ciężkich w a ru n 
ków  geologicznych i uskoków, 
napo tykanych w  ścianie w ęg lo 
w e j. Dobre w y n ik i w pracy 
kom b a jnu  typu  „Donbas" uzy
sku ją  także kom ba jn iśc i w  kop 
j.Ś ląsk“ .

Konieczność uspraw nien ia  o r
gan izacji i wprowadzenia wzo
ro w e j dyscyp liny  technicznej w 
pracy kom bajnem  mocno pod
k re ś la li w  czasie narady wszys
cy kom bajn iśc i. Doskonałe w y 
n ik i uzyskane np. przy obsłudze 
polskiego kom ba jnu  węglowego

KW -57 zawdzięczają kom b a jn iś 
ci kopa ln i „Zabrze - Wschód“  
przede w szystk im  w zorow ej o r 
ganizacji oraz pracy ściśle w e
d ług usta lonych harm onogra
mów. K om ba jn  KW -57 w y k o 
nu je  na 60 -m etrow ej ścianie 
dwa cyk le  na dobę. w ydobyw a
jąc ponad 300 ton w ę g n

W iele jednak załóg kom ba jno
w ych , nie w yko rzys tu je  wszyst
k ich rezerw  u k ry ty c h  we w zoro
w e j o rgan izacji pracy i pełnym  
w yko rzys tan iu  czasu pracy m a
szyny Np. w  kop. „Anna* czas 
pracy kom ba jnu  nie jest w  pełni 
w yko rzys tyw an y 

Pobyt na Ś ląsku czołowego ra 
dzieckiego kom ba jn is ty  w ęglo
wego Kuczery. by ł dia polskich 
kom ba jn is tów  w ie lk im  w yd a 
rzeniem  Od niego to uzyska li 
oni w ie le  cennych rad. k tó re  po
zwolą na uspraw nien ie pracy 
kom ba jnam i K om ba jn is ta  K W - 
57 Jerzy S krzypczyk opow iedzia ł 
na naradzie o tym ; że kom bajn  
K uczery osiąga wydajność 57 
ton na jednego zatrudnionego 
przy n im  robo tn ika  w ciągu 
dn ió w k i, podczas gdy k o m b a jn i
ści kop. „Zabrze - W schód" o- 
siągają 31 ton, „Ucząc się od 
kom ba jn is tów  radzieckich bę
dziemy pracować coraz le p ie j“  
— zapew nił Skrzypczyk.

W w y n ik u  narady kom ba jn iśc i 
postanow ili stale uspraw niać o r
ganizację pracy, prowadzić szko
len ie  oraz w ym ianę doświadczeń 
m iędzy czo łow ym i załogami 
„ścian kom ba jnow ych“ .

Krajowa narada aktywu szknineąn ZMP

i i  w czora j o no rm a lne j porze 
na popo łudniow ą sesję Z g ro 
madzenia . Ogólnego, nie m ogli 
się już  dostać na salę obrad. 
S ta li byw a lcy  w iedz ie li, że na
leży zawczasu zaopatrzyć się w 
k a rty  wstępu i — przy jść 
wcześniej. B y ło  bow iem  zapo
w iedziane przem ówienie m in i
stra W yszyńskiego, a przerze
dzona na ogół sala obrad jest 
z regu ły  po brzegi w ypełn iona , 
gdy na m ów nicę w chodzi szef 
delegacji ZSRR.

Wchodzącego na podium  m i
n is tra  W yszyńskiego — p o w ita 
ła d łu g o trw a ła  owacja.

Z w yraźną k o n s te rn a c ją 'w y 
słucha li przem ów ien ia ci, k tó 
rzy  przygwożdżeni n ie o d p a rty 
m i, log icznym i argum entam i 
k rę c ili się n iespokojn ie  na w y 
godnych skądinąd fotelach. 
N iepokó j am erykańskich  i za
m erykanizow anych delegatów 
osiągał' szczytowe p u n k ty  szcze
góln ie wówczas, k iedy  m in . 
W yszyński nagradzany burzą 
ok lasków  zdziera ł ce lnym i w y -

dziwą. an typoko jow ą  treść.

*

S trachem  po dyktow ana by ła  
haniebna prow okac ja , za porno- • 
cą k tó re j zachodni dżente lm eni j 
w  sposób nie  przynoszący im  za- | 
szczytu us iło w a li nie dopuścić j 
m in. 'Wyszyńskiego do głosu, a- | 
by zagłuszyć donośny głos po
ko jow e j p o lity k i radzieck ie j. Po
sługaczem od b ru dn e j robo ty  b y ł 
tym  razem a u s tra lijs k i delegat 
Casey, k tó ry  tuż  przed rozpo
częciem przem ów ien ia W yszyń
skiego zabrał głos „w  kw e s tii 
fo rm a ln e j“ , z n iesłychaną bez
czelnością dom agając się w y ja 
śnień na tem at treści przem ó
w ien ia  radzieckiego delegata. 
P row okac ja  ca łkow ic ie  spa liła  
na panewce. N ie fo rtu n n y  Ca- 
sey — k tó ry  ro b ił w rażen ie ja k 
by n ie  zdążył porządnie zapo
znać się z czytanym  przez sie
bie tekstem  — ja k  niepyszny 
zszedł z try b u n y . I  s ta ł się 
przedm iotem  b y n a jm n ie j n ie 
pochlebnych spojrzeń pu b licz 

ności, gdy W yszyński da ł na
tychm iastow ą ostrą i dob itną  
odprawTę n ieudanej p row okac ji.

Na sali w yb uch a ły  raz po raz 
sa lw y śmiechu. Śm iała się sala, 
gdy W yszyński m ó w ił o p o lity 
kach typ u  Rom ulo, k tó rzy  w pa
da jąc w  cie lęcy zachw yt na te 
m at w szystkiego co am erykań 
skie, zapom inają o m yślen iu . Po
nu ro  s iedzie li Acheson i spółka, 
ale śm ia ła się sala, gdy W y 
szyński iro n iczn ie  o k re ś lił, ja ko  
obraz godny bogów — perspek
ty w y , roztaczane przez plan 
Barucha, k tó ry , m ów iąc o orga
nie  kon tro ln ym , p rze w id u je  je d 
nocześnie in s ty tu t d ia  dalszego 
rozw o ju  b ron i a tom owej, śm iech 
b y ł p ierwszą reakcją  słuchaczy 
na przygważdżanie nieudolności 
szytej g ru b ym i n ićm i p ropagan
dy am erykańsk ie j. A le  tuż  po 
śm iechu przychodziło  oburzenie. 
g łębokie . oburzenie uczciwych 
ludzi na cynizm , z k tó ry m  W a
szyngton us iłu je  pod niezręcznie 
spreparowaną maską pokoju 
w trą c ić  ludzkość w  odm ęty a- 
tom ow ej w o jny , uzasadnić sabo

tow anie  k o n s tru k tyw n ych  poko
jo w ych  propozvc jj radzieckich. 

*
Z n ie zw yk łym  skupieniem  

w ysłucha ła  sala p rzedstaw io
nych przez m in . W yszyńskiego 
kon kre tnych  p ropozyc ji Z w ią z 
ku Radzieckiego.

Szerokim  echem od b iły  się te 
propozycje w  ca łym  społeczeń
stw ie francusk im .

W yrazem  g łębokie j wdzięcz
ności dla de legacji radzieckie j, 
konsekw entn ie  bron iące j ludz
kość przed s trasz liw ą groźbą 
w o jny , przed koszmarem ka ta 
s tro fy  a tom ow ej — by ła  w z ru 
szająca scena, m ająca m iejsce 
w  Pałacu C ha illo t.

G rupa kob ie t francusk ich  
w ręczyła  m in is tro w i W yszyń
skiem u biajego gołębia — sym 
bol pokoju. Ten podarunek m a
tek francusk ich  złożony został 
w  pewne ręce. W ręce przed
staw icie la  państwa, którego po
tęga i zdecydowana wola obro
ny pokoju stoi na straży życia 
francusk ich  dzieci i dzieci całe
go św iata.

J. STAREC

Szef de legacji radz ieck ie j na V I  sesję Zgrom adzenia O gól
nego O NZ w  Paryżu, m in is te r  Spraw Zagian icznych ZSRR  —  
A nd rze j Wyszyński w  rozm owie  z szefem delegacji polskie j,  

w icem in is t rem  Spraw Zagran icznych  — Stefanem  
W ierb łow sk im

Przem ów ienie m inistra

A n d r z e j a  W y s z y ń s k i e g o
wygłoszone na plenarnym  posiedzeniu  
Zgrom adzenia Ogólnego O N Z dn. 16 bm. 

zamieszczamy na str. 2.

Więcej operatywności w pracy 
aparatu finansowego

O dznaczen ie  p rz o d u ją c y c h  
c h ło p ó w  w o j.

(f) D n ia  17 bm. rozpoczęła się 
w  W arszaw ie dw udn iow a k ra 
jo w a  narada szkolnych a k ty w i
stów  Zw iązku M łodzieży P o l
sk ie j. Tem atem  narady jes t o- 
cena dotychczasowej i obecnej 
p racy o rgan izacji szkolnych 
Z M P  oraz usta len ie zadań a k ty 
wni Z M P  na na jb liższy okres.

Na obrady p rz y b y li bardzo 
serdecznie w ita n i przez m ło 
dzież: sekretarz KC  PZPR tow. 
Ochab, m in is te r O św ia ty tow. 
Jarosiński, prezes CUSZ tow. 
Z arzyck i, przewodniczący ZG 
Z M P  tow . M a tw in . sekretarze 
ZG  Z M P  tow . tow . Ociepka.

Nowocień i  Janczak. W  na ra 
dzie b io rą  rów nież udz ia ł przed
staw icie le  Z w iązku  Zawodowe
go Nauczycie lstwa Polskiego o- 
raz nauczyciele i  dy re k to rzy  
w ie lu  szkół.

W  p ierw szym  dn iu  narady 
sekre tarz ZG ZM P, tow . Jan
czak w yg łos ił re fe ra t „O  pracy 
ZM P  wśród m łodzieży szkol
n e j“  Po re feracie  rozpoczęła sie 
dyskusja.

Podczas obrad popo łudn io
w ych do zgrom adzonej m łodzie
ży p rzem ów ił sekretarz K C  P o l
skie j Zjednoczonej P a r t ii Ro
botnicze j, tow . Ochab.

Jak wynika z obliczeń za pierwszą połowę listopada, 
w wykonaniu miesięcznych zadań planowego skupu zboża 
przodowali chłopi województwa: katowickiego i krakowskie
go (przodujących również w wykonaniu plami rocznego) oraz 
łódzkiego, rzeszowskiego, olsztyńskiego, szczecińskiego i zie
lonogórskiego. Najsłabiej przebiegało wykonanie planu mie
sięcznego w pierwszej połowie listopada w województwach: 
gdańskim, białostockim i bydgoskim.

Dalszych osiem pow ia tów  
przekroczy ło  ‘poziom 65 proc. 
rocznego p lanu sprzedaży zbo
ża państwu. Są to pow ia ty :
G ró jec — 65,9 proc., P łock —
65.3 proc. i W ęgrów  — 65.9 
proc. w  w o j. w arszaw skim , Sę
po lno — 65 proc. w  w o j. b y d 
goskim , Chodzież *— 65,1 proc. 
w  w oj. poznańskim , Łęczyca—
65,2 proc. w  w o j. łódzkim ,
W łoszczowa — 69,3 proc. w 
w o j. k ie le ck im  i S ta rgard  —
66.4 proc. w  w o j. szczecińskim.
Łącznie liczba pow ia tów , k tó 
re p rzekroczy ły  gran icę 65 
proc. rocznego planu sprzeda
ży zboża państwu, w ynosi o- 
becnie 176.

W ręczen ie  N ag rody  P o ko ju  
Nazi m ów i H ik m ę to w i

Powiat strzelecki 
w przededniu realizacji 

planu

OpoJe (Kor. w!.). W  p lano
w ym  skupie zboża przodu ją w 
w o jew ództw ie  opolskim  pow ia 
ty  s trze leck i i  nam ysłow ski, w

k tó rych  zniesiony został ju ż  o- 
bpw iązek m ia rk i i odsypu po 
przekroczeniu 90 procent planu. 
Na 15 bm. pow ia t s trze lecki zre
a lizow a ł plan w  95,9 procent 
a nam ysłow sk i w  91,8 procent.

N a js łab ie j przebiega skup w  
powiecie nysk im  (55,9 procent). 
P ow ia t nysk i nie w ykazu je  i w 
bieżącym  m iesiącu poprawy. 
P lany dzienne nie są w  pow ie 
cie w ykonvw ane. Również po
w ia ty  brzeski i  g rodkow sk i w  l i 
stopadzie nie w yko n u ją  p lanów  
dziennych. W  pow iecie brzes
k im  po dobrym  przebiegu skupu 
w  poprzednich m iesiącach apa
ra t, ja k  w idać, spoczął na lau- 
rach.

N atom iast w  szeregu p o w ia 
tów  w  lis topadzie plan dzienny 
jes t w yko n yw a n y  i p rzekracza
ny. W łaśn ie dz ięk i w ysokiem u 
przekraczaniu p lanów  dzień 
nych w  lis topadzie pow ia t strze
le ck i w y b ił się na czoło: prze
kracza ją  dzienne , p lany ró w 
nież p o w ia ty : oleski, k tó ry  jest

ju ż  w przededniu zniesienia !
m ia rk i, i  opolski.

W pow iatach, k tó re  idą „pod j 
p lanem “  konieczna jes t wzm o-1 
żona praca apara tu dla w yko na 
nia p lanu miesięcznego.

(CS)

Niedołężna praca aparatu 
sprzyja powstawaniu 

zaległości
Bydgoszcz (Kor. wl.). W  w o je 

w ództw ie  bydgoskim  niedosta
tecznie przebiegają sp ła ty  zobo
w iązań finansow ych wsi wobec 
państwa. Żaden pow ia t do tych 
czas nie sp łac ił jeszcze w  pełn i 

I podatku gruntow ego, a zaległo- 
1 ści na FOR i pożyczkę narodo
wą są jeszcze wyższe. Specja l
nie duże zaległości w ykazu ją  
pow ia ty  A leksandrów , Żnin . 
M og ilno  i  G rudziądz, k tó re  po
datek sp łac iły  dotychczas t y l 
ko w  siedemdziesięciu k ilk u  p ro 
centach.

Zaległości podatkowe są w y 
n ik iem  niedostatecznej pracy a- 
paratu finansowego i  często n ie 
w łaśc iw e j postawy ludzi, k tó rzy  
pow inn i przede w szystk im  sami 
dawać przyk ład . T ak np. w  po
w iecie  a leksandrow skim , k tó ry  
ma najw iększe zaległości f in a n 
sowe, w  gm inach R adzie jów  i 
S łużewo szereg cz łonków  GRN 
¡ sołtysów  zalega jeszcze z w y 

konan iem  swych obow iązków  
Jasne, że sołtys, k tó ry  p row a
dzi akcję  uśw iadam iającą bądź 
inkaso w  gromadzie, m usi prze
de w szystk im  sam m ieć czysta 
sum ienie, w  p rzeciw nym  razie 
an i z ag itac ji, ani z inkasa do
brze się nie wyw iąże.

W w ie lu  pow iatach zagadnie
nie sp ła ty zobowiązań finanso
w ych  staw iane jest nie na leży
cie; bez akcentow ania, że nie 
jes t to kwestia dobrowolności, 
ale obowiązek, za którego n ie 
w ykonan ie  grożą sankcje. T ak 
np. w yg ląda sprawa w  gm in ie  
N ieżyw ięć (pow Brodnica). P ro 
w adzi to do sprzecznej z p ra 
wem  to le ra n c ji ja k  np. w  gm i
nie G niew kow o (pow. In o w ro 
cław), gdzie nie egzekwuje się 
zaległości naw e t z ła t ub iegłych.

Z opóźnieniem  w ysłano upom 
nien ia  do zalegających ze spła
tą  podatków, w  gm inach G n iez
no i  G rupa Dolna (pow. Ś w ie 
cie), bałagan w  księgach b ie r-  
czych panuje w  gm in ie  Radzyń, 
(pow ia t Grudziądz).

Zespół w o jew ódzk i w  B yd g o 
szczy i  zespoły pow ia tow e po
w in n y  ja k  n a jry c h le j przystąp ić  
do energicznej akc ji, m ające j na 
celu uspraw nien ie  pracy apara
tu , dla zainkasowania w  ja k  
na jk ró tszym  czasie zaległości f i 
nansowych w si bydgoskiej.

(ms)

i (f) P rezydent Rzeczypospoli- 
j te j na wniosek P rezyd ium  W o- 
I je w ódzk ie j Rady N arodow e j w 
j Rzeszowie, postanow ieniem  z 
dn ia 15 listopada 1951 r. odzna
czył za pa trio tyczną  postawę i 
wzorow e w ykonan ie  obow iąz
ków  wobec Państwa Ludowego 
następujących ch łopów  pracu
jących w o j. rzeszowskiego:

Z Ł O T Y M  K R Z Y Ż E M  
Z A S Ł U G I

1. S ow ińsk i Jan —  przew od
niczący spółdz. p ro d u kcy jn e j w 
G rudn ie  K ępsk ie j, gm. Biecz 
pow. G orlice, 2. Szwarga S ta n i
sław  — gr. Brzana, gm. Bobo
wa, pow. G orlice, 3. Tom aszew
sk i S tan is ław  — przew odniczą
cy spółdz. p ro d u kcy jn e j w Sko- 
w ie rzyn ie , gm. Z bydn iów . pow. 
Tarnobrzeg.

S R E B R N Y M  K R Z Y Ż E M  
Z A S Ł U G I

4. B aw o łek M ieczys ław  —  gr. 
(S iedliska, gm. Bobowa, pow. 
G orlice, 5. Bochna M a ria  — soł
tys gr. K rzyw a , gm. H oryn iec, 
pow. Lubaczów , 6. B u łda k  Jan 
—  gr. Wesoła U jazdy, gm. Noz
drzec, pow. B rzozów, 7. C h y liń 
sk i S tefan — gr. G orzanka, gm. 
W o łkow y je , pow. Lesko, 8. Cho- 

| d u r F ranciszek — sołtys gr. O - 
j cice, gm. i  pow. Tarnobrzeg, 9. 
j D u lib a n  B ron is ław a  —  gr. Gać, 
! gm. M arkow a, pow. Przew orsk, 

10. D z ik  Jan — gr. Podgrodzie,

(f) P R A G A  (PAP). 17 lis topa 
da odbyło się w  a u li U n iw e rsy 
te tu  Praskiego uroczyste w rę 
czenie M iędzynarodow ej N agro
dy Pokoju, w yb itnem u b o jo w 
n ik o w i o Spokój — poecie tu rec 
k iem u N azim ow i H ikm etow i.

W  uroczystości w z ię li udzia ł: 
przedstaw ic ie le  Ś w ia tow e j Ra
dy P oko ju — sekretarz genera l
ny  Rady Jean L a ffitte , poeta 
ch ińsk i Em i Siao i pisarz b ra 
z y li js k i Jorge Am ado, re k to r 
U n iw e rsy te tu  Praskiego, d r 
M uka rovsky , m in is te r in fo rm a 
c ji i ośw iaty — Kopecky, p re
zydent m iasta Pragi, Vacek 
oraz liczn i przedstaw ic ie le  kó ł 
po litycznych  i naukowych.

Po zagajeniu uroczystości 
przez sekretarza Ś w ia tow e j Ra
dy P oko ju L a f f i t te ‘a zabrał głos 
re k to r  M ukarovsky. S tw ie rdz ił 
on, że N azim ow i H ikm e to w i 
przyznano M iędzynarodow ą N a
grodę Poko ju zarówno ze 
względu na w yb itn e  w artości 
jego dzieł lite rack ich , ja k  i na 
bohaterską działa lność poety, 
k tórego postać pow inna być 
przyk ładem  dla każdego m iłu 
jącego pokó j człow ieka na

świecie. Następnie pro f. M u k a - 
rovsky w ręczy ł H ikm e to w i ho
norow y dyp lom , z podpisam i 
F ryd e ryka  J o lio t-C u r ie  i Petro 
Nenni.

D z ięku jąc pro f. M u k a ro v - 
sky ‘emu — Nazim  H»kmet 
w y ra z ił radość z powodu w y 
różnienia i podkreś lił, że uważa 
przyznaną m u nagrodę za do
wód uznania dla wszystkich tu 
reckich dem okra tów , k tó rzy  w 
n iezw yk le  ciężkich w arunkach 
walczą o pokó j i  wyzw olen ie, 
swego narodu.

„Za udzie len ie m i nagrody — 
ośw iadczył Nazim  H ik m e t . — 
dzięku ję  w  im ie n iu  całego me
go narodu, w  im ien iu  tu rec 
k ich  dem okra tów  w trącanych  
do w ięzień, w  im ien iu  wszyst
k ich  tu reck ich  b o jo w n ikó w  o 
pokój. M y, obrońcy poko ju  m u
sim y zwyciężyć i zwyciężym y. 
Zw yc iężym y dlatego, że /. nam i 
jest Zw iązek Radziecki, że z na
m i są k ra je  dem okrac ji lu do 
w e j i m ilio n y  uczciwych lu dz i 
na całym  św iecie !“ .

Na zakończenie uroczystości 
odczytano fragm enty  z dzieł 
znakom itego poety.

Święto gminy Łodygowice
(OD W ŁA SNEG O  K O R E S P O N D E N TA  Z W O JE W Ó D ZTW A  K R A K O W S K IE G O )

Walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). W  k o m u n i

kacie, ogłoszonym 17 listopada 
W Phenjan ie, dowództwo na
czelne K oreańsk ie j A rm ii L u 
dowej donosi, że oddzia ły  a r
m ii ludow e j w spó łdz ia ła jąc ści
śle z oddzia łam i ochotn ików  
ch ińsk ich  prowadzą na wszyst
k ich  fron tach zaciekłe w a łk i 
obronne z w o jskam i am erykań - 
sko - angie lskich in te rw e n tów  
! w o jskam i lisynm anew sk im i, 
zadając im  znaczne s tra ty

Na fronc ie  w schodnim  p o 
szczególne oddzia ły n iep rzy ja  - 
cielą przy  poparciu  a r ty le r ii o- 
k rę tow e j us iłow a ły  przerwać 
lin ie  obronne w o jsk  ludow ych. 
Jednakże napotkawszy na po - 
tężny opór w o jsk  ludow ych, 
n iep rzy jac ie l co fną ł się w roz
sypce. W toku  w a lk  oddzia ły 
a rm ii ludow e j rozb iły  jeden 
ba ta lion  n iep rzy jac ie lsk i. Zdo
by to  w ie le  b ro n i i  am un ic ji.

15 listopada 195jl ro k u .b y ł dla 
gm iny  Łodygow ice w  powiecie 

j żyw ieck im  w ie lk im  św iętem . W 
j dn iu  tym., gm ina, rea lizu jąc  
! swe zobowiązanie, jako  p ie rw 
sza z gm in  w o jew ództw a k ra 
kowskiego, w yw iąza ła  się przed
te rm inow o  i ponadplanowo ze 
wszystk ich swych obow iązków  
wobec państwa.

O to liczby i  procenty, k tó ry 
m i gm ina  się szczyci:

1. p lanow y skup zboża —  118 
procent,

2. skup kon tra k tow a nych  zie- 
i m n iaków  — 125 procent,

3. spłata podatku gruntow ego 
j — 100. procent,
I 4. spłata FOR — 100 procent.I

5. druga ra ta  Pożyczki N a ro
dowej — 100 procent.

6. ko n tra k ta c ja  trzody ch lew 
ne j na. I  k w a rta ł 1952 —  105 
procent.

I
j G m ina Łodygow ice ma uza

sadnione powody, by dzień w y -  
| konan ia tych zobowiązań uw a- 
I żać za swoje św ięto.

*
! W  uroczyste j nadzw yczajnej 

sesji G m inne j Rady Narodowej 
w Łodygow icach, 15 bm. w z ię li 
udzia ł, poza cz łonkam i rady, 
przodu jący ch łop i z wszystkich 
gromad. Raz po raz padały na
zw iska ch łopów  i  ak tyw is tó w , 
k tó rzy  pracą swą i  postawą

p rzyczyn ili się do sukcesu. Tacy 
ludzie, ja k  Franciszek Cader, 
sekre tarz podstaw owej o rgan i
zacji w  Łodygow icach. Szymon 
M atías, członek gm inne j rady 
narodow e j. Franciszek Bożek, 
sekre tarz podstaw owej o rg an i
zacji w  Zarzeczu, tacy, ja k  Z S L- 
owcy W alen ty  P ila rz  i W alen
ty  K u fe l — przewodniczący 
ZSCh. a g ita to rk i ja k  M aria  D u 
ra j z ko ła  gospodyń w ie jsk ich , 
so łtysi Jan Loranc. Jan Kan ia 
i F il ip  F ija k  pracow a li w  o k re 
sie a k c ji niestrudzenie.

Pełne w yw iązan ie  się przed 
te rm in em  z wszystk ich obow iąz
ków  wobec państwa — to nie 
ty lk o  sukces gospodarczy, to 
przede w szystk im  sukces p o li
tyczny, dowód pa trio tyczne j 
postawy pracujących chłopów  
gm iny Łodygow ice. M ów ią  o 
ty m  sam i chłop i. M a ło ro ln y  
chłop z grom ady Zarzecze. A n 
ton i P ią tek ośw iadczył na po
siedzeniu rady:-

— S przedaliśm y państw u zbo
że i ka rto fle . . w yko na liśm y  
w szystkie swoje obow iązki d la 
tego, że w  ten sposób wzm ac
n iam y nasze państwo lifdow e 
i w a lczym y o , pokój.

Ś redn io ro lny chłop J a n S w ie r-  
czek pow iedzia ł:

— Pomagamy n a s z y m  ro 
snącym m iastom . n a s z e m u  
rosnącemu państwu. W  ten spo-

; sób pom agam y s o b i e .
Chłop Józef K lim czak  m ów ił: 

| —  Choć m am y dobre w y n ik i,

ale to jeszcze nie  wszystko. 
Trzeba jeszcze m ocnie chw ycić 
się za robotę, trzeba jeszcze b a r
dzie j wzm ocnić sojusz ro b o tn i
czo-ch łopski, trzeba, żeby ch ło
p i nadążali za przyk ładem  ro 
b o tn ikó w  w  budow ie s iły  O j
czyzny ludow ej. t

W  walce o przedterm inow e 
w ykonan ie  p lanu rosła św iado
mość chłopów  łodygow iokich . 
M ie jscow i ak tyw iśc i, k tó ry m  
przyszli w  pomoc tow . Tadeusz 
Puchała, pe łnom ocn ik P ow ia to 
w e j Rady N arodow ej i  K P  
PZPR oraz a k tyw iśc i M a rian  
M ozula, m on te r z K rako w a  i 
Eugenia D u ra j, słuchaczka 'w o 
jew ódzk ie j szkoły p a rty jn e j, po
t r a f i l i  przełamać uprzedzenia, 
n iezrozum ienie, a n iek iedy i  o- 
pór. P o tra f i li p rzem ów ić do 
przekonania W ik to ra  Szczotki,

k tó ry  ociągał się z dostawą zbo
ża. P o tra f i li przekonać Zuziaka 
o korzyściach k o n tra k ta c ji, po
t r a f i l i  demaskować próby pro - 

! pagandy ku łack ie j.
W  czasie a k c ji roś li ludzie, 

j M a ria  ;D ura j,. Jan Swierczek, 
I W aw rzyn iec Jan ik , p rzodu jący 
| be zpa rty jn i ag ita to rzy  zg łos ili 
| swoje przys tąp ien ie ’ do pa rtii.

Na uroczystym  posiedzeniu 
G m inne j Rady Narodowej ze- 

! b ra n i postanow ili wysłać lis t 'd o  
j Prezydenta Rzeczypospolitej Bo- 
! lesława B ie ru ta , m eldu jąc o 
swoich osiągnięciach i p rzyrze
ka jąc dalszą w a lkę  o w yko na 
nie p lanu 6-letniego.

P rzodujący ch łop i gm iny  Ł o 
dygow ice w y s ła li rów nież lis t 
do „T ry b u n y  L u d u “ , k tó ry  po
da jem y niżej.

W. J U R K IE W IC Z

rzeszow skiego
i gm. i pow. Dębica. 11. Fo lezyk 
| Franciszek — «ołtys gr. Posada 
Jaćm ierska, gm. Zarszyn, pow. 
Sanok, 12 Jakób ik  Jan — soł
tys gr. Czarnorzeki, gm. K o r
czyna, pow. Krosno, 13. Jaskó ł
ka Józef — gr. Szczepańcowa, 
gm. M ie jsce Piastowe, pow. 
K rosno, 14. Kasper Ju lia n  — gr. 
Ubieszyn, gm. T ryńcza, pow. 
Przew orsk, 15. Kościk Józef — 
gm. Chłopice, po>v Jarosław , 16. 
K o tla rc z y k  Tózef — gr. S liw n i-  
ca, gm. Dubiecko, pow. Prze
m yśl, 17. K o tu la k  Jan — gr. 
H anków ka, gm. i pow. Jasło, 
18. K ra je w s k i S tefan — gr. 
Średnia K rzyw cza , pow. Prze
m yśl, 19. K rem pa E dw ard  —- 
gr. M łodochów , gm. G aw łuszo
w ice, pow. M ielec, 20. K ró l K->- 
ro l — członek spółdz. p roduk
cy jn e j w  T y law ie , pow. Krosno. 
21. M archew ka P io tr — gr. i 
gm. Zbydn iów , pow. Tarnobrzeg, 

j 22. M azur A n ie la  — gr. Racła- 
! w ice, gm. i  pow. N isko, 23. M i-  
| chura Szczepan — gr. T y ra w a  
¡Solna, gm. M rzygłód, pow. Sa- 
j nok, 24. M usia ł Jan — gr. Ż ó ł- 
| ków , gm. i pow. Jasło, 25. N i
kodem  S tan is ław  — gr. Dębina, 
gm. Kosina, pow. Łańcu t, 26. 
Skiba M ich a ł — gr. K ą ty , gm. 
Jarocin , pow. Nisko, 27. S trek  
Franciszek — gr. W olica Pias
kow a, gm. Sędziszów, pow. Dę
bica.

Ponadto P rezydent Rzeczypo
spo lite j odznaczył B rązow ym  

! K rzyżem  Zasług i 22 obyw ate li.

Podpisanie umowy o współpracy 
Kulturalnej na rok 1952 

między Polską u Rumunią
(f) D n ia  17 bm. odbyło się w 

i sali kon fe re n cy jn e j M in ls te r-  
! stwa K u ltu ry  i  S z tuk i uroczyste 
j podpisanie p lanu  w spółp racy 
i k u ltu ra ln e j na ro k  1952 m iędzy 
; Polską a Rum uńską R epub liką  
; Ludow ą.

W  uroczystości, na k tó rą  
j p rz y b y li przedstaw icie le  za in te- 
| resowanych in s ty tu c ji i  a r ty 
stycznych zw iązków  tw órczych, 
w z ię li udzia ł m in. S praw  Za
granicznych St. Skrzeszewski 
i m in . K u ltu ry  i S ztuk i — D y - 

; bow ski. Obecny b y ł rów nież

I ambasador R um uńsk ie j Repu- 
\ b l ik i Ludow e j — N. D inułescu.

P rzew odniczący de legacji ru 
m uńsk ie j, prezes kom ite tu  d la  

! spraw  in s ty tu c ji k u ltu ra ln y c h  — 
! M. Rosianu i  przewodniczący de
legacji po lsk ie j, w icem in . O św ia
ty  — H. Jab łońsk i w yg łos ili prze
m ów ien ia . w  k tó rych  podkre 
ś l i l i  doniosłe znaczenie w spó ł
pracy k u ltu ra ln e j polsko -  ru 
m uńsk ie j dla zacieśnienia w ę
z łów  p rzy jaźn i m iędzy obydw o
ma narodam i, w a lczącym i pod 
przewodem  Zw iązku Radziec
kiego o pokó j i  socjalizm .

Pierwszy polski samochód noża roi czy

L is t  p rz o d u ją c y c h  ch łopów  g m in y  Łodygow ice  
do re d a k c j i  „ T r y b u n y  L u d u “

„M y , ch łop i z w szystk ich  g ro
mad gm iny  Łodygow ice w  po
w iecie  Żyw iec, zaw iadam iam y 
Was, że w  zrozum ien iu potrzeb 
naszego Państwa Ludowego, dla 
w zm ocnienia i pogłębienia so
juszu robotniczo-chłopskiego, 
dla przyśpieszenia w ykonan ia  
naszego p lanu  6-letniego, dla 
zbudowania lepszej przyszłości 
d la  nas i dla naszych dzieci, 
w yko na liśm y  p rzedterm inow o 
wszystkie nasze obow iązki w o 
bec Państwa Ludowego. Zobo

w iązu jem y się nadal pracować 
tak  samo w y trw a le . Jednocześ
nie  w zyw am y ch łopów  wszyst
k ich  gm in w o jew ództw a k ra 
kow skiego do zwiększenia w y 
s iłk u  w  w yko na n iu  zadań, k tó 
re sto ją  przed ro ln ic tw e m “ .

Szymon Kania, Władysław  
Gacek, Karol Pasierbck, W a
lenty Pawełek, Jan Swierczek, 
Józef Rączka, Franciszek Ca
der/ W alenty Pilarz.

Łodygowice, iż  listopada 
1951 r,“

W  tych dn iach rozpoczął p ró - 
; by terenowe p ierw szy samochód 

pożarn iczy po lsk ie j k o n s tru k c ji 
i typu  gaśniczego z motopompą.
: N ow y ty p  wozu pożarniczego 
| na podwoziu „S ta r 20“  może 
; ro zw ija ć  szybkość 70 km  na go- 
! dzinę.
i Wóz wyposażony został w  

kom p le tn y  sprzęt gaśniczy, bu- 
j rżący, saperski, h yd ra n to w y  i 

ra tow n iczy. W ew nątrz  zna jdu ją  
| się pomieszczenia d la  pe łnej 
! sekcji ogniow ej. W  razie po

trzeby samochód może być w y 
posażony, bez konieczności 

! zm ian ko n s tru kcy jn ych , w  au- 
i topom pę napędzaną s iln ik ie m  

samochodowym.
Samochód pożarn iczy w y k o 

nany został przez B iu ro  K o n 
s tru k c y jn e  Przem ysłu M o to ry 
zacyjnego pod k ie ru n k ie m  pro f. 
inż. S tan is ław a Panczakiewicza,

st. k o n s tru k to ra  P io tra  Ł a d y  
p rzy  w spó łp racy inż. Eugen iu
sza Doeringa. B udow ą p ro to ty 
pu k ie ro w a ł p rzodow n ik  p racy 
brygadzista  G aw lew icz.

D Z I Ś  W N 11 M E R Z E ;
Z Ż Y C I A  P A R T I I  
W IT O L D  K U C Z .Y S S K I: C zy 

K P  P Z P R  w  P u ] a w  a r  h w r?- 
ś c iw ie  p rz y g o to w u je  p o w ia 
to w ą  k o n fe re n c ję ?

W. S K U L S K A : G dz ie  tk w ią  
re z e rw y

A . P A R E ftS K I:  J a k  k o n t r o lu 
je m y  d z ia ł a lność  a d m in is t ra 
c j i  p rz e d s ię b io rs tw a .

M g r A N A T O L  S E L E C K 1 : D e
c y d u je  kw a s  s ia rk o w y

J. A . S Z C Z E P A Ń S K I: H e n ry k  
S ie n k ie w ic z  (w  35 ro c z n ic ?  
ś m ie rc i)

\
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ZSRR przedstawia konkretny program wprowadzenia zakazu 
broni atomowej i redukcji sił zbrojnych pięciu wielkich mocarstw

Przem ów ienie  m in. A . W yszyńskiego na sesji Zgrom adzenia Ogólnego O N Z
fal MOSKWA (PAP). Na plenarnym posiedzeniu Zgroma

dzenia Ogólnego ONZ dnia 16 bm szef delegacji radzieckiej 
minister A. Wyszyński wygłosił następujące przemówienie 
„o środkach zapobieżenia nowej wojnie światowej oraz 
ośrodkach utrwalenia pokoju i przyjaźni między narodami"

W  toku kończącej się obecnie 
na Zgrom adzeniu O gólnym  de 
ba ty  generalnej liczn i delegaci 
po ruszy li w ie le  nader isto tnych 
zagadnień. Zagadnienia te do
ty c z y ły  g łów n ie w ystąp ień i pro 
pozyc ji de legacji USA. W ie lk ie j 
B ry ta n ii i  F ra n c ji z jedne j s tro 
ny  oraz de legacji Zw iązku Ra 
dzieckiego z d ru g ie j strony. M i
m o, iż tym  propozycjom  poświę
cono niem ało uw agi, nie wszy
s tk ie  zagadnienia zostały ośw ie
tlon e  w  w ystarcza jącym  stopniu 
i  ty m  bardzie j nie można u w a 
żać ich za wyczerpane.

W skazyw aliśm y już, że propo
zycje trzech m ocarstw  podane do 
w iadom ości powszechnej w szu 
m n ym  p lan ie  zredukowania sil 
zb ro jn ych  i  zbro jeń z bron ią  a-

; tom ow ą w łącznie, a zm ierza ją- 
; ce rzekom o do zm niejszenia me- 
| bezpieczeństwa w o jn y  i w zm oc
nien ia  bezpieczeństwa wszyst- 

i k ich  k ra jó w , n ie  odpow iada ją  
'w  istocie rzeczy te j rek lam ie  
N ie  trudno  przekonać się o tym . 
jeże li p rzeana lizu jem y uw ażnie 
dek la rac je  trzech m ocarstw , za
w iera jącą te propozycje.

W p ierw szym  m o im  przem ó
w ien iu  nie miałesn. rzecz n a tu 
ra lna, możności poddania te j 
d e k la ra c ji ba rdz ie j w ycze rpu 
jące j analizie , na ja ką  zasługu
je. O gran iczy łem  sie w tedy do 
n iek tó rych  wstępnych uwag. 
N ie  będę rów n ież u k ry w a ł — co 
ju ż  pow iedzia łem  Zgromadzę 
n iu  — że de k la rac ja  ta rzeczyw i
ście w yw o ła ła  u m nie śmiech

D e k la ra c ja  trze ch 44 p ła szczyk ie m  
d la  da lsze j p ro d u k c ji b ro n i 

a tom o w e j w  USA
Gdy za jm u je m y się tak  w y ją t 

kow o doniosłym  zagadnieniem, 
ja k  sprawa zakazu b ron i atomo 
w e j — okazuje się. że deklaracja* 
zupe łn ie  nie p rzew idu je  zakazu 
b ro n i atom owej, co jest absolut 
n ie  niedopuszczalne. N ie jest 
•więc rzeczą przypadku, że de
k la ra c ja  „trze ch “  ogranicza się 
■w pkt. 5 jedyn ie  do pobieżnej 
uw ag i, że podstawą te j części 
„ogólnego program u uregu lo- j 
w an ia , ograniczenia i zrów no- j 
w ażonej re d u kc ji wszystk ich : 
zb ro jeń  i  s ił zb ro jn ych “  k tó ra  i 
do tyczy energ ii atom owej, w i-  j 
n ien  pozostać tzw. „p lan  ONZ i 
w  spraw ie k o n tro li nad energia j 
atom ow ą i zakazu b ron i a to- j 
m o w e j“ . K tóż jednak nie wie. j 
proszę Panów, że ten tzw  plan ■ 
k o n tro li nad energią atomową j 
i  zakazu broni atom owej, .na- j 
rzucony w  swoim  czasie przez i 
S tany Zjednoczone większości j 
państw  — członków  ONZ. mó- | 
w i w p raw dzie  o k o n tro li m ie - \ 
dzynarodow ej nad enersra a to - ! 
m ow ą, o zapewnieniu przy po- j 
mocy ta k ie j k o n tro li zakazu ; 
b ron i atom ow ej, ale w  rzeczy
w istości nie przew idu je  ani za
kazu b ron i atom owej, ani kon - j 
t r o l i  m iędzynarodow ej nad w y -  , 
konan iem  takiego zakazu?

Czyżby już  zapomniano, że i 
am erykańska kom is ja  do spraw j 
energ ii a tom owej pod przewód- : 
n ic tw em  obecnego tu rów nież j 
dzis ia j, ku  m ojem u zadowolę- | 
n iu , sekretarza stanu p. Ache- | 
sona, przy udzia le b iu ra  kon- | 
su lta n tów  z L ille n th a le m  na i 
czele — jednym  z au to rów  „p la -  ; 
nu  Barucha“  — Aw składzie tak 
w y b :tnych  specja lis tów  w dz ie 
dz in ie  .p ro d u k c ji b ron i atom o
w e j ja k  B arnard . Oppenheim er. I 
Thom as i in n i — m ów iąc o tym  
p lan ie  tzw. k o n tro li m iedzyna- [ 
rodow e j, na k tó ry  pow o łu je  się

teraz dek la rac ja  trzech —  ju ż  
w 1946 r, w skazyw ała, że ten 
plan nie żąda od Stanów  Z jed 
noczonych zaprzestania p ro du k
c ji b ro n i atom ow ej nawet po 
w prow adzen iu  w  życie planu 
k o n tro li m iędzynarodow ej.

Jest to  fa k t czy nie? Na p y 
tan ie  to nie o trzym ałem  do tych
czas odpowiedzi. Tacy e lok - 
y .en tn i przedstaw icie le  delega
c ji am erykańsk ie j, ja k  p. 
A ustin , k tó ry  zawsze, ja k  w ia 
domo, w ystępuje w  każdej do
w o lne j spraw ie z w sze lk im  do
w o lnym  argum entem , n ic dotąd 
nie odpow iedzie li. Może odpo
w iedzą tym  razem, chociażby 
w  try b ie  p rzew idz ianym  a rty 
ku łem  74. C hętnie ustąpię im  
tu ta j m iejsca.

Może odpowiedzą na pytanie , 
co oznacza ra p o rt p ro to k ó la rn y  
podpisany przed pięciu la ty  
przez p. Achesona. a sk ie row a
ny do p. Byrnesa. ówczesnego 
sekretarza stanu, s tw ie rdza ją 
cy, że nawet po w prow adzen iu  
w  życie p lanu tzw . k o n tro li 
m iędzynarodow ej S tany Z je d 
noczone nie będą b yn a jm n ie j 
obowiązane zaprzestać p ro d u k 
c ji b ron i a tom ow ej że wszyst
ko  będzie zależało jeszcze od 
ra ty f ik a c ji,  od w a ru n kó w  p o li
tycznych, od sy tua c ji m iędzy
narodow e j. k tó rych  nie może 
nie  brać pod uwagę Senat, gdy 
w raz z Izbą Reprezentantów 
będzie ostatecznie rozstrzyga ł 
tę kwestię.

W  ten sposób plan, na k tó ry  
pow o łu je  się obecnie „d e k la ra 
cja trzech m ocars tw “ , n ie  ty lk o  
nie p rze w id u je  zakazu p ro d u k 
c ji b ron i atom owej, lecz. prze
ciw nie . rezerw uje  S tanom  Z jed 
noczonym możność ko n tyn u o 
wania p ro d u k c ji b ro n i atom o
w e j rów nież po w e jśc iu  w  ży
cie p lanu k o n tro li m iędzynaro
dowej.

w i ł  da le j Acheson —  dostarcza
ne będą n a jm n ie j is totne in fo r 
macje, a potem prze jdziem y do 
ba rdz ie j w ra ż liw ych  dziedzin“ .

P o tw ie rd z ił to rów nież pan 
Eden w  swym  przem ów ien iu 
12 listopada br. „P roponu jem y
— m ó w ił on — rozpoczęcie te j 
spraw y od m n ie j is to tnych  ka 
teg o rii s ił zbro jnych  i zbro jeń, 
a potem przejście do ba rdz ie j 
is to tnych, ba rdz ie j poufnych i 
dlatego trudn ie jszych  do ujęcia 
k a te g o rii“ .

A le  owe „b a rd z ie j is to tne i 
ba rdz ie j poufne ka tego rie “ , ja k  
m ó w ił Eden, lu b  „b a rd z ie j 
w ra ż liw e  dz iedziny“ , ja k  m ó w ił 
Acheson,.są w łaśnie ty m i d raż
liw y m i zagadnieniam i, k tó re  
trz y  m ocarstwa zaliczają do o- 
sta tn iego stad ium , aby fa k tycz 
nie  uch y lić  się zupełn ie od do
starczenia in fo rm a c ji o b ron i 
a tom owej należącej, ja k  w iado 
mo. do te j w łaśnie na jb a rdz ie j 
pou fne j ka te go rii, k tó ra  ja k  w y 
raz i! się p. Eden, stanow i tak 
tru d n y  do za ła tw ien ia  problem . 
Na tym  w łaśn ie  polega is to tny 
sens wynalezionego przez 3 m o
carstwa systemu stad iów , k tó 
rego cechą cha rakterystyczną 
jest rów nież to, że samo p rze j
ście „od stad ium  do s tad ium “ 
zostanie uzależnione, ia k  w y n i
ka z w y jaśn ień  p. Achesona i p. 
Edena, od w idz im is ię  tych, w  
k tó ry c h  rękach znajdą się pod
stawowe dźw ign ie  tzw . k o n tro li 
m iędzynarodow e j.

P. Acheson podkreśla ł, że „w  
ta k im  św iecie ja k  nasz, w  św ia
cie brzem iennym  w  n iebezpie
czeństwa i podejrzenia, narody 
chcą posiadać gw arancje , ja k ich  
mogą się spodziewać od u ja w 
n ian ia  ta jem n ic  i sprawdzania 
ic h “  oraz że w  m ia rę  „p rzecho
dzenia od stad ium  do stad ium
— c y tu ję  p. Achesona — oędzie- 
m y m ie li coraz w iększe dowodv 
dobre j w o li i uczciwości. Bez 
ta k ich  dowodów nie m o g lib y 
śmy posuwać się naprzód“ .

T ak ie  postaw ienie spraw y o- 
znaczać może je dyn ie  to, że 
przejście od jednego stad ium  
do drugiego przy udzie lan iu  
in fo rm a c ji o zbro jen iach według 
p lanu  trzech m ocarstw  uzależ

nione zostanie bezpośrednio od 
tego, czy państwa posiadające 
ba rdz ie j niebezpieczną i  groź
nie jszą broń, o k tó re j m a ją  być 
udzie lone in fo rm a c je  dopiero w  
następnych stadiach, uznają za 
zadowalające w y n ik i zbierania 
in fo rm a c ji, k tó ry c h  wym aga się 
w  p ierw szym  stad ium . Może 
to oznaczać jedyn ie  to, że w  rę 
kach posiadaczy potężniejszej i 
ba rdzie j niebezpiecznej b ron i 
zna jdować się będą losy całego 
p lanu  zb ieran ia in fo rm a c ji o 
zbro jen iach, sprawdzania tych 
in fo rm a c ji i w c ie len ia  w  życie 
zarządzeń o re d u k c ji zbrojeń. 
Może to wreszcie oznaczać to, 
że od tychże m ocarstw  zależeć 
będzie w całości rów nież roz
strzygnięcie  kw e s tii prze jścia od 
jednego stad ium  do drugiego i 
że zatem m ocarstwa te będą roz
porządzały pełną m ożliwością 
niedopuszczenia do przejścia od 
jednego s tad ium  do drugiego, 
jeże li okaże się, że n ie  leży to 
w  ich interesie.

Należy tu  rów nież powiedzieć, 
że ze w zględu na okoliczność, iż 
broń atom owa albo inne rodza
je  b ro n i m asowej zagłady sta
now ią  broń na jb a rdz ie j groźną 
i na jn iebezpiecznie jszą — udzie
len ie  in fo rm a c ji o te j b ron i i 
w sze lk ie  związane z tym  zarzą
dzenia mogą być sam owolnie 
przeniesione przez posiadaczy 
tych  b ro n i do ostatn iego sta
d ium , do którego ostatecznie 
może wcale n ie  dojść. Rzecz 
jasna, że z ta k im  postaw ieniem  
sprawy nie można się zgodzić 
P rogram  re d u k c ji w szystk ich  w 
ogóie zbro jeń, opa rty  na ta k ie j 
podstaw ie, jest rów n ie  nie do 
przy jęc ia , ja k  podobny system 
stad iów  leżący u podstaw „p la 
nu Barucha“  o k o n tro li w  dzie
dzin ie  b ro n i atom owej.

W  rękach panów sy tuac ji, do 
k tó re j to ro l i roszczą sobie p re
tensje . S tany Zjednoczone, ten 
„system  stad iów “  by łb y  w ygod
nym  środkiem  uchylan ia  się 
przez nieokreślony, d ług i czas 
od zastosowania do siebie nie 
dogadzających im  uciąż liw ych  
zarządzeń kon tro ln ych  oraz 
środkiem  do przeprowadzenia 
tych zarządzeń w  sposób je d 
nostronny w  stosunku do in 
nych.

U S A  b u d u ją  p ie rśc ień  baz 
w o js k o w y c h  p rze c iw  ZSRR 

i k ra jo m  d e m o k ra c ji lu d o w e j

P la n  B arucha  m ia łb y  za pew n ić  
m onopo lom  a m e ry k a ń s k im  

o pa now an ie  św ia ta

• System stad iów  w  „p la n ie  B a
rucha“  o tzw  k o n tro li m iędzy
narodow e j m ia ł na celu ogra
niczenie k o n tro li m iędzynarodo
w e j je dyn ie  do pierwszego sta
d ium  p ro d u k c ji energ ii atom o
w e j t j ,  jedyn ie  do w ydobyw a
n ia  surowca oraz niedopuszcze
nie do rozszerzenia k o n tro li 

i m iędzynarodow ej na następne 
i stadia p ro d u kc ji b ron i atom o- 
| w e j W daw nych w arunkacn 
| m onopolu S tanów  Z jednoczo

nych na broń atom ową ten sy- 
| stem stad iów  bardzo im  odpo

w iada ł w  dziedzin ie  energ ii 
atom owej, rozciągał bow iem  
kon tro le  ty lk o  na tych, K tórzy j

n ien iem , z zagadnieniem  baz 
w o jskow ych  na te ry to ria ch  
obcych. N ie można przecież 
ignorować tych baz w o jsko 
w ych, gdy m ów i się o zbro je 
niach i siłach zbro jnych, albo
w iem  baza w o jskow a — to je d 
na z na jb a rdz ie j niebezpiecz
nych dla św iata fo rm  w y k o 
rzystan ia  zbro jeń i s ił z b ro j
nych. k ie dy  te bazy zna jd u ją  się 
ra  te ry to ria ch  obcych. Jest to 
zagadnienie doniosłe, ponieważ 
tw orzen ie  przez Stany Z jedno
czone w o jskow ych  baz lądo
w ych . m orsk ich  i lo tn iczych na 
te ry to ria ch  obcych stanow i je 
den z na jw ażn ie jszych środków

zbro jeń może być rea lna je d y 
nie  w  tym  w ypadku , jeże li 
is tn ieć będzie od jjfiw ie dn i sy
stem m iędzynarodow y, dodając 
p rzy  tym , iż dla re d u k c ji zbro
jeń  jest konieczna przede 
w szystk im  „godna zaufania i 
sp raw ied liw a  procedura“ . \

Pan T rum an  nie w y jaśn ił, 
ja każ  to procedura jest, jego 
zdaniem, „godna zaufania! i 
„s p ra w ie d liw a “  dla rea lizac ji 
jego propozycji. (Czy nie rzuco
no tu  kam yka  w  ogródek „v e 
to “ , k tó re  czyni naszą o rgan i
zację i procedurę rzekom o n ie 
godną zaufania? Sądzę, że tak  
w łaśnie zrobiono). Becz jasne 
jest już. że dopóki n ie  zostanie 
opracowana taka procedura, 
wygodna i korzystna dla m ono
po lis tów  am erykańskich , dopóty 
S tany Zjednoczone nie zam ie
rza ją  w idocznie przeprowadzać 
żadnej re d u kc ji zbrojeń.

W idz ie liśm y już, że rów nież 
p. Acheson łączy! prze jście od 
jednego stad ium  do drugiego z 
ta k im  w a runk iem , ja k  zw ię
kszanie dowodów dobre j w o li 
tych  lu b  innych państw. Jako 
w stępny w arunek  rea lizac ji 
ograniczenia zbro jeń, T rum an, 
Acheson i Eden w ysunę li ró w 
nież postu la t lik w id a c ji is tn ie 
jącego napięcia m iędzynarodo
wego. W arunk iem  tym  szeroko 
po s iu g iw a li się rów nież dz ia ła 
cze sm utne j pam ięci L ig i N a ro
dów, ilek roć  była  mowa o re 
d u k c ji zbro jeń i o rozbro jen iu . 
Można przypom nieć, że ta k i 
w łaśnie w arunek w ysu w a ł w 
la tach trzydziestych , a w  szcze
gólności na czw arte j sesji ko 
m is ji przygotow awcze j L ig i N a
rodów  dia spraw rozb ro jen ia  
żnany powszechnie Paul B on- 
cour, gdy chcia ł zerwać ko n 
k re tne  propozycje rozb ro je n io 
we, przedstaw ione wówczas 
przez delegację radziecką. Zna
na jes t jego fo rm u ła : „N a jp ie rw  
—> bezpieczeństwo, potem — 
rozb ro jen ie “ . Na poprzednich 
sesjach Zgrom adzenia O gólne
go p rzec iw n icy  rozbro jen ia  po
w ta rz a li po prostu tę form ułę. 
Obecnie T rum an . Acheson i 
Eden zm odern izow ali ją  nieco, 
w ysuw a jąc ja k o  wstępny w a
runek re d u k c ji zbro jeń — żąda
nie lik w id a c ji obecnego „na p ię 
cia m iędzynarodow ego“ . Fałsz, 
ja k i tk w i w  tego rodza ju  u jęc iu  
prob lem u przez USA, w idoczny 
ju ż  jes t z tego. że cała p o lity 
ka USA zmierza nie do osła
bien ia napięcia w  stosunkach 
m iędzynarodow ych, lecz, wręcz 
przeciw h ie . do jeszcze w iększe
go zaostrzenia tego napięcia. Bo 
czyż nie .temu w łaśnie celow i 
w  istocie rzeczy służy przede 
w szystk im  w ypad tito w sk ich  
zuchów z p row okacy jną  in t r y 
gą p rzeciw ko Z w ią zkow i Ra
dzieckiem u i k ra jo m  demo
k ra c ji lu do w e j — wypad, k tó 
ry . ja k  w szystk im  dobrze w ia 
domo. nie m ógłby nastąpić bez 
pa trona tu  USA, bez — pow iem

wręcz —  podjudzenia ze strony
USA?

Czy m óg łby na te j sesji po
w tó rzyć  się ta k i fa k t, ja k  po ja 
w ien ie  się na sali Zgrom adze
n ia  Ogólnego i, co w ięcej, na je j 
try b u n ie  — przedstaw icie la  
zbankrutowanego reżim u kuo - 
m in tangow skiego, którego w y 
stąpienie można scha rakteryzo
wać s łow am i m ądrego p rzys ło 
w ia  francuskiego: „L e  m o rt 
saisit le v i f “  („nieboszczyk za j
m u je  m iejsce żywego“ )..., gdyby 
za plecam i Czianga nie zaryso-_ 
w a ła  się w yra źn ie  sy lw e tka  p.' 
Achesona?

N ie są to odosobnione fak ty . 
A trw a jące  próby am erykańskie  
zerw ania rokow ań w  spraw ie 
roze jm u — n a jp ie rw  w  Kaeson- 
gu, a obecnie w  Panm undżonie? 
A  tra k ta t japoński?  A  rozbicie 
Niemiec? A  staran ia USA, zm ie
rzające do tego, by zbudować 
nowe bastiony lu b  rozszerzyć 
bastiony ju ż  zbudowane przez 
U SA przy granicach radzieckich 
na północy i  na jx>łudniu, na 
wschodzie i na zachodzie? A  
h is to ria  z tzw. „obroną B lis k ie 
go W schodu“ , k tó ry  S tany Z je d 
noczone tak  gorąco pragną 
„ob ron ić “ , nie pyta jąc  o zgodę 
k ra jó w  B lisk iego Wschodu?

Pom im o całej swej powścią
g liw ości p. E l H u r i nie m ógł nie 
zauważyć, że jes t to nader po
dobne do przygotow ania  in te r 
w e nc ji am erykańsk ie j na B l i
sk im  Wschodzie.

A  w o jna  w  Egipcie, k tó rą , ja k  
pow iedzia ł p. Salah E d-D in , m i
n is te r spraw  zagranicznych E- 
g ip tu , p row adzi obecnię prze
c iw ko  E g ip tow i k ra j m ien iący 
się jego sojusznikiem ? A  w yd a 
rzenia ira ńsk ie  bieżącego roku , 
o k tó rych  m ó w ił delegat Iranu , 
p. Entezam, a k tó re  dowodżą, 
czym jest obecna p o lity k a  za
graniczna U S A  i  A n g lii w  sto
sunku do k ra jó w  ba rdz ie j s ła
bych pod względem  ekonom icz
nym  i m ilita rn y m ?

A  wciąż jeszcze trw a jące  go
rączkowa zabiegi w okó ł uzbro
jen ia  i  reo rgan izac ji uzbro jen ia  
Europy, w sku tek  k tó rych  dusi 
się ju ż  w ie le  k ra jó w , n ie  w y łą 
czając A n g lii — jednego z g łó w 
nych in ic ja to ró w  tego pom ysłu 
zbro jeń — oraz F ra n c ji — je d 
nego z g łów nych sekundantów  
tych in ic ja to rów ?  A  co znaczy 
ta nerw ow a dzia ła lność am ery
kańskiego sztabu b loku a tla n 
tyckiego, ten odbyw a jący się 
obecnie w  Paryżu zlo t działaczy 
b loku a tlan tyck iego  p rzy ak
ty w n y m  udzia le m in is tra  obro
ny USA Lovetta , gen. B ra d le y ‘a, 
H a rrim ana , nie m ów iąc ju ż  o 
Achesonie, P ark ins ie  i Ade- 
nauerze — ja k  rów nież naczel
nego dowódcy a tla n tyck ich  s ił 
zb ro jnych  Eisenhowera i innych , 
zajętych przygo tow an iam i do 
wyznaczonej na 24 listopada w 
Rzym ie sesji Rady b loku  a tla n 
tyckiego?

U SA nie chcą re d u k c ji zb ro je ń

Jest to, ja k  w iadom o, cha rak
terystyczna cecha „p lan u  Ba
ruch a “ . D rugą jego szczególną 
cechą jest to. że p rzew idu je  on 
ta ką  organ izację  k o n tro li m ię 
dzynarodow ej nad energią ato
m ow ą, k tó ra  m usia łaby nie
uch ronn ie  doprowadzić do n ie 
ogran iczonej w ładzy m onopo li
stów  am erykańskich , prze
kszta łca jących się w panów ca
łe j ekonom ik i św ia tow e j, w tej 
liczb ie  w  dziedzin ie  zasobów 
energ ii a tom ow ej: a zatem plan 
ten  nie jest planem  k o n tro li 
m ię d tyna rodo w e j lecz k o n tro li 
am erykańsk ie j nie m ające j nic 
wspólnego z zadaniam i rzeczy
w iśc ie  m iędzynarodowego orga
nu kon tro lnego , jest — ja k  w y 
ra z ił się szef rządu radzieck ie
go J. W. S ta lin  — na ig raw a - 
n iem  się z k o n tro li.

W arto  przypom nieć, że plan 
ten nie ty lk o  n ie  p rze w id yw a ł 
zakazu b ro n i atom ow ej, lecz 
p rze w id yw a ł rzecz m onstrua lną, 
a m ianow ic ie  ażeby ten tzw. 
m iędzynarodow y organ k o n tro l
ny, k tó rem u poleca się czuw a
nie, by uchwała w  spraw ie za
kazu b ro n i a tom owej była  w y 
konyw ana  w łaśc iw ie , uczciw ie, 
i  sum iennie, ażeby ten m iędzy
na rodow y organ ko n tro ln y , k tó 
r y  został s tw orzony w  tym  w ła 
śnie celu, m ia ł sw ój w łasny 
apara t naukow o - badawczy dla 
op racow yw ania  — ja k  m ów i się 
w  szeregu dokum entów  am ery
kańsk ich  — prob lem ów  po
św ięconych spraw ie rozw oju  
b ro n i a tom owej, w yko rzystan ia  
b ro n i atom owej. Jest to  zaiste 
obraz godny bogów! T w orzy  się 
m iędzynarodow y organ k o n tro l
ny. k fó ry  zobow iązuje się do 
czuwania, ażeby n ik t  nie śm ia ł 
p rodukow ać b ro n i atom ow ej, i 
równocześnie p rze w id u je  się is t
n ien ie  w  składzie tego organu 
kon tro lnego  specjalnego in s ty 
tu tu  badawczego, którego cel 
będzie polegał na kon tynuo w a
n iu  s tud iów  ńad dalszym  roz
w o jem  b ro n i a tom owej.

O to  ja k i pian ma służyć, ja k  
głosi „de k la ra c ja  trzech mo
ca rs tw “  — za podstawę ogólne
go program u re d u k c ji zbro jeń 
w  części dotyczącej b ro n i a to
m ow ej. Z rozum ia łe  jest samo 
przez się, że Zw iązek Radziecki 
an i n ie  m ógł daw n ie j ani nie 
może teraz zgodzić się na ta k i 
plan, zm ierza jący do tego, by 
zam iast w ydan ia  zakazu b ron i 
a tom owej — zalegalizowano 
p ro du kc ję  i  w yko rzystan ie  te j

ba rba rzyńsk ie j b ro n i m asowej 
zagłady ludzi. A le  ten w łaśnie 
plan, zupełnie nie zadowala jący 
i  nie nada jący się do przy jęc ia  
w oczach każdego rozsądnego 
człow ieka, w y c h w a la li tu ta j p. 
Acheson i p. Eden u s iłu jąc  sku 
sić nas tym , że wśród ich p ro 
pozycji fig u ru je  rów nież propo
zycja przew idu jąca w łączenie 
b ro n i atom ow ej — na ró w n i ze 
zb ro jen iam i z w y k ły m i — do 
tzw  „system u u ja w n ia n ia  i 
sp raw dzan ia“ .

Pan Eden nazw ał to postępem 
na polu rozw iązania prob lem u 
b ron i a tom ow ej, ośw iadczając, 
że gdyby na w e t trzy  m ocar
stwa n ic  w ięcej poza tym  nie 
proponow ały, to i  w  ta k im  w y 
padku ich propozycje  b y ły b y  
godne zbadania przez Z grom a
dzenie.

N ie chodzi jednak o zbada
nie tych czy innych  propozycji^ 
lecz chodzi o samą treść tych 
propozycji, o ich wartość chodzi 
o to, by znaleźć rzeczyw iście 
potrzebne, poważne rozw iązanie 
tego doniosłego i poważnego 
probiem u. A le  n ie  może być 
żadnego poważnego rozw iązania 
prob lem u b ron i a tom owej, jeże li 
nie będzie p rzew idz iany bez
wzg lędny zakaz b ro n i atom o
w e j, co jednak p o m ija ją  up o r
czyw ie w  sw o je j d e k la ra c ji S ta
ny Zjednoczone, A n g lia  i  F ra n 
cja.

T rzy  m ocarstw a proponu ją  w  
swej d e k la ra c ji powzięcie u - 
chw a ły  o udz ie lan iu  in fo rm a c ji 
w  spraw ie zbro jeń, przew idu jąc, 
że in fo rm ac je  te będą udzie la
ne od jx)w iedn io  do stadiów , czy
li, ja k  m ów i dekla rac ja , odpo
w iedn io  do „k o ie jn y c h  faz“ .

N iek tó rzy , w  te j liczb ie  po
przedni m ówca gen. Rom ulo, są 
zachwyceni tą propozycją. Ja 
jednak nie  podzielam  tego za
chw ytu . W iem , te  jes t to  rze
czyw iście cz łow iek pełen en tu 
zjazm u i że n ie  trzeba szcze
gólnego w y s iłk u , by w p raw ić  
go w  zachw yt: wystarczy, by 
propozycja, k tó rą  się zachwyca, 
pochodziła p rz y n a jm n ie j ze 
strony S tanów  Z jednoczonych — 
a w tedy jego zachw yt jes t gwa
ran tow any.

W  zw iązku z tą  propozycją 
p. Acheson m ó w ił, że „ te n  sy
stem u ja w n ia n ia  i sprawdzania 
pow in ien  być systemem ro z w i
ja jącym  się od stad ium  do sta
d ium  po zakończeniu każdego 
s tad ium ". —  „N a jp ie rw  — m ó

w yd o b yw a łi surow iec atom ow y, | w  p lan ie  przygotow ania  now ej 
lecz nie p ro d u ko w a li jeszcze i w ° ł n y św ia tow e j 
b ro n i atom owej, a u w a ln ia ł od i N? podstaw ie op ub liko w a - 
w sze lk ie j k o n tro li tych . k tó rzy  i oych w  prasie am erykańsk ie j 
P rodukow a li tę broń atomowa, j « ^ y c h  bardzo oczyw iście, m e- 
System ta k i us iłu je  się zasto- ¡ pełnych i w y razn.ie pom nie j- 
sować rów nież teraz, chociaż i =>zonych. USA posiadają n a je -

1 ry to r iu m  państw  obcych prze
szło 400 baz w o jskow ych , prze
w ażnie lo tn iczych.

| S tany Zjednoczone s tra c iły  swą 
| dawną pozycję m onopo lis ty  w  
| dziedzin ie p ro d u k c ji b ron i a to

m ow ej, m a ją  one jednak na
dzieję, że przy ta k im  systemie 
uda im  w ykręc ić  się od kon 
t ro l i  nad p ro du kc ją  n a jw a ż n ie j
szej b ro n i — atom ow ej — oraz 
innych  rodzajów  b ro n i maso
w e j zagłady.

M ó w iliś m y  już, że w szystk ie  
te propozycje trzech m ocarstw  
sprowadzają się w  g runcie  rze
czy do p ropozyc ji o dokonan iu 
spisu zbro jeń. A le  propozycja 
dokonania spisu zbro jeń bez 
uprzedn ie j uchw a ły  o re d u kc ji 

! zbro jeń i zakazie b ron i atom o- 
| w e j — zm ierza do. tego, ażeby 
| w  rozm owach o spisie zbro jeń 

u top ić  główne zagadnienia — 
przy jęc ie  uchw a ły  o re d u k c ji 
zb ro jeń i  o zakazie b ro n i ato
m ow ej.

Rozumie się samo przez się, 
że z c h w ilą  p rzy jęc ia  uchw a ły  
o re d u kc ji zbro jeń i o zakazie 
b ro n i a tom ow ej — wszystkie 
państwa będą m usia ły  udzie lić  
w  ja k  na jk ró tszym  te rm in ie  in 
fo rm a c ji o zbro jeniach.

Już na pierwsze j sesji Z gro 
madzenia Ogólnego w  g ru dn iu  
1946 r. delegacja ZSRR zapro
ponowała, aby uznać za ko
nieczne. by wszystkie państwa 
należące do O rgan izac ji N aro
dów Z jednoczonych dostarczy
ły  in fo rm a c ji o wszystkich 
swych siłach zbro jnych  i zbro
jeniach.

Propozycje trzech m ocarstw  
nie  poruszają zupełn ie spraw y 
baz w o jskow ych  poszczegól
nych państw  na te ry to ria ch  
obcych, baz zakładanych przez 
o rgan iza torów  agresywnego 
b lo ku  a tlan tyck iego , chociaż 
kw estia  re d u kc ji zbro jeń zw ią -

Czji trzeba specja ln ie  wspo
m inać o n iezaprzeczalnym  fa k 
cie, iż bazy am erykańskie  tw o 
rzą łańcuch, k tó ry  ma otoczyć 
Zw iązek Radziecki i k ra je  de
m o k ra c ji lu do w e j — z pó łnocy 
przy pomocy k ra jó w  skandy
naw skich , z po łudnia — przy 
pomocy T u rc ji i  G recji, z za
chodu — ' przy  pomocy k ra 
jó w  Europy zachodniej ze 
wschodu — przy pomocy Japo
n ii,  przekszta łcanej obecnie w  
bazę w ypadową, arsenał i tw ie r 
dzę b loku  a tlan tyck iego . k tó ry  
ostrze swe sk ie row a ł p rzec iw ko  
«Związkowi Radzieckiem u i 
C h ińsk ie j Republice Ludow ej. 
Świadczą o ty m  szeroko roz
powszechniane przez podżega
czy w o jennych na jróżnorod
niejsze m apy, przedstaw iające 
p u n k ty  ow ych baz. a zwłaszcza 
baz lo tn iczych , i  wskazujące 
k ie run ek  uderzenia, ja k ie  ma 
być dokonane z tych  baz na 
określone cele.

Rolę i  znaczenie baz am ery
kańskich  można ocenić rów nież 
na podstaw ie oświadczenia
C h u rch illa  z 9 listopada br., iż 
A ng lia  stała się „g łów ną bazą 
atom ową Stanów Z jednoczo
nych " Z tegoż oświadczenia 
C h u rch illa  w y n ik a  że owa 
główna am erykańska baza ato
m owa utw orzona została zgod
nie  z p lanam i agresywnego b lo 
ku  a tlan tyck iego  dla osiągnię
cia celów w rogich wobec
Z w iązku  Radzieckiego.

M im o dużego znaczenia, ja k ie  
posiadają bazy w o jskow e róż
nych typów  w  systemie sil 
zb ro jnych  agresywnego b lo 
ku  a tlan tyck iego , propozycje 
trzech" p o m ija ją  sprawę tę

W  rzeczy samej, n ie  można 
codziennie i co godzinę same
mu stwarzać wciąż nowych 
ko m p lika c ji, w yw o łu jących  na
pięcie w  stosunkach m iędzyna
rodow ych i jednocześnie ob łud 
nie naw o ływ ać do usunięcia 
tych kom p lika c ji.

Czyny są siln ie jsze od słów. 
O słowach sądzi się na podsta
w ie  czynów. N igdy  jeszcze nie 
w ierzono słowom , je ś li nie zna j
dow a ły one po tw ie rdzen ia  w* 
czynach.

Jesteśmy św iadkam i rażącej 
sprzeczności m iędzy słowam i, 
k tó ry m i żong lu ją  działacze 
USA. odgryw a jący czołową ro 
lę w  agresyw nym  b loku a tla n 
tyc k im , a ich czynam i. Sprze
czność ta dem askuje w catej 
pe łn i fałsz i obłudę p ropozyc ji 
USA, A n g li i i F ra n c ji w  spra
w ie  re d u k c ji zbro jeń, dowodząc, 
iż je s t to  paraw an, k tó ry m

pragną one osłonić rzeczyw iste 
cele oraz z wiązań., z n im i d a l
s z y  wyścig zbro jeń i p rzygoto
w an ia  do now e j w o jny .

Zastrzeżenia te, ja k  rów nież 
w ie le  innych  zastrzeżeń, od 
k tó rych  ro i się w  przem ów ie
niach pana T rum ana, Acheso
na i Edena, i wreszcie w  de- 

jk la ra c j i :  trzech m ocarstw  — 
można trak tow a ć  jedyn ie  ja ko  

; próbę niedopuszczenia do pod- 
jęcia  p raktycznych  kroków , 
zm ierzających do red u kc ji 
zbro jeń i zakazu b ron i atomo
w e j. U jawm ia się to szczegól
n ie  w yraźn ie  w u jęc iu  zagad
nien ia  w o jn y  w  K o re i przez pp. 
T rum ana, Achesona i Edena. 
Zakończenie w o jn y  w  K ore i 
uw ażają oni za konieczną prze
słankę, bez k tó re j n iem ożliw a 
jest redukcja  zbrojeń. Wszyscy 
oni ośw iadczają o tw arcie , iż 
żaden ogólny p rogram  re d u k 

c ji zbro jeń i  s ił zb ro jnych  nie 
może być w prow adzony w  ży
cie, dopóki trw a  w o jna  w  K o 
rei.

Jednakże żądania ta k ie  S ta
ny Z jednoczone pow inny by
wysunąć pod w łasnym  adresem. 
S taw ia jąc  ta k i w arunek, S tany 
Z jednoczone po prostu  postępu
ją  obłudnie.

O błuda cechująca stanow isko 
zajęte przez rząd USA, ja k  ró w 
nież przez rządy A n g lii i F ra n 
c ji w  spraw ie re d u kc ji zbro jeń
— rzuca się w  oczy, a lbow iem  
w łaśnie S tany Zjednoczone, 
A ng lia  i F ranc ja , ja k  rów nież 
szereg innych  rządów państw
— członków  b loku  a tla n ty c k ie 
go — czego nie  rozum ie ją  pew 
n i przedstaw icie le  rządów, k tó 
rzy są tu obecni i przem aw ia ją  
z te j try b u n y  — ponoszą ca ł
k o w itą  odpowiedzialność za 
barbarzyńską w oinę, narzuconą 
narodow i koreańskiem u.

W łaśnie S tany Zjednoczone 
rozpoczęły w o jnę  w  K o re i i 
w łaśn ie one pow inny zaprze
stać te j agresywnej w o jn y  prze
c iw ko  narodow i koreańskiem u. 
Gdy rządy USA, A n g lii i F ra n 
c ji w ysuw ają , jako  w arunek 
lub  konieczną przesłankę tzw. 
systemu re d u kc ji zbrojeń, żą
danie zakończenia w o jn y  w  K o 
rei. to n ie  można -tego oceniać 

inaczej ja k  ja w ne  na ig raw anie  
się z ide i pokoju, z dążeń m i
lionów  ludz i we w szystk ich  k ra 
jach do pokoju.

T akie  stanow isko U S A  do
b itn ie j od w sze lk ich słów św iad
czy, iż S tany Z jednoczone nie 
chcą w  rzeczyw istości żadnej 
re d u k c ji zbrojeń.

Jeśli chodzi o stanow isko

Z w iązku  Radzieckiego w  spra
w ie  re d u k c ji zbro jeń, to zostało 
ono ju ż  dostatecznie jasno spre
cyzowane. Delegacja radziecka 
z naciskiem  podkreśla koniecz
ność rozpoczęcia re d u k c ji zbro
je ń  ju ż  obecnie, niezależnie od 
kon tynuow an ia  lub  zakończe
nia w o jn y  w  K ore i. (Oklaski). 
N ie można w  żaden sposób zgo
dzić się z tw ie rdze n ia m i w ysu
n ię ty m i przez Trum ana. a na
stępnie pow tórzonym i przez 
Achesona i Edena, ja kob y  rze
czyw is ty  postęp w  kw e s tii re 
d u k c ji zbro jeń b y ł niemożliwy*, 
je ś li uprzednio nie zostanie za
kończona w o jna w  K ore i, je ś li 
g iówne prob lem y polityczne, 
dzielące, ja k  w y ra z ił się pan 
T rum an, narody, pozostaną nie
uregulowane.

Jeśli zakończenie w o jn y  w  
K ore i ma być rzeczyw iście 
w stępnym  ■ w a run k iem  re d u kc ji 
zbro jeń i  zakazu b ron i ato
m ow ej, to dlaczego w  ta k im  
razie n ie  podjąć k roków , k tó re  
by rzeczyw iście doprow adziły  
do niezwłocznego położenia k re 
su te j wojn ie? Dlaczego w  ta 
k im  razie pan R idgw ay i in n i 
jego sojusznicy w  m ordow aniu  
ludności c y w iln e j K o re i —  prze
ciągają, ja k  to w idać nawet z 
dzisiejszej prasy, za pomo
cą na jn iepraw dopodobn ie jszych 
k ruczków  rokow an ia  w  spra
w ie  rozejm u? Dlaczego? D la te 
go oczyw iście, że potrzebne jest 
to, aby odroczyć zakończenie 
w o jn y  w  K ore i. Odroczenie zaś 
zakończenia w o jn y  w  K ore i po
trzebne jest w  ty m  celu, aby 
nie dokonywać re d u kc ji zbro
jeń  i  n ie  wprowadzać zakazu 
b ro n i atom owej.

O b łu d n e  „p ro p o z y c je  trze ch 44 
o b liczone  b y ły  na oszukan ie  o p in ii

Na podstaw ie powyższego 
staje się zupełnie jasne, że p ro 
pozycje trzech m ocarstw  są 
ty lk o  m anew rem  propagando
w ym . ob liczonym  na . to, aby 
rozm ow y o re d u k c ji zbro jeń 
w ykorzystać, jako  parawan dia 
zam askowania trw a jącego w y 
ścigu zbrojeń, realizowanego 
przfez o rgan iza torów  b loku 
a tlan tyck iego .

N ie jest. przypadkiem , iż na 
wet prasa am erykańska m usia
ła przyznać, że p lan trzech m o
carstw  w spraw ie tzw. re d u k 
c ji zbro jeń podyktow any b y ł 
w yłącznie celam i propagando
w ym i. Z a r ty k u łu  zamieszczo
nego w  te j spraw ie przez „N ew  
Y o rk  T im es“ w yn ika , że dzien
n ik  ten przyznaje, iż jedna z 
g łów nych przyczyn, tłum aczą
cych w ysunięcie  przez rząd am e
rykań sk i p lanu „ro zb ro je n ia “ , 
polega na tym , iż na niedaw nej 
sesji Rady b loku a tlan tyck iego  
w  O ttaw ie  stosunek, sojuszni
ków  am erykańsk ich  do USA 
sta ł pod znakiem  — ja k  pisze 
..New Y o rk  T im es“  — uporczy
wego sprzeciwu wobec am ery
kańskich p lanów  zbro jeń oraz. 
że Europa zachodnia jest zanie
pokojona w o jow n iczym i d e k la ra 
c jam i, sk ładanym i o-statnio przez 
przedstaw ic ie li am erykańskich.

Z tego w iaśnie powodu — p i
sze „N ew  Y ork  Times“  — dla 
S tanów Zjednoczonych stało się 
konieczne podkreślen ie ich „p o 
ko jow ych  zam iarów “ . D la tych 
propagandowych celów — o- 
świadczą dz ienn ik  — plan am e
rykań sk i jes t odpow iedni, ale 
nie nada je  się jako  środek poło 
żenią kresu z im nej w o jn ie . „W a 
shington Post-“ w a rty k u le  wstę
pnym  rów nież przyznaje, że w y 
sunięta przez pana Achesona 
propozycja w  spraw ie ..rozbro je
n ia “ jes t ty lk o  „gestem  propa
gandow ym “ .

„N e w  Y ork  H era ld  T rib u n e “  
w  a rty k u le  ogłoszonym 9 lis to pa 
da stw ierdza, że m ocarstwa za

chodnie w yko rzys ta ją  fa k t od
rzucenia przez Zw iązek Radziec- 

| k j ich p lanu — w  kam pan ii o b li
czonej na to. aby przerzucić w i
nę za obecny wyścig zbrojeń na 
ZSRR i że do tego w łaśnie ce
lu  zm ierza ły o fic ja ln e  osobisto
ści am erykańskie , gdy przed 
w ie lu  tygodn iam i p rzystąp iły  do 
opracowania tego planu.

N o w o jo rsk i „W a ll S treet Jou r
na l“ , nazywając am erykańsk i 
p lan w  spraw ie „rozb ro je n ia “ 
chim erą, pisze, że Stany Z jedno- 

; czone w yb ie ra ją c  problem  „ro z - 
: b ro je n ia “  ja ko  sposób przejęcia 
in ic ja ty w y  od Zw iązku Radziec
kiego. ch w yc iły  się w istocie 
s łom ki, ponieważ p lan ten. g w o li 
propagandy, ig no ru je  rzeczyw i
stość.

N ie można rów nież pom inąć 
tw ie rdzeń  prasy am erykańskie j 
i znacznej części prasy europej
sk ie j, że propozycje trzech m o
carstw  w  spraw ie  re d u k c ji 

I zbro jeń p o ja w iły  się w  zw iązku 
j z tym , że w ysun ię ta  przez Z w ią - 
| zek Radziecki idea poko ju  oraz 
i rola Z w iązku  Radzieckiego ja -  
! ko rzecznika pokoju, w  przeci- 
i w ieńs tw ie  do ro l i rządu U SA 
| ja ko  podżegacza wojennego, 
S okazała się e fektyw ną. M ocar- 
! stwa zachodnie m usia ły  zająć 
i się tym , aby — ja k  stw ierdza 
j „N ew  Y o rk  H era ld  T rib u n e “  — 
| wysunąć ze swej s trony p ropo - 
! zycje w  spraw ie re d u k c ji zb ro - 
i je ń  w  celu w yg ran ia  chociażby 
! b itw y  propagandowej na Z g ro - 
| m adzeniu Ogólnym .

T ak ma .się sprawa z tzw. po- 
j k o jo w y m i p ropozycjam i trzech 
j m ocarstw . P ropozycje te, ja k  
i w idz ie liśm y, p o m ija ją  g łówne 
I p rob lem y, w ym agające n ie - 
| zwłocznego rozstrzygnięcia, a 
| m ianow ic ie  zakaz b ron i atom o- 
j w ej i redukc ję  zbrojeń. P ropo- 
| zycje te us iłu ją  wysunąć na 
I p lan  p ierw szy zagadnienia d ru - 
! gorzędne i w  ten sposób od- 
j wieść Zgrom adzenie Ogólne od 
! rozw iązania _ w ym ien ionych  w y 
żej g łów nych zadań.

Dodatkowe propozycje Związku Radzieckiego

zana jest ściśle z tym  zagad- c a łk o w ity m  m ilczeniem .

P o lity k a  U SA zm ierza  
do  zw ię ksze n ia  nap ięc ia  

m ię d zyn a ro d o w e g o
W przem ów ien iu  T rum ana, 

ja k  rów n ież w  ośw iadczeniach 
pp. Achesona i Edena oraz w 
d e k la ra c ji trzech m ocarstw  — 
p ropozyc ji w  spraw ie środków  
ograniczenia zbro jeń tow arzyszy 
szereg w a run ków , obliczonych 
na to, by nie dopuścić do p rzy 
jęcia p raktycznych  zarządzeń 
dla ograniczenia zbro jeń i dla 
zakazu b ro n i atom ow ej. T y lk o

w  ten ■ sposób można ocenić 
w szystk ie  te zastrzeżenia. Pan 
T rum an  np. w  swym  przem ó
w ie n iu  z 7 listopada br. za
op a trzy ł propozycje swe w 
spraw ie  re d u k c ji zbro jeń, k tó re  
w  istocie rzeczy sprowadzają 
się do z w yk łe j in w e n ta ryza c ji 
zbro jeń i  s ił zbro jnych  — w  
zastrzeżenie, że przedstaw iona 
przez niego droga ograniczenia

Delegacja radziecka przedsta
w iła  ju ż  Zgrom adzeniu swój 
ogólny k o n s tru k ty w n y  program , 
zm ierza jący do usunięcia groź
by nowej w o jn y  oraz do za
pew nienia poko ju  i bezpieczeń
stwa narodów. W  spraw ie  tej 
zg łos iliśm y już  na początku de
ba ty genera lne j nasze propo
zycje, a m ianow ic ie :

O niem ożliw ości pogodzenia 
z członkostw em  O NZ udzia łu 
w  agresyw nym  b loku  a tla n ty c 
k im  oraz tw orzen ia  przez nie
k tó re  państwa, przede wszyst
k im  przez Stany Zjednoczone, 
baz w o jennych  na obcym  te ry 
to riu m ;

o n iezw łocznym  zaprzestaniu 
dzia łań w o jennych w  K ore i, za
w arc iu  roze jm u, w yco fan iu  
w o jsk  w  te rm in ie  dziesięcio
dn iow ym  poza 38 rów no leżn ik  
oraz w yco fan iu  wszystk ich 
w o jsk  obcych z K o re i w  te rm i
nie trzym iesięcznym ;

o zw o łan iu  św ia tow e j kon fe 
re n c ji w  spraw ie re d u k c ji zbro
jeń i s ii zbro jnych  oraz w  spra
w ie  zakazu b ro n i atomoWej i 
rozciągnięcia k o n tro li m iędzy
narodow ej nad w ykonan iem  te
go zakazu;

o zaw arciu  P aktu  Pokoiu,,m ię
dzy pięciom a w ie lk im i m ocar
s tw am i — Stanam i Z jednoczo
nym i, W ie lką  B ry tan ią , F ran 
cją. C h inam i i Zw iązk iem  Ra
dzieckim .

W  c h w ili obecnej, ro zw ija ją c  
propozycje zgłoszone 8 lis topa 
da, delegacja radziecka, k ie ru 
jąc  się przedstaw ionym i w yżej 
względam i, uważa za konieczne 
zgłosić następujące dodatkowe 
propozycje:
4 Zgrom adzenie O gólne uzn-i- 
*  jąc  stosowanie b ro n i atom o
w ej, ja ko  b ro n i agresji i m a
sowej zagłady ludz i, za sprzecz

ne z sum ieniem  i godnością na
rodów  oraz za nie dające się 
pogodzić z przynależnością do 
ONZ, ogłasza bezwzględny za
kaz b ron i a tom owej i w p ro w a 
dzenie ścisłej k o n tro li m iędzy
narodow ej nad w ykonan iem  
tego zakazu. (O k lask i) . '

Zgrom adzenie Ogólne poleca 
k o m is ji do spraw  energ ii a to
m ow ej i do spraw  zbro jeń k la 
sycznych przygotow anie  i przed
staw ien ie  na rozpatrzen ie Rady 
Bezpieczeństwa do 1 lutego 
1952 r. p ro je k tu  konw encji, 
p rzew idu jące j ś rodk i zapew nia
jące w ykonan ie  postanow ieni i 
Zgrom adzenia Ogólnego w  spra
w ie  zakazu b ro n i atom ow ej, za
przestania je j p ro d u kc ji, w y 
korzystan ia  ju ż  w yp ro d u ko w a 
nych bom b atom ow ych w y łącz
nie  dla potrzeb c y w iln y c h  i roz
ciągnięcia ścisłej k o n tro li .mię
dzynarodow ej nad w ykonah iem  
powyższej konw encji.
<•) Zgrom adzenie Ogólne zaleca 
— sta łym  członkom  Rady Bez
pieczeństwa — Stanom  Z jedno
czonym, W ie lk ie j B ry ta n ii,  F ra n 
c ji, Ch inom  i Z w ią zkow i Socja
lis tycznych  R epub lik  Radziec
k ic h  — zredukow ać będące w  
ich dyspozycji w  c h w ili p rzy ję 
cia danego postanow ienia zbro
jen ia  i s iły  zbro jne o jedną 
trzecią w  ciągu roku, licząc od 
c h w ili p rzy jęc ia  tego postano
w ien ia .
’7  Zgrom adzenie Ogólne zaie- 
*  ca, aby niezw łocznie, a w  

każdym  razie n ie  później, n iż w  
m iesiąc po p rzy jęc iu  przez Z g ro 
m adzenie Ogólne postanow ienia 
w  spraw ie zakazu b ro n i atom o
w e j oraz re d u k c ji zb ro jeń  i s ił 
zbro jnych  p ięc iu  m ocarstw  o 
jedną trzecią  — w szystkie  pań
stwa p rzeds taw iły  pełne o f ic ja l
ne dane o stan ie swych zbro jeń

i s ił zbro jnych, w łaczaiac w  to 
dane o b ro n i a tom owej i  o ba
zach w o jennych  na obcym te ry 
to riu m .

Dane te w in n y  być przedsta
w ione w edług stanu is tn ie jące
go w  c h w ili p rzy jęc ia  przez 
Zgrom adzenie Ogólne wspom 
n ianych  postanowień. (Oklaski). 
A Zgrom adzenie Ogólne za- 

lęca powołać do życia w 
lam ach Rady Bezpieczeństwa 
m iędzynarodow y organ k o n tro l
ny, k tórego fu n k c ją  będzie ko n 
tro la  nad w ykonan iem  uchw a ł 
w  spraw ie  zakazu b ron i ato
m ow ej, re d u k c ji zbro jeń i s ił 
zb ro jnych  oraz sprawdzenie in 
fo rm ac ji, przedstaw ianych przez 
państwa o stanie ich zbro jeń i 
s ił zbro jnych.

Znaczenie przedstaw ionych 
w yże j p ropozyc ji jest oczyw i
ste i nie wym aga specja lnych 
w y jaśn ień . Uważam  za kon iecz
ne zatrzym ać się je d yn ie  na 
naszej doda tkow e j p ropozyc ji w  
spraw ie redukc ji, zbro jeń i s ił 
zb ro jnych  'sta łych cz łonków  Ra
dy Bezpieczeństwa o jedną 
trzecią  w  zw iązku z naszą p ro 
pozycją zgłoszoną 8 listopada 
dotyczącą zw ołan ia św ia tow e j 
ko n fe re n c ji w  spraw ie  re d u kc ji 
zbro jeń i s ił zbro jnych. U w a
żamy za celowe i konieczne, 
aby Zgrom adzenie Ogólne 
u ch w a liło  zalecenie w  spraw ie 
re d u k c ji zbro jeń i zakazu b ro 
n i atom owej w  zasadzie, na to
m iast św ia tow a kon fe renc ja  po
w inna  rozpatrzeć i to w  szer
szym składzie, z udzia łem  
wszystk ich państw św iata, kon 
k re tn e  prob lem y w yp ływ a jące  
z tych  zaleceń i dotyczące 
w szystk ich  uczestników  k o n fe 
renc ji.

P rzypom nę rów nież, że n ie 
k tó rzy  delegaci, m. in. szef de
legac ji kan ad y jsk ie j pan F ear-

son, będący jednocześnie, ja k  
wiadom o, przewodniczącym  Ra
dy Naczelnej agresywnego b lo 
ku  atlan tyck iego , us iłu jąc  pod
ważyć nasze projx>zycje, do ty 
czące zwołan ia św ia tow e j kon 
fe renc ji w  spraw ie rozb ro jen ia , 
p y ta li:  Po co czekać do czer
wca? Czyż Zgrom adzenie O- 
gólne nie  jest kon fe renc ją  w  
spraw ie rozbro jen ia? Być może 
delegaci ci będą obecnie całko
w ic ie  zadowoleni z fak tu , że 
nie odkładam y re d u k c ji zbro jeń 
do św ia tow e j kon fe renc ji, lecz 
proponujem y, w  uzupe łn ien iu  
propozycji zwołan ia św ia tow e j 
kon fe ren c ji w  spraw ie re d u k c ji 
zb ro jeń —  rozpatrzeć ju ż  na 
bieżącej sesji Zgrom adzenia 
problem  re d u k c ji zbro jeń p ię 
ciu m ocarstw  o jedną trzecią i  
zakazu b ron i atom owej.

Jesteśmy głęboko przekonani, 
że je ś li propozycje w  spraw ie 
u regu low an ia  n ieu regu low a
nych prob lem ów  m iędzynarodo
w ych, w  spraw ie  dążenia do 
zakończenia agresyw nej w o jn y  
am erykańsk ie j w  K ore i, w  
spraw ie re d u k c ji zbro jeń itp., 
nie są ty lk o  rozm owam i, lecz 

»rzeczywiście w yra ża ją  dążenie 
S tanów  Z jednoczonych, W ie l
k ie j B ry ta n ii i F ra n c ji — tych 
trzech m ocarstw  od g ryw a ją 
cych czołową ro lę  w  b loku  
a tla n tyck im , k tó rych  postępo
w an ie  decyduje o atmosferze 
po lityczn e j w  kolach rządzą
cych szeregu innych państw  — 
to przed Zgrom adzeniem  Ogól
nym  rzeczyw iście o tw orem  sta
nie  droga do p rzy jęc ia  poważ
nych i  doniosłych uchwał. Je
steśmy głęboko przeświadczeni, 
że propozycje Z w iązku  Radziec
kiego da ją Zgrom adzeniu Ogól
nemu możność śm iałego i zde
cydowanego kroczenia tą drogą. 
(D ługotrwałe, bu rz l iw e  oklaski)•
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W ładys ław  Szczupakiewicz, przewodniczący spółdzie lni p rodukcy jne j  w  Konstantynowie  
w  woj. warszawskim, odznaczony został Z ło tym  Krzyżem  Zasługi zh wzorowe ytypełn ianie  

obowiązków przewodtiiczącego spółdzie lni p rodukcy jne j.
F o to  C A F  — T y m iń s k i

By rozwijała się i umacniała 
nasza Ojczyzna

{KORESPONDENCJA W ŁA SNA Z „URSUSA")
17 bm. w  sobotę k ilkanaście  

aut zajechało ■ przed b ra 
mę Z akładów  M echan’cznych 
„U rsus". W ysied li z nich o f i
cerow ie różnych rodzajów  b ro 
ni i stopni. B y li to w y k ła 
dowcy i słuchacze A kadem ii 
Sztabu Generalnego W ojsk Pol
skich im  gen. K aro la  Ś w ie r
czewskiego p rz y b y li w odw ie 
dz iny  do rob o tn ików  „U rsusa". 
P rzyb y li, by poznać ich pracę, 
zobaczyć pu lsu jące życiem  za
k ła d y  — jedyną w  Polsce fa 
b rykę  tra k to ró w

Przodujących o fice rów  Ludo
wego W ojska Polskiego serdecz
nie po w ita li przodow nicy pracy 
i  cała załoga, gdy z ja w ili się w  
halach fab rycznych przy w a r
sztatach.. w  od lew ni, kuźn i i 
m ontażowni.

— Zak łady „U rsus" i je 
go przodujących ludzi znałem 
ty lk o  z reportaży ukazujących 
się ’Vv prasie — opowiada oficer 
Budźko -  syn robotn ika , przo
do w n ik  wyszkolen ia po lityczne
go i bojowego Dziś ludzie „U r 
susa" są m i jeszcze b liżs i, gdy 
naocznie zobaczyłem ich pracę.

Podczas tego serdecznego spot
kania -oborn ików  i o fice rów  — 
bezpośrednio przy warsztatach 
P-acy w m iejscu, gdzie rodzą 
sie dziś sławne w Polsce „ U r 
susy" robotn icy przekonali się. 
żę o fice r Ludowego W ojska 
Polskiego to ich przy jac ie l, b ra t 
i serdeczny druh — to robo- 
ciarz tak i sam ja k  i oni N ie
małe wrażenie w y w a r ł na tow  
P ie trzaku — giserze tak i oto 
obrazek: Do iednego z " o o tn i -  
ków  na od lewni podszedł o fi-

cer, u ruchom ił m ło t pneu
m atyczny i zaczął w p raw n ie  
„g radow ać" odlew. To samo u- 
czyn ił inny z o fice rów  

Jak się później okazało o fice
row ie  K am ińsk i i Jewczenko, 
daw n i robotn icy, a dziś nucha - 
cze A kadem ii Sztabu G enera l
nego. próbow ali swych um ie ję t
ności po w ie lo le tn ie j przerw ie  
P racow ali kiedyś w tym  zawo
dzie W okresie w o jny  z na jeź
dźcą h itle ro w s k im  przesz., bo jo
w y  szlak od Lenino do B erlina  

Z p rzodow nikam i pracy Szaf
rańsk im  i Jaskierka ora . w ie lu 
in n ym i spo tka li sie dziś o fice ro 
w ie  przodow nicy wyszkolenia 
bojowego i politycznego B id z in - 
ski. Szepczyński. Rybicz i inn i. 
Robotn icy opow iada li o swej 
pracy, o trudnościach i sukce
sach — o fice row ie  zaś m ó w ili o 
pełnej poświecenia pracy nad 
s ta łym  podnoszeniem gotowości 
bo jow e j naszego w ojska, i o 
tym  ja k  p rzysw a ja ją  sobie n a j
nowsze m etody s ta linow sk ie j 
nauk i dowodzenia

Szybko zna leźli w spólny ję 
zyk robotn icy  „U rsusa“  z o fice
ram i Ludow ego W ojska W spól- 
nv przecież jes' nasz cci — 
ośw iadczył tow  M ize rk iew icz z 
m odelarn i M y tu przy w a r
sztacie a oni w m urach uczelni 
w o jskow e j i na obozie szkole
n iow ym  w alczym y o wspólną 
sprawę, by rozw ija ła  się i u - 
maemała nasza Ojczyzna by 
naszemu m arszowi do socja liz
mu n ik ł nie przeszkodził To
warzyszka Now icka przodującą 
robotnica, wysunię ta ostatn io 
na stanow isko re fe re n tk i w  od-

dziale k a lk u la c ji w  serdecznej 
rozm ow ie z o ficerem  T okarsk im  
opow iadała o now ym  osiedlu ro 
botniczym , oddanym  w  tym  ro 
ku do użytku , o przedszkolu, 
żłobku i domu k u ltu ry . M ó w ili 
rów nież o robotn ikach przo
dow nikach pracy i o żo łn ie
rzach przodow nikach w yszko le
nia bojowego i politycznego. Po 
zw iedzeniu zakładu przez o fice
rów  . spożyciu w sp ó ln ie /z  ro - 
bo tn ika m ' obiadu w fabryczne j 
stołówce, zebra li się wszyscy w 
sa'i Domu K u ltu ry , by podsu
m ować w y ń łfti dzisiejszego 
spotkania Sala tea tra lna  w Do
mu K u ltu ry  ba rw n ie  udekoro
wana i ozdobiona zdjęciam i 
p rzodow ników  pracy ,,'jrsusa" 
oraz przodow ników  wyszkolenia 
A kadem ii Sztabu Generalnego z 
trudem  pom ieściła tych wszyst
k ich, k tó rzy  chcie li być św iad
kam i serdecznego, bra terskiego 
spotkania załogi „U rsusa” i 
p rzedstaw icie li Ludowego W o j
ska Dzień dzisiejszy na długo 
pozostanie w naszej pam ięci — 
m ó w ił w im ie n iu  kolegów o fice r 
Gugala N aw iąza liśm y kon tak t 
k tó ry  przerodzi się n ie w ą tp liw ie  
w  serdeczną przy iaźń . gdyż w ie 
lu z na? wyszło n iedaw no z ta 
k ich  samych m uró w  fab rycz
nych iak  „U rsus“

M in ę ły  te czasy, gdy w o jsko  
odgrodzone by ło  od ludu . gdy 
generała w idz ia ło  się jedyn ie  na 
fo to g ra fii — pow iedzia ł tow. 
Ju rko  z O ddzia łu M echaniczne
go I I I .  Dziś sa oni wśród ro 
bo tn ików , ja k  swoi wśród swo
ich.

JOZEF K A R A C Z Y N S K I

Kary więzienia i obozu pracy 
dla paskarzy

(f) Sąd P ow ia tow y w Koźlu. 
Woj. opolskie, rozpa trzy ł w  t r y 
bie doraźnym  sprawę k l ik i  spe
ku lan tów , k tó rzy  tru d n il i się 
n ie lega lnym  ubojem  i rozprze- 
dażą mięsa po cenach paskar
skich

Sąd skazał członków  szalki 
na następujące k a ry : Francisz
ka Stana na 6 la t w ięzienia. 
A lfre d a  G rela na 4 lata, E ryka 
Smaka na 3 la ta w ięzienia i 
1.500 zł g rzyw ny oraz Jerzego 
K u b in ę  na 3 lata w ięzienia 

Delegatura K om is ji Specja l
nej we W roc ław iu  rozpatrzyła

sprawę ku łaka  S tan is ława B a
rana i Józefa G ila , oskarżo
nych o systematyczne p row a
dzenie nielegalnego ubo ju  by
dła i trzody chlewnej.

Orzeczeniem K o m is ji Specja l
nej S tan is ław  Baran skazany 
został na 2 lata. a jego pomoc
n ik  Józef G il na rok  obozu 
pracy.

Na 2 la ta  obozu pracy za no
toryczne up raw ian ie  n ie lega l
nego uboju św iń i bydła ska
zany został b y ły  rzeżnik Ignacy 
U rbańsk i z Opatowa.

Zbiory ryżu t upraw 
doświadczalnych 

w zielonogórskich 
PGR-ach

(f) E ksperym enta lna upraw a 
ryżu  prowadzona w  PGR Lesz- 
kow ice, zespół T u rów  w w oj. 
zie lonogórskim  pod k ie ro w n ic 
twem  pro f. Sobczyka z In s ty tu 
tu H odow li i A k lim a ty z a c ji 
Roślin, wykazała możliwośćs.u- 
p ra w y  te j ro ś lin y  na Z iem i L u 
buskie j.

Po ukończeniu, żn iw  na 13 
po letkach o areale 6 ha p rzy 
stąp iono obecnie do om ło tów

Przodujący robotnicy 
Zakładów im. Stalina 
odznaczeni premiami
W  Zakładach P rzem ysłu M e

ta lowego im . J. S ta lina  w  Poz
nan iu  odbyła się uroczystość 
wręczenia 530 czołowym  robo t
n ikom  nagród p ien iężnych za 
osiągnięcia uzyskane w  I I I  
k w a rta le  br. we współzawod
n ic tw ie  pracy.

M. in. nagrodzony został k i l 
k a k ro tn y  p rzodow n ik  pracy 
Edm und W ojciechow ski, k tó ry  
dzięki dobre j o rgan izac ji p ra w  
w yra b ia  przecię tn ie 388 procent 
norm y.

Spośród 145 m łodzieżowych 
brygad p rodu kcy jnych  na jle p 
sze w y n ik i osiągnęła brygada 
K azim ierza Jureckiego, k tó ra  
w yra b ia ła  w  I I I  k w a rta le  br. 
p rzecię tn ie  196,2 procent no r
m y.

Ważne
dla subskrybentów 
Narodowej Pożiczki 
Rozwoju Sił Polski

(f) P laców ki subskrypcyjne 
N arodow e j Pożyczki Rozwoju 
S ił P o lsk i p rzy prezydiach rad 
narodow ych p rzys tąp iły  do w y 
dawania ob lig ac ji Pożyczki tym  
subskrybentom , k tó rzy  sp łac ili 
już  ća łkow ic ie  zadeklarowane 
k w o ty  subskrypcji.

W celu o trzym an ia  należnych 
ob lig ac ji zainteresowani sub
skrybenci po w in n i niezw łocznie 
— zgłosić się do p laców ki, w 
k tó re j subskrybow a li Pożyczkę, 
a więc: w  m iastach pow ia to 
wych — do w ydz ia łu  (oddziału) 
finansowego prezydium  pow ia

to w e j rady narodow ej, a w 
gm inach w ie jsk ich  i m iastach 
nie stanow iących pow ia tu  — do 
re fe ra tu  finansowego prezydium  
gm inne j (m ie jsk ie j) rady naro
dowej.

Subskrybenci zgłaszający sie 
po odbiór ob ligac ji pow inn i ó- 
kazać w  placówce w szystkie o- 
trzym ane po kw itow an ia  na 
wpłacone na Pożyczkę kw o ty .

Wystana u Lodzi ku czci 
Stefana Żeromskieąo

(f! Z in ic ja ty w y  W- zia łu 
K u ltu ry  Prezyd ium  Rady N aro
dowej ,m. Lodzi i przy w spó ł
udzia le oddziału tódzkiego 
Zw iązku L ite ra tó w  Polskich zo
stała o tw a rta  wystaw a pośw ie
cona życiu i twórczości Stefana 
Żeromskiego.

Z Ż Y C I A  P A R T I I

Czy K P  P ZP R  w Puławach w łaściw ie 
przygotow uje  pow iatową kon fe renc ję?

Puław ska organizacja p a r ty j
na zna jdu je  się w  przededniu 
pow ia tow e j kon fe ren c ji spra
wozdawczo -  w yborcze j P rzy
gotowania do ko n fe re n c ji i w y 
bory delegatów odbyw ają  się w  
okresie, k iedy na tle  akc ji o 
w ykonan ie  obow iązków wsi, 
bardzo ożyw iło  się życie p o li
tyczne i gospodarcze w gm i
nach i gromadach. Jest to okres 
poważnego aktyw izow an ia  się 
naszych szeregów pa rty jnych , 
przed k tó ry m i w nie jedne i wsi 
po raz p ierwszy w  te j sk d i. po
staw iono sprawę - - co to zna
czy być członkiem  przo -lu jącej 
p a r ti i i ja k  wałczyć o rea liza 
cję je j l in i i  i haseł.

Pow ia towe kon ferencje  pa r
ty jn e  nab iera ją  więc w  obec
nym  okresie szczególnego zna
czenia. G łów nym  ich zadaniem 
w pow iatach ro lnych będzie 
podnieść jeszcze bardzie j po
czucie odpow iedzia lności za 
spraw y p a r ti i i Polski Ludow e j 
wśród p a rty jn ia k ó w  dz ia ła ją 
cych na te ren ie  wsi

Jasne więc, że przygotow ania 
do kon fe ren c ji pow ia tow e j po
w in n y  być ja k  na jśc iś le j zw ią
zane z w a lką  całej pow ia tow e j 
o rgan izacji p a rty jn e j o te rm i
nowe w ykonan ie  obow iązków  
wobec państwa przez każdą 
gm inę i gromadę, przez każde 
gospodarstwo rolne.

Czy tak  jednak podszedł do 
te j spraw y Kom itet. P ow ia tow y 
w  Puławach? N iestety, nie.

*
P rzy ba rdz ie j szczegółowym 

wglądzie  w  pracę KP, uderza 
następujące z jaw isko : o ile  w  
pierwszych tygodniach kam pa
n ii o w ykonan ie  obow iązków  
wsi, egzekutyw a K P  k ie row a ła  
po lityczn ie  tą akcją, o ty le  od 
m om entu rozpoczęcia przygo
towań do kon fe ren c ji — K P  iak 
gdyby o d d a lił się od tych spraw

C harakte rystyczną tego ilu 
strację  da je porów nanie dwóch 
ocen przeprowadzonych przez 
egzekutywę KP. a dotyczą
cych rea liza c ji zobowiązań wsi. 
P ierwsza ocena z września br 
m ów i nie ty lk o  o liczbow ych 
w yn ikach  skupu — m ów i o
0 pracy o rgan izacji pa rty jnych . 
c ich udzia le w  te j w ie lk ie j 
a k c ji K o n k re tn ie  ukazuje ja 
k im i m etodam i posługują się 
ku łacy sabotujący plan pań
stwow y, daje po lityczne wska
zówki. jak walczyć o w yko na 
nie obow iązków wsi

Jakże uboga w porów naniu
1 tą oceną jesł  ostatn ia ocena 
egzekutyw y K P  Nie ma w n ie j 
ani jednego przyk ładu  w a lk i 
klasowej, nie ma analizy dzia
ła lności grom adzkich organiza
c ji p a rty jn ych  w obecnej akc ji

W rześniowa uchwała egzeku
tyw™ K P  stw ierdza jąc, że 
„organ izacje  p a rty jn e  niedo

statecznie p racu ją  z biedotą na 
w s i“  zobow iązuje członków pa r
t i i  w grońiadach oraz ag ita to- 
ló w  do „pogłęb ien ia  pracy po
lityczn e j z mało. i ś redn io ro l
nym i przeciw  ku ła ko m “

W ocenie październ ikow e j nie 
ma już  an i słowa o tych zada
niach. n ic te», o tym , ja k  orga-v 
n izacje p a rty jc e  zrea lizowały 
wrześniowe w y t/ć z n e  KP.

W w ie iu  grom adzkich o rgan i
zacjach dokonano w yboru  de
legatów na kon fe renc ję  pow ia - j 
tową. I „jest rzeczą niepokojącą, : 
że w  okresie tych zebrań dał 
się zauwążyć w stosunku do j 
sierpn ia i września — w  odróż- ■ 
n ien iu  od całego n iem al k ra ju  
— spadek w rea lizac ji zobo
w iązań wsi pow ia tu  pu ław sk ie 
go. S ie rpn iow y plan skupu 
zboża w ykonany został przez 
pow ia t P u ław y w 136 procen
tach, w rześn iow y w  86,5' p ro 
centach, a październ ikow y w 
73,7 procentach.

Pierwsze dn i listopada p rzy 
n ios ły  dalszą i to  poważną zniż
kę w skaźników . W  ciągu 7 dni 
bm. zakupiono ty le , ile  wynosi 
p lan na pó łtora dnia czy li w y 
konano 21.4 procent p lanu ty 
godniowego.

Jak ie  są przyczyny tego 
stanu?

*

Od c h w ili n iem al u tw orzen ia j 
, pow iatowego zespołu — nastą- | 
p ił ja k iś  dziwaczny i wysoce j 
szkod liw y „podz ia ł p racy". K o 
m ite t P ow ia tow y „p rzyg o tow u - j 
je  kon fe renc ję “  — a zespół 
pow ia tow y „odpow iada za akcję 
rea liza c ji zobowiązań w si“ .

S k u tk i takiego podziału? 
P rzygotow ania do kon fe ren c ji 
pow ia tow e j są w y ja ło w io ne  z 
żyw e’ po lityczne j treść, co
dziennego w a rtk iego  życia, ja -  j 
k ie  pu lsu je  na te ren ie  wsi Zaś 
akcja skupu i ściąganie należ
ności finansowych .prowadzona 
bez dostatecznego udzia łu K P  
i całego aparatu party jnego, w 
oderw aniu od KG  i grom adź- j 
k ich  o rgan izacji p a rty jn ych  — J 
zamiast nasilać sie — Uabnie, j 
zamiast po lityczn ie  m obilizow ać 
chłopów pracujących -  trac i ; 
na rozmachu i bojowości

i
Rozm awia!iśm v z pełńomoc- 

n ik iem  zespołu gm innego w  gra. 
Końskowola, k tó ry  s tara ł -ie  do
prow adzić do zb iorow ej odstawy • 
zboża w grom adzie Pożóg. Po 
dwóch dniach popytu w grom a
dzie nie um ia ł nam powiedzieć, 
k to  jest sekretarzem grom adz
k ie j organ izacji p a rty jn e j Prze
szło tydzień przebyw ał w gro
madzie Kraszewice pełnomoc
n ik ” 'g m in n y  Z apytany, ćo zro
b ił. aby zaktyw izow ać m ie jsco
wą organizację pa rty jną , odpo
w iedz ia ł że „n ie  da się nic z nią 
zrob ić“  Zaraz iednak potem 
przyznał, że cz łonkow ie p a rtii

z grom ady Kraszew ice przodu
ją  w  skupie zboża.

W  grom adzie te j jest k ilk u  
ku łaków , k tó rzy  poważnie zale
gają ze skupem, ze spłata podat
ków : Seweryn K w ie tn ie w sk i. Ja 
nina Mróz. ich poplecznik Janusz 
Dyda Dlaczego zalegają 1 Pełno
m ocnicy zespołu gm innego t łu 
maczą to całą masą „o b ie k ty w 
nych trudn ośc i"; a więc m lo - 
carnie. a w ięc w yko p k i itd ., itd.

W powiecie P uław y nie doko
nano dotychczas ani jedne j 
egzekucji, nie przeprowadzono 
ani jedne j sprawy przeciw ko 
ku ła ko w i, z łoś liw ie  sabotujące
mu skup zboża czy spłatę f in a n 
sowych należności. M iesiąc te
mu wym ierzono iednorazowo 
g rzyw ny  25 opornym  i dało to 
na tychm iastow e skutk i. Od te
go czasu pow ia tow y zespół k ie 
row niczy nie posług iw a ł się sku
tecznym orężem stosowania 
g rzyw ien  wobec opornych.

A  może nie ma kogo karać, 
nie ma powodów do stosowania 
sankcji? O dpow iedzią na to niech 
będą liczby  Za ledw ie  9.9 p ro 
cent gospodarzy mających po
w yże j 10 hek ta rów  w ykona ło  do 
31.X. swój plan sprzedaży zboza. 
W gm in ie  Nałęczów 5,1 procent, 
w  gm in ie  Karczm iska ty lk o  1.9 
procent. Spośród n ich oardzo 
w ie lu  nie w ykona ło  naw et s ie r
pniowego czy wrześniowego 
p lanu sprzedaży. W gm in ie  K a r
czmiska np. gdzie na 55 gospo
darzy m ających powyżej 10 hek
ta rów  ziem i, ty lk o  jeden w y 
w iąza ł się ca łkow ic ie  ze skupu 
— w ym ierzono jedną grzywnę.

W  aktach w ydz ia łu  organiza
cyjnego K P  zebrało się ponad 
100 w n iosków  organ izacji gro
m adzkich i kom ite tó w  gm in 
nych o w yk luczen ie  z p a rtii.  
W nioski te pochodzą z ostat
nich k ilk u  tygodni. Są one od
biciem  w zrasta jące j św iadom o
ści terenow ych ogniw  p a r ty j
nych. k tó re  rozum ie ją  koniecz
ność usunięcia z szeregów pa r
ty jn y c h  elem entów obcych i 
w rogich.

N iestety jednak sprawa oczy
szczenia szeregów p a rty jn ych  
nie została w  powiecie Puław y 
w  pe łn i w ykorzystana po litycz 
n ie ” dla w ychow ania i zahar
towania szeregów p a rty jn ych

W  październ iku zatw ierdzono 
na egzekutyw ie K om ite tu  Po
w iatow ego 11 w n iosków  o usu
nięcie z p a r ti i w rogich ! obcych 
elem entów Z liczby te j trzech 
usunęła organizacja p a rty jn a  w 
spółdzie ln i p ro du kcy jn e j Łany 
i dwóch organizacja p a rty jn a  w 
grom adzie M a jdany  S praw y in 
nych w yk luczonych nie posta
w iono nawet na zeb: uniach 
o rgan izacji grom adzkich. do 
k tó rych  w yk luczen i należeli Nie 
postaw iono np. na zeoraniu 
o rgan izac ji p a rty jn e j p rzy GS

| R y b itw y  spraw y usuniętego 
S tanisława S ty lińsk iego, k tó ry  

i dopuścił się poważnych nadu- 
! żyć finansowych. P ijaństw o, k u -  
j m oterstwo, a nawet robota d y - 
5 w ersy jna czy współpraca z ó ku - 
I pantem  — oto udowodnione za- 
! rzuty, za k tó re  egzekutywa K P  
i usunęła w  październ iku tak ich  
i .jak Jan Łysek z grom ady N ie - 
! trzeby, ja k  W ładysław  Benek 
j i inn i. S praw y ich rów nież nie 
I stanęły na zebraniach pods‘ a - 
i w ow ych organ izacji p a rty jn y c h  
i w gromadach.
j Wśród w n iosków  o usunięcie, 
| przedstaw ionych na egzekuty- 
| wę KP, są rów nież tdkie . k tó re  
1 mogą budzić w ą tp liw ości. O to 
i np K o m ite t G m inny  w  Ż y rzy - 
i nie przesłał wniosek o usur.ię- 
I cle sześciu czionkow  z szeregów 
j PZPR W uzasadnieniach, „n ie -  
I a k ty w n y “ , „n ie  p łaci sk ładek“  
i itd  W iadomo iednak skądinąd, 
i że w  gm in ie  2y rzyn  w  grom a- 
| dach Ż yrzyn  G órny czy Żerdź 
; (skąd też przyszły podobne 
| w n iosk i) od sześciu m iesięcy nie 
j odbyw a ły  się zebrania pa rty jne , 
i że n ik t  tam  spraw am i składek 
! się n ie  zajm ował.

*

j Jeszcze około dwóch tygodn i 
dz ie li pu ław ską organizację 
p a rty jn ą  od pow ia tow e j kon fe - 

| r tn e j i sprawozdawczo -  w y b o r- 
I czej. K o m ite t P ow ia tow y p o w i- 
! nien ten czas m aksym aln ie  w y -  
i korzystać, by ja k  na jśc iś le j po- 
| w iązać przygotow ania do ko n - 
! fe re n c ji z doniosłą akcją  w yko - 
| nania obow iązków  pow ia tu  w o - 
| bec państwa, akc ją  k tó rą  po
w in n y  co dzień, co godzina, żyć 
wszystkie kom ite ty  gminne, 
w szystkie  organizacje grom adz
kie . każdy członek i każdy kan 
dyda t p a rtii.  A by  to osiągnąć — 
trzeba w  pierw szym  rzędzie, by 
sam Kom itet. P ow ia tow y nie 
zrzucał z siebie na zespół od
pow iedzia lności za tę w ie lką  
kam panię, by czuł się w  pe łn i 
po litycznym  je j k ie row n ik iem .

3.500 członków  p a rtii,  przeszło 
5 000 ZM P -ow ców . p ierwszych 
pom ocn ików  p a r ti i — oto o- 
grom na siła, w oparciu  o k tó 
rą organizacja pu ławska zmo
b iliz u je  cały pow ia t do skutecz
ne j w a lk i o te rm inow ą  rea liza
c ję  zobowiązań swoje j » n .

P a rty jn a  kon ferencja  pow ia
towa w  Puław ach n ie w ą tp liw ie  
zanalizu je  bogate doświadcze
nia, nagromadzone w do tych
czasowej a k c ji na wsi. om ów i 
sposoby i środki u trw a le n ia  
osiągnięć, zdobytych w pracy 
p a rty jn e j poszczególnych gm in 
i gromad, nakreś li wytyczne 
dla dalszego uak tyw n ian ia  i 
ha rtow an ia  szeregów p a r ty j
nych 1 coraz s iln ie j szegi za
cieśniania ich w ięz i z masami 
p racu jącym i wsi.

W IT O L D  K U C Z Y Ń S K I

Uroczysty przebieg Międzynarodowego dnia 
studenta w całym kraju

(f) Z o ka z ji M iędzynarodow e
go Dnia Studenta 17 bm. od
b y ły  się w  ca łym  k ra ju  liczne 
im prezy, akadem ie i w ieczo rn i
ce, na k tó rych  m łodzież m an i
festow ała uczucia b ra te rs tw a ze 
w szys tk im i postępowym i s tu 
dentam i św iata, w a lczącym i o 
pokój, o lepsze w a ru n k i by tu  i 
nauki.

Na akadem ię w  Politechnice 
W arszaw skie j p rzyb y ły  liczne 
delegacje ze w szystkich uczel
n i s to licy  i przedstaw icie le  za
granicznych studentów , uczą

cych się w  wyższych zakładach 
naukow ych w  Polsce.

Akadem ia z udzia łem  studen
tów  zagranicznych, s tud iu jących 
,w Polsce odbyła się także w  
Szkole G łów ne j S łużby Zagra
n iczne j w W arszawie.

$
We wszystkich śląskich u - 

czelniach odbyw a ły  się zebra
nia, na k tó rych  studenci zapo
zna li się m. in. z uchw a łam i i 
przebiegiem  obrad V Sesji 
MZS. Na w szystkich w ydz ia 
łach Wyższej Szkoły Ekono

m icznej w  K atow icach studen
ci przeprow adzają zb iórkę  na 
M iędzynarodow y Fundusz Po
mocy Studentom .

i
W  m asówkach odbytych w  

wyższych uczelniach na terenie 
L u b lin a  w z ię li udzia ł studenci 
— uczestnicy Z lo tu  B e rliń sk ie 
go i V  Sesji Rady MZS, zapo
znając zebranych z życiem stu 
dentów  w k ra jach  k a p ita li
stycznych i ko lon ia lnych  oraz 
ich bohaterską w a lką  o w yzw o
lenie.

GDZIE  T K W I Ą  R E Z E R W Y

Na zebraniach g rom adzk ich  ch ło p i 
oceniają pracę gm innych  spó łdz ie ln i

W  b itw ie  z m arno traw stw em
któ ra  toczy się na w ie lu  płasz
czyznach naszegc życia gospo
darczego, jednym  z odcinków  i 
tt b y rjy jm n ie j nie małoznacz- 
hym  jest zagadnienie przero
stów b iu rokra tycznych , sprawa 
W ydętych etatów  ad m in is tra 
cy jnych

Tow. H ila ry  M inc na V I  P le
num  KC PZPR oraz na ostat
n ie j naradzie aktvw u po litycz 
nego, adm in is tracy jnego i go
spodarczego wskazuje na to. że 
Walka o akum ulację  soc ja li
styczną na odcinku budżetu 
adm in is tracy jnego jest jeszcze 
niedostateczna. Nie wszystkie 
•leszcze kom ó rk i aparatu adm i
n istracyjnego- b iu ra  i urzędy, 
cr-ntraie i in s ty tu c ie  k ie ru ją  się 
*e 'aznym  prawem  oszczędno
ści

Za in te resu jm y się jednym  z 
nich M owa o Państwow vm  
Przedsiębiorstw ie W yodrębn io
nym  „M e ta lekspo rt".

W  oczekiwaniu na wystawę
W gabinecie d y re k c ji p róbu

jem y zapoznać się ze schema
tem organ izacy jnym  C entra li. 
W yrysowanym  na nieb ieskim  
kartonie.

Zadanie nie jest byn a jm n ie j 
ła tw e Pozycji iest aż 102 Po
r c j i ,  to znaczy dyrek.-.u w i-  
eed.yrekcji, w ice-w ice d /re k c ji 
Ho znaczy zastępca zastępcy), 
W ydziałów, dzia łów  i sekcji. Od 
polnej kom órk i do niebieskiego 
kw adraciku,' w k tó ry m  zam k- 
n ’ęta jest pozvcia dyrekto ra  
ńaczelnegc — w-,pinamy się 
£tczebel po szczeblu rozbudowa
nej d rab iny  adm in is tracy jne j.

Ponieważ jednak tru d n o  b y - 
łoby zorientować się w tym  la 
b irync ie  na podstawie schematu, 
Przenosimy się z gabinetu dy - 
r ektora do b iu ra  jedne j z ko 
mórek. Do b iu ra  sekcji w y - 
Uaw i. targów.

W biurze i  p rzy  b iu rkach

znajdziem y trzech urzędn ików . 
Co stanow i zakres ich działania? 
Jak ła tw o  się domyśleć, pom y
słowe i p iękne w ystaw y k tó re  
re k la m u ją  przem ysł m etalow y 
na szerokim  świecie. Może to 
trochę nieścisłe. W ystaw '- bo
w iem  organ izu je  w łaściw ie 
B iu ro  P rzedsiębiorstw  W ystaw 
i Targów.

— Może więc nadzór wystaw? 
N ie Nadzoruje w ystaw y spe
c ja ln ie  powołany K om isa ria t 
W ystaw  i Targów

Dopuśćmy jednak, że i Cen
tra la  ma dobre prawo w trącać 
swoje „ trz y  grosze" do w ysta
wy, w k tó re j m iędzy in nym i 
reprezentowany jest je j prze
m ysł C iekawe natom iast b y ło 
by stw ierdzić, czym się za jm u
je  pom ysłowa sekcja od wrześ
nia b r do lutego przyszłego ro 
ku (w ystaw  w  tym  cżasie nie 
p rzew idu je  się). C iekawe także, 
czy k ie ro w n ik  dzia łu zakłopota
ny jest m iesiącam i nudy i bez
czynności I czy martwa ten 
fa k t np... k ie ro w n ika  w vdzia łu  
personalnego „M e ta leksp o rtu “ , 
tow  Brzozowskiego

Jeżeli już  pozwalam y sobie 
na ciekawość, w a rte  by z ko 
le i zainteresować się re ieratem  
prasow ym  Na szczęście jedno
osobowym Reprezentuje go ob 
Trzeciasta Referent prasowy 
zbiera w y c in k i, dotyczące eks
po rtu  m eta li, a ponieważ w y 
c inków  tych nie  ma znów zbyt 
w iele, re fe ren t obciążony jest 
(pow tarzam y oświadczenie) a r ty 
ku łem , k tó ry  ukazuje się w 
dw um iesięczniku pt. „P o lsk i 
Handel Z agran iczny“ .

Czy pisze ten a r ty k u ł1
Nie, skądże. A le  o rgan izu

je, to znaczy zwraca się do 
autora z prośbą o napisanie. 
A u to ra  trzeba m onitować. Za
jęcie. ja k  w iadom o, praco
chłonne. Czy aż tak bardzo (py
tan ie  staw iam y, rzecz jasna, od 
siebie), że wym aga oddzielnego 
etatu?

W. Skulska

Od siebie także można by za
dać pytanie , czy aż trzech urzę
dn ikó w  musi za trudn iać sekcja 
m a te ria łó w  p iśm iennych

Zaglądam y i do n ie j na c h w i
lę, Na b iu rk u  k ie ro w n ika  sek
c ji złożone sa zam ówienia 
Przeglądam y pierwsze z brzegu 
O be jm uje  1 ołówek kop iow y 1 
bloczek Zapotrzebowanie w y p i
sane jest na p ięknym , błyszczą
cym papierze, zaw iera w ie le  po
zyc ji do w ype łn ien ia , ja k  np. 
wartość, cena koszt itd  itd

Na m arginesie tychże ru b ry k  
w a rto  by m iedzy in n y m i sp raw 
dzić, czy przypadkiem  koszt 
b lan k ie tu  (hie m ów iąc już  o 
pracy nad jego wypisaniem ), 
n ie  przekracza przypadkiem  
ceny ołówka.

Opowieść o rozdętych etatach 
można by ciągnąć dalej. Można 
by przytoczyć p rzyk ład  7-oso
bowego w ydz ia łu  socjalnego 
(uwaga! Wczasami za jm u je  się 
związek zawodowy, przedszkola 
i św ie tlicy  Centra la  nie Dosia
da). W arto  także zajrzeć do 
dzia łu  odbierającego i w ysy ła 
jącego pocztę, k tó ry  absorbuje 
skrom ną ilość 9-ciu etatów. 
Można by przy sposobności od
w iedzić sekcję w y d a w n ic tw  i 
propagandy (6 urzędn ików ) i 
zapytać co Centra la  w yda je  po
za pocztówkam i z życzeniam i 
noworocznym i, co rek lam u je  
poża ka rtonam i redagowanym i 
dotychczas przez „Polgos" M oż
na by itd., itd . Czas ju ż  jednak 
skończyć w ędrów kę śladem to 
p o g ra fii przerostów  etatowych 
i w róc ić  do dat i s ta tys tyk . I  
one w ie le  nam  powiedzą.

Likwidować przerosty 
do .końca

Dane dotyczą w zrostu  z a tru 
dn ien ia  w  okresie (rok 1948/49), 
k ie d y  to jeden z w yd z ia łów  o-

gólnobranżow ej C entra li „W a r i-  
m ex" w yo d rę b n ił się w samo
dzielną jednostkę — „M e ta l
eksport" Powołanie potrzebnej 
in s ty tu c ji zostało w ykorzystane 
dla rozbudowy wydętego apa
ra tu , dla stworzenia w ie lk ie j, 
przekracza jące’ liczbą urzędn i
ków  nie jedno m in is te rs tw o  — 
jednostk i a d m in is tra cy jn e j

O am b itnych , rzecz jasna fa ł
szyw ie am b itnych planach roz
budowy eta tów  może świadczyć 
opracowany w tym  okresie p ro 
je k t budowy o lbrzym iego b iu 
rowca. przeznaczonego dla ty 
siąca p racow n ików  (Nie trudno 
się domyśleć, że w  gmachu tym . 
którego budowa jest na ukoń
czeniu, pomieści się leszcze 
k ilk a  b iu r czy urzędów).

„A m b itn y m " planom  b iu ro 
k ra tó w  nałożono jednak w  
osta tn im  roku  uzdę. Wsku-* 
tek kom pres ji etatów, k tó 
re j wezw ał Centra lę  specja l
nym  o kó ln ik ie m  m in is te r, ilość 
urzędn ików  z liczby 708 (na 
dzień 3 I.X II.50  r.) skurczyła się 
do 539-u w  październ iku  roku 
bieżącego. W  tym  samym cza
sie ob ro ty  C e n tra li zostaiv 
zwiększone, w ydajność pracy 
wzrosła o 35 procent.

Zw iększony zasięg pracy, przy 
zm niejszonym  personelu, oto 
w łaściw a lin ia  rozw oju , k tó ra  w  
osta tn im  okresie czasu została 
zapoczątkowana w  „M e ta leks - 
porcie“  Zapoczątkowana, ale 
nie przeprowadzona konsek
w entn ie  do końca. Dalsze zaś 
rezerwy, istn ie jące w  „M e ta l-  
eksporcie“  (choćby te fragm en
tarycznie przez nas podchwyco
ne) w skazują na to, że nie w o l
no zadowalać się częściowym i 
sukcesami ,na drodze w a lk i z 
przerostam i, nie wo lno stanąć 
pośrodku drogi. Ze w  walce o 
socjalistyczną akum ulac ję  na 
odcinku budżetu a d m in is tra c y j
nego n ie  może być stac ji, k tó rą

w yko rzys tu ją  b iu ro k ra c i, by u - 
m ocnić swój system obronny 
w ydętych etatów, podbudować 
go argum entam i, koniecznością, 
w ym ogam i chw ili. A  pewne i 
nawet dość poważne osiągnię
cia w dziedzinie ukrócenia prze
rostów  b iu rokra tycznych  nie 
mogą prowadzić do samouspo- 
so len ia  ani ad m in is tra c ji, ani 
organ izacji p a rty jn e j C entra li.

Trzeba uprościć 
system urzędowania

Jasne, że w  tym  k ie run ku  
muszą pośpieszyć na odsiecz 
C entra li rozum ne i celowe za
rządzenia n a tu ry  o rgan izacy j
ne., JH

I tak  nie ogran iczym y roz
budowanej sekcji m ate ria łów  
piśm iennych, póki każdy  czy 
co d rug i urzędn ik będzie nad
sy ła ł w ym ien ione j sekcji, bo
gate w  ru b ry k i zapotrzebowa
nia na... 1 ołówek.

Nie zm niejszym y e ta tów  w  
dziale socjalnym , póki dzia ł ten 
w yraźn ie  nie okreś li swoich za
dań zgodnie z potrzebam i p ra 
cow n ików  C entra li.

N ie skasujem y licznych re fe 
ren tów  sprawozdawczości pó
k i nie uprościm y systemu spra
wozdawczego, póki wym agania 
w  stosunku do sprawozdawczo
ści n ie  zostaną ustalone 1 u jed 
nolicone.

P óki akc ja  ta  nie stanie się 
akcja po lityczną. Póki do b itw y  
z m arno traw stw em  grosza pań
stwowego nie stanie po lityczny 

a k ty w  w  C entra li, — je j o rga
nizacja podstawowa, je j egze
ku tyw a  i je j sekretarz.

Polityka i oszczędność
— Zapoznaliśm y się z m ate

r ia ła m i V I P lenum , s tud iow a liś 
m y re fe ra t tow  M inca o zada
niach gospodarczych na rok  1951 
— m ów i sekretarz PO P-u tow . 
Szczęsny. — W iem y, że drogą

do zwalczania naszych obecnych 
trudności jest wygospodarowa
nie dodatkowych środków  m a
te ria ln ych  I  co w ięcej, zdaje
m y sobie sprawę, że te rezer
w y w  naszej C en tra li daleko je 
szcze nie zostały wyczerpane 
Jednak nasze próby sugestii w 
te j dziedzinie nie są brane pod 
uwagę.

N iestety uw ag i tow. Szczęsne
go nie są pozbawione podstawy 
Zagadnienie rezerw  etatowych 
nie stanęło na o rgan izacji pa r
ty jn e j ja k o  część w a lk i o plan. 
o obniżenie kosztów w łasnych 
P rzeciwnie, forsowane sa na 
teren ie C e n tra li te o ry jk i.  że o r
ganizacja pa rty jn a  ma się za j
m ować w yłącznie praca p o lity 
czną wśród personelu, a nie 
sygnalizow aniem  faktów, do ty
czących rozrzu tne j gospodarki 
kadram i.

W ydaje się, że głosiciele tych 
te o rii pow inn i zapoznać sie raz 
jeszcze z uchwałą B iu ra  O rga
nizacyjnego KC PZPR w spra
w ie  organ izacji podstawowej 
PZPR w  M in is te rs tw ie  Hand lu 
W ewnętrznego. A  szczególnie z 
tym  ustępem, k tó ry  nakazuje 
podstawowej o rgan izacji pa r
ty jn e j „in te resow ać się, by nie 
by ło  przerostów a d m in is tra cy j
nych i m arno traw stw a, by a- 
pa ra t dobrze i sprawnie, a je d 
nocześnie tan io  w yko n yw a ł sto
jące przed n im  zadania“ .

Sprawa skasowania wydętych 
etatów , w a lk i z m a rn o tra w 
stwem  — to zagadnienie p o li
tyczne, zagadnienie k tó re  w y 
maga skoordynow ania w y s ił
ków  i zarządzeń, uspraw nień 
n a tu ry  o rgan izacyjne j i w spół
pracy nad w y k ryw a n ie m  re 
zerw  nadal is tn ie jących, po to, 
aby uczynić nasz aparat gospo
darczy i  państwowy tan im  i 
oszczędnym.

W tym  k ie ru n ku  w  Państw o
w ym  Przedsięb iorstw ie W y
odrębnionym  „M e ta leksp o rt" 
daleko nie wszystkie jeszcze 
środk i zostały wyczerpane.

Od 10 bm. odbyw a ją  się w 
grom adach zebrania członków 
spó łdz ie ln i gm innych, na k tó 
rych ch łop i-spó łdz ie lcy  oceniają 
pracę G S-ów  oraz w yb ie ra ją  
swych p rzedstaw ic ie li na gm in 
ne w a lne zgromadzenia delega
tów.

Przebieg p ierw szych zebrań 
grom adzkich w ykazuje , że ch ło - j 
p i szczegółowo ana lizu ją  pracę | 
G S-ów  i żywo nad nią  dysku tu - j 
ją. Oceniając z uznaniem  do- j 
tychczasowy dorobek i osiągnię
cia spó łdz ie ln i, ch łop i ostro k r y 
ty k u ją  b łędy popełniane przez 
zarząd i personel spółdzielczy, 
u ja w n ia ją  w yp ad k i nadużyć, k u - 
rrjo terstwa i b iu ro k ra c ji. M a ło 
ro ln i i średniacy szczególnie 
mocno p ię tn u ją  na zebraniach 
ku ła k ó w  i spekulantów , k tó rzy  
w k ra d li się do kom ite tów  człon
kow sk ich  i zarządów spółdzie ln i 
oraz żądają ich usunięcia.

Na zebraniach grom adzkich w 
P on ików ie  i Porębie w  gm in ie  
D ługopole w pow. Bystrzyca 
ch łop i w y ra z ili uznanie d la  do
tychczasowej pracy zarządu 
m ie jscow ej spó łdz ie ln i gm innej. 
Prowadzone przez spółdzie ln ię 
sklepy grom adzkie dobrze w y 
pe łn ia ją  swoje zadania, zaopa
tru ją c  ch łopów  w  różne a r ty k u 
ły  i wzorowo przeprowadzając 
rozdzia ł a r ty k u łó w  de ficy to 
w ych. W zorowo p racu ją  rów nież

zakłady spółdzielcze: gospoda 
ludow 8 i m asarnia.

C h łop i grom ady K o ty  w  pow. 
T arnow sk ie  G óry z uznaniem  o- 
ce n ili działa lność sklepu gm in 
nej spó łdzie ln i w ich gromadzie, 
a jednocześnie s k ry ty k o w a li p ra 
cę zarządu G m inne j S pó łdz ie ln i 
w  Tw orogu za n ie p ra w id ło w y  
rozdzia ł nawozów sztucznych i  
papy na pokryc ie  dachów.

W ie lu  ch łopów  zabierających 
głos w dyskus ji na grom adzkim  
zebraniu w  P rzyb ie rnów ku  w 
pow. G ry fice  stw ierdza ło, że 
spółdzie ln ia gm inna początkowo 
szybko sie rozw ija ła . Obecnie zaś 
rozw ój spó łdz ie ln i zaham owany 
został przez zarząd, k tó ry  nie 
w spółpracow ał z kom ite ta m i 
cz łonkow skim i. Z darza ją  się na
w e t nadużycia wśród personelu 
spółdzielczego. A le  i m y, człon
kow ie  spó łdzie ln i, pow iedzia ł o- 
byw a te l Gołąb, n ie  jesteśm y bez 
w iny. Dlaczego dopuściliśm y do 
zatrudn ien ia  n ieuczciw ych p ra 
cow ników , dlaczego nie  żądaliś
m y od kom ite tu  cz łonkow skie
go w glądu w  rozprzedaż tow a
rów? Ob. Gołąb zażądał m. in., 
aby usunąć z pracy n ieuczciwą 
sprzedawczynię ze sklepu, k tó 
ra spowodowała manco. C h łop i 
w y b ra li now y kom ite t sklepo
w y, tak dobiera jąc kandyda tu 
ry , aby by ła  pewność, że uzdro
w i on stosunki w  sklepie.

P rzeb ieg  o re k  z im o w ych
K orzystne  dla ro ln ic tw a  zm ia

ny atm osferyczne, p rzyczyn iły  
się do nasilenia prac p rzy  w y  - 
ko n yw a n iu  orek zim owych. Do
noszą o tym  p raw ie  ze wszyst
k ich  w o jew ództw .

W  szybkim  przeprowadzaniu 
orek z im ow ych p rzodu ją  w  
dalszym  ciągu ch łop i w o je  - 
w ództw : katow ick iego , k ra  -
kow skiego i kie leckiego. O sta t
n io  bardzo spraw n ie  przebiega 
w yko nyw a n ie  orek z im ow ych w  
w o j. o lsz tyńskim  i gdańskim . 
W  w o j. o lsz tyńskim  np. o rk i 
p rzep row adz ili ch łop i na po ło-

[ w ie  obszaru przeznaczonego 
| pod zasiew zbóż ja rych . W  ze- 
| społach PGR — S o rkw ity , So- 
I lanka, Drogosze i  G arbno o rk i 

zim owe dobiegają ju ż  końca. W  
j w o j. gdańskim  ch łop i pow ia  -  
! tów  K a rtu zy , Lem bork i  Koś -  
; cierzyna w y k o n a li o rk i zim o -  
i we przecię tn ie w  70 procentach. 
, W ie lu  ro ln ik ó w  w o j. gdańskiego 
| stosuje orkę  z pogłębiaczem.
I P rzyo ryw u ją  oni jednocześnie 
| obo rn ik  na części pól, zw łasz- 
I cza tam , gdzie zaplanowana jest 
i upraw a bu raków  cukrow ych .

564 hodowców bydła z poiv. łaskiego 
otrzymało nagrody

P ow ia t łask i p ie rw szy w  w o j. 
łódzk im  zakończył p rem iow anie 
przodu jących hodowców. Za o- 
siągnięcia hodow lane wręczo
no nagrody 564 hodowcom. 
P rem iow anie  połączone b y ło  /. 
pokazam i hodow lanym i. Dzięki 
dużej fre k w e n c ji ch łopów  m a-

| ło -  i średnioro lnych,
\ spe łn iły  swą ro lę  i z 
i chłopów  do rozw ija n ia  
! l i  i  starannie jsze j dba 
I je j stan. Dowodem tego 
| in . fa k t, że ch łop i pow. 
| go zako n trak tow a li 
I spędów 150 rasowych c
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Siadami Hitlera 
Adenauer i Schumacher 
chcą zdelegalizować KPD
(TE LE FO N E M  OD W ŁA SNEG O  K O RESPO ND ENTA  

..TR Y B U N Y  L U D U ')

Berl in ,  17 l istopada
M in is te r p o lic ji zachodnio - 

n iem ie ck ie j L e h r og łosił na 
k o n fe re n c ji prasow ej, że „rzą d “ 
■w Bonn postanow ił przekazać 
p ro je k t o de legalizac ji K o m u n i
styczne j P a r t ii N iem iec t ry b u 
n a ło w i konsty tucy jnem u.

Ten iście h itle ro w s k i prow o -  
k a c y jn y  ak t po lityczny, w yw o ła ł 
potężne oburzenie mas p ra cu ją 
cych.

N ie  jes t p rzypadk iem , że k ro k  
ten  poczyniono w łaśnie w  prze
dedn iu  w y jazdu  Adenauera na 
kon fe ren c ję  z zachodnim i m o
cars tw am i w  Paryżu. D e lega li-' 
zacja K P D  ma być w ianem  
Adenauera do now e j spó łk i w o
je n n e j pak tu  a tlan tyck iego  
Podkreśla  to naw et prasa reak-

parcie społeczeństwa. D latego ! 
m im o szykan i te rro ru  neoh it- ; 
le row ców  w ostatn ich w yborach i 
zdoła ła w  w ie lu  m iastach po- i 
dw o ić  stan swego posiadania. ! 
I d latego K P D  ma zostać, zgod- j 
nie z pobożnym i życzeniam i j 
podżegaczy w o jennych uznana j 
za nielegalną

Prasa adenauerowska, ’ akby w  I 
przeczuciu nadciągającej burzy | 
p ro testów  -ze strony o p in ii pu 
b liczne j pisze ju ż  dz is ia j, że 
wniosek rządow y o zakazie 
dzia ła lności K P D  został uprzed
nio  om ów iony nie ty lk o  z pa r
tia m i k o a lic ji rządow ej ale ró w 
nież z Schumacherem.

Schum acher poszedł w ięc śla-

Agresywna polityka imperialistów wytworzyła 
na Bliskim Wschodzie sytuację 

zagrażającą pokojowi
P oranne posiedzenie p ią tkow e  Zgrom adzenia O gólnego NZ

Tętnią pracą szyby naltowe

(f) PARYŻ (PAP). Piątkowe poranne posiedzenie Zgroma
dzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych wypełniły prze
ważnie przemówienia przedstawicieli zależnych i półzależ- 
nych krajów Azji i Afryki. Przemówienia ich w mniejszym 
czy większym stopniu odzwierciedlały potężny wrzrost ruchu 
narodowo-wyzwoleńczego w krajach kolonialnych i półko- 
lonialnych przeciwko imperialistycznemu systemowi niewoli 
kolonialnej.

I Po przem ów ien iu  delegata L i 
b e rii, k tó ry  w  n ieśm ia łych sło- 

j wach po dkre ś lił konieczność 
1 przyznan ia narodom  A fry k i 
praw a do au tonom ii i p ro testo
w a ł p rzec iw ko  system ow i u- 
trzym u jącem u te narody w 
ciemnocie, zabrał głos przed
staw icie ] S y r ii — E l K houry , 
O św iadczył on, że m ałe narodvdarni swoich poprzedników  z I _____

SPD w  prze łom ow ych chw ilach j z a n i & P 0 i i t > j o n e  S ą  b ra k ie m  zgody 
cy ina . P opo łudn iow y zachodnio- , R e pu b lik i W eim arskie !, k iedy | m ;eci Zy w ie lk im i m ocarstw am i 
b e r liń s k i „D e r K u r ie r “  pisze, że | to socja ldem okraci nie p rz y ję li j j wezw a ł przedstaw icie li" w ie i-  
„a k c ja  ta ma wzmocnić zaufa-  j p ropozyc ji jedno litego  fro n tu  i i k ich  m ocarstw  do odbvcia kon- 
r  i c zachodu do Adenauera i , u ! or o w  a 1 i H it le ro w i drogę do .  ̂er enc i i w  celu pokoiowego

d y k ta tu ry  , , j rozw iązania spornych p rob le -
A le  p ro w o kacy jn y  k ro k  A de - j mf'JW .

nauera i Schumachera — ja k  
pisze n iem iecka prasa dem okra
tyczna — jest typ o w ym  orzyk ła  
dem „rach un ku  bez gospoda
rza“ . W spraw ie  nagonki re a k c ji 
p rzec iw ko  K P D  zabiorą głos 
masy pracujące zachodnich N ie 
miec, k tó re  nie chcą stać się | ONZ jes t nadanie te j o rgan iza- 
m ięsem a rm a tn im  d la  celów i c ji cha rak te ru  uniwersalnego. 
W a ll S treet. ¡Tym czasem  prośby w ie lu

M A R IA N  P O D K O W IN S K I | Pańs tw > k t6 re  IPaW Llz^ rt;1!‘5!r5e ________________ I p raw o do członkostwa ONZ, do-
I tychczas nie zostały uw zg lęd-

Dzień Artylerii w ZSRR !

stałości jego rządu
W alka  k l ik i  z Bonn przeciw  

p a r t i i kom unistyczne j trw a  nie 
od dzis ia j. K P D  jes t jedyną pa r
t ią  w  Niemczech zachodnich, 
k tó ra  n ie  usta je  w  walce z na
rzuconą przez W a ll S tree t re -  
m ilita ry z a c ją  •

K P D  ja ko  jedyna dem okra
tyczna pa rtia  w  T rizo n ii. ja ko  
przew odniczka ludności N iem iec 
zachodnich w  walce o pokój, 
zysku je  sobie coraz szersze po-

Delegat Syrii potępia 
amerykański pakt 

blisko-wschodni
Delegat s y ry js k i s tw ie rd z ił, 

w a run k iem  wzm ocnienia

W  c h w ili, gdy przem aw iam  z 
try b u n y  O NZ — ośw iadczył 
Salab el D in  Pasza — w  E g ip
cie toczy się w o jna . W ie lka  
B ry ta n ia , k tó ra  u trzym u je , że 
je s t so juszn ik iem  E g ip tu , do
k o n u je  grabieżczej i niszczy -  
c ie lsk ie j ag resji p rzec iw ko  na 
rodow i egipskiem u.

Pan Acheson — pow iedzia ł 
da le j delegat E g ip tu  — w yra ża ł 
tu , z te j try b u n y , zaniepokoję - 
nie z powodu nieprzestrzegania 
p ra w  człow ieka, pow o łu jąc się 
przy  tym  na W ęgry i Czecho
słowację. C hc ia łbym  w iedzieć 
ja k  okreś li p. Acheson bestia l
stwa i  gw a łty , k tó rych  dopusz
cza się w  s tre fie  K ana łu  Su- 
eskiego b ry ty js k i sojusznik S ta
nów  Z jednoczonych. Ja ze 
swej s trony  określam  postę -  
powanie W ie lk ie j B ry ta n ii,  ja 
ko  drapieżczą agresję i  ca łko 

w ite  odrzucenie zasad K a r ty  
N arodów  Z jednoczonych.

Salah el D in  Pasza s tw ie r
dz ił, że w ydarzen ia  w  Egipcie 
nie są Odosobnionym faktem  
po litycznym , lecz konsekw ent
nym  rezu lta tem  ca łokszta łtu  k o 
lo n ia ln e j p o lity k i m ocarstw  za
chodn ich na B lis k im  Wschodzie 
stosujących m etody, p rzyp om i- 

j nające okres średniowiecza, 
i M ówca ośw iadczył, iż E gipt 

go tów  jes t wa lczyć zdecydowa

n ie  o swe p raw o  do niepodleg
łości, p rzew idz iane j w  K a rc ie  
N arodów  Z jednoczonych.

N aw iązu jąc w  zakończeniu do 
opracowanego przez USA, A n 
glię, F ranc ję  i T u rc ję  p ro je k 
tu  paktu  bliskowschodniego. 
Salah ei D in Pasza ośw iadczył, 
że p ro je k t ten jest im p e r ia li - 
s tycznym  pom ysłem  W ie lk ie j 
B ry ta n ii i jednego z je j sojusz
n ik ó w  i d latego też został przez 
E g ip t odrzucony.

P rzem ów ien ie  p rzew odn iczące /  de legac ji  
czechosłowacki ej

N astępnie p rzem aw ia ła  prze
wodnicząca de legacji czechosło
w ack ie j, Sekaninova.

Acheson — ośw iadczyła m ów 
czyni — przem aw ia jąc w  Z gro
m adzeniu N arodów  Z jednoczo
nych nie żałow ał ob łudny  :h 
frazesów na tem at rzekom ej 
chęci obrony poko ju , lecz je d 
nocześnie c h w a lił się, że USA 
od gryw a ją  g łów ną ro lę  w  a- 
g resyw nei w o jn ie  p rzec iw ko  
m iłu jącem u wolność narodow i 
koreańskiem u. Zresztą w  jednym  
ze swych osta tn ich przem ów ień 
T rum an  ozn a jm ił, że „S tan y

Zjednoczone w ięce j liczą  na si
łę, n iż  na dyp lom ac ję “ .

W  zakończeniu Sekaninova 
s tw ie rdz iła , że delegacja cze
chosłowacka popiera w  całej 
pe łn i p ropozycje  de legacji 
ZSRR. Propozycje te p o w ita ły  
z uznaniem  m ilio n y  prostych 
łudz i na ca łym  świecie, ponie
waż celem ich jes t u trw a le n ie  
pokoju. Przewodnicząca dele
gac ji czechosłowackie j zw róciła  
się do w szystk ich  de legacji z 
apelem, aby popa rły  pokojowe 
propozycje  Z w ią zku  Radziec
kiego.

(f) M O S K W A  (PAP). 19 bm 
na ród  radzieck i obchodzić bę
dzie  uroczyście swe tradycy jne  
św ięto — Dzień A r ty le r ii.

W M oskw ie, w  Teatrze A rm ii 
R adzieck ie j odbyła się 17 bm.

. . , i j  • drodze do przekształcenia O NZ
uroczysta cen tra lna akadem ia j ra. „ ni7a^  un iw ersa lna edv- 
zorgam zowana przez m in is te r
stwo spraw  w o jskow ych ZSRR 
oraz organizacje p a rty jn e  i spo-
ieczne, poświęcona św ię tu  a r ty 
le r ii radzieck ie j.

Wielki koncert artystów polskich 
w Moskwie

( i) M O S K W A  (PAP), W  M os
kw ie , w w ie lk ie j sali im . Czaj 
kow skiego odby ł się w ie lk i kon 
ce rt a rtys tów  po lskich k tó rzy

głoszony został odczyt o rozw o ju  
po litycznym , gospodarczym i 
społeczno k u ltu ra ln y m  Polski. .
Następnie nadany został koncert j w iska w ie lk ic h  m ocarstw

stesmy w ie lce  zan iepoko jen i — 
ośw iadczył on — a lbow iem  sy

.w organizację un iw ersa lną, gdy 
byśm y bez ja k ie jk o lw ie k  d y 
s k ry m in a c ji i bez ja k ieg oko lw iek  
uprzedzenia zadośćuczynili żą
daniom  tych państw.

E l K h o u ry  po tęp ił am erykań 
sk i p ro je k t pak tu  b lisko-w schod 
niego, ośw iadczając, że k ra je  
B lisk iego  Wschodu nie  dadzą 
sobie narzucić tego paktu , za
w a rtego  bez ich w iedzy i zgody 
przez USA, A ng lię  i F rancję.

Delegat B u rm y  w y ra z ił ubo
lew an ie  i  zan iepokojenie z po
wodu nieprzejednanego stano-

Je-
p rz y b y li do ZSRR na zaproszę- | m uzyk i i pieśni po lsk ie j - w  wy 
n ie  K o m ite tu  dla Spraw  S ztuk i j konan iu so listów  O pery Mos- 
p rzy  Radzie M in is tró w  ZSRR j k ie w sk ie j i F ilh a rm o n ii, po czym  
W  koncercie w z ię li udzia ł — E  j odby ł się pokaz po lsk ich tań- 
wa Bandrowska Turska. B. ! ców ludow ych.
P aprocki, W. K ędra, T. W roński'! W nrogram ie  te le w izy jn ym  
i  W  Szpilm an. j w zię ły  rów nież udz ia ł chór i

P ie rw szy koncert a rtys tó w  j zespół ba le tow y studentów  poi 
po lsk ich  zgrom adził liczn ie  i skich — słuchaczy m oskiew
p rzeds taw ic ie li św iata tea tra lne  | skich wyższych uczelni. . wsp6łis tn ien ie  m ożliw e
go i muzycznego sto licy radziec i i rów nież obecnie

Z Pobytu delegacji polskiej! O m aw ia jąc p rzyczyny roz 
W  ZSRR I dźw ięków  m iędzy w ie lk im i mo

(f) M O S K W A  (PAP). Delega- j delegat B u rm y
ęja polska, k tó ra  udała sie do

tuacja  taka k ry je  w  sobie n ie 
bezpieczeństwo nowej w o jny  
P rzedstaw icie] B u rm y  p rzy 
pom nia ł. że w ie lk ie  m ocarstwa, 
m im o różn icy  ich ideo log ii, ży
ły  w  zgodzie przed drugą w o jną  
św ia tow ą i w  czasie je j trw an ia .

Haniebne fiasko bezrzelnecjo wystąpienia 
australijskiej marionetki USA

Piąfkowe popołudniowe posiedzenie Zgromadzenia Ogólnego \TZ
Na p ią tko w ym  popo łudn io 

w ym  posiedzeniu Zgrom adze
nia  Ogólnego N Z  a u s tra li js k i 
m in is te r sp raw  zagranicznych 
Casey p o zw o lił sobie na p ro w o 
kacy jne  w ystąp ien ie  w  c h w ili 
gdy przewodniczący zapow ie
dzia ł udzie len ie głosu m in i
s tro w i W yszyńskiem u:

Ukazanie się m in is tra  W y 
szyńskiego na try b u n ie  p rz y ję 
to d łu g o trw a ły m i oklaskam i.

Za ledw ie  jednak  W yszyński 
rozpoczął m owę —■ w y s tą p ił 
delegat A u s tra lii Casey i us iło 
w a ł przeszkodzić przem ów ien iu  
delegata ZSRR, prosząc o głos 
„w  k w e s tii p rocedura lne j“ . O- 
czyw iste  by ło  dla wszystk ich , 
że Casey uczyn ił to  na polece
nie  swych szefów am e rykań 
skich.

Delegat a u s tra lijs k i o zn a jm ił 
że n ie  neguje praw a delegacji

! Św iadczy to, iż ta k ie  _ poko jow e | radz ieck ie j do ponownego
jest

w y -

rów n ież przedstaw icie le  A m ba
sady RP w M oskw ie.

Zgromadzona publiczność d łu 
g o trw a ły m i ok laskam i nagra 
dzała w ykonaw ców  koncertu.

: s tw ie rd z ił, że jedną z n ich jest

Program polski
w

dążenie pewnych w ie lk ic h  mo 
. "! carstw  do hegem onii św ia to -

m cy W ie lk ie j S ocja lis tycznej i wpj_ M ocarstw a te pop iera ją  
E w o lu c j i  Paździe rn ikow e j, w y | systełn przesądów rasowych i 

wivcjach moskiewskiej U eclL da P° zw iedzeniu toskwy rasowej d y s k ry m in a c ji, k tó ry  
stacji telewizyjnej | "0J billS1 “  St°llCy G ruz in sk ie l d a w n o1 Już trzeba by ło  z lik w i-

(f) M O S K W A  (PAP). W  zwią ! Następnie delegacja zw iedziła 
zku z M iesiącem  pogłębienia ¡m ie jscowość- uzdrow iskow ą — 
p rzy jaźn i polsko -  ra d z ic k ie j.  | Soczi oraz m iasto rodzinne S ta

lina  — G ori.
Po k ilk u d n io w y m  pobycie w 

G ru z ji, delegacja pow róc iła  do 
M oskw y.

m oskiewska stacja te le w izy jna  
nadała specjalna audycję, po
święconą Polsce Ludow e j W 
p ierw sze j części program u wy

Nota eqipska do Wielkiej Brytanii
A gen- ! u regu low an ia(f) M O S K W A  (PAP), 

c ja  Tass podaje z K a iru :
Pełniący obow iązk i m in is tra  

spraw zagranicznych E giptu

k o n f lik tu  z A n -
il ią .

*
W szystkie p rzedstaw ic ie ls tw a 

Ib ra h im  Faradż - pasza w ys to - j państw  obcych w  K a irze  o trzy - 
sował dn ia 16 bm notę do rzą- I m ały o fic ja ln e  zaw iadom ienia o ! ka w y tw o rz y ła  się na

dować na ca łym  świecie. 

P r z e m ó w ie n i e  
d e le g a ta  E g i p t u

Następnie obszerne przem ó
w ien ie  w yg ło s ił delegat E g ip
tu. m in is te r spraw  zagra
nicznych Salah el D in  Pasza 
P rzem ów ienie jego by ło  w ie l
k im  aktem  oskarżenia • 
ci vko po lityce  W ie lk ie j 
ta n ii i w ogóle m ocarstw  im 
pe ria lis tycznych  na B lis k im  
Wschodzie.

Salah el D in  Pasza przedsta
w i ł niebezpieczną sytuację, ja -

stąp ien ia, lecz że pragną łbv, 
aby przewodniczący u p ew n ił 
n a jp ie rw  Zgrom adzenie, że W y
szyński is to tn ie  zamierza po
w iedzieć „coś p ilnego i  nad
zwycza jnego“ .

Delegat a u s tra lijs k i pom ieszał 
w idocznie salę posiedzeń Z gro
madzenia N Z z salą obery w 
San Francisco, gdzie odbyw a ia 
się kon fe renc ja  w  spraw ie tzw  
tra k ta tu  pokojowego z Japonią 
i gdzie zastosowano specja lny 
regu lam in  p o lic y jn y  opracowa
ny przez D epartam ent Stanu. 
USA, aby nie  pozw olić delega
c ji ZSRR na w ypow iedzenie 
swych poglądów. Jednakże teń 
bezczelny i n ie  m ający prece
densu w ypad delegata A u s tra - 

I l i i  doznał srom otnego fiaska. 
^B ry - i Przewodniczący Nervo oś- 

! w iadczy ł, że nie ma żadnych, 
powodów do nie udzie lan ia 
głosu de legatow i ZSRR, ponie
waż m in is te r W yszyński w p i

sał się na lis tę  m ów ców  dla po
nownego w ystąp ien ia  jeszcze 
na dwa dn i przed je j zam kn ię
ciem. N ervo  zacytow ał przy  
tym  odpow iedn ie przepisy p ro 
cedury, k tó re  n ie  dopuszczają

ta k ie j odm ow y. Co się tyczy 
treści przem ów ien ia W yszyń
skiego — dodał N ervo — to  o 
tym  pow iedzieć może n a jle p ie j 
on sam, je że li uzna to za po
trzebne.

Wszystkie kopaln ie na f ty  is tniejące na terenach, które tirjr- 
skal iśm y od Z w ią zku  Radzieckiego w  drodze w y m ia n y  te ry 
to r ió w  państwowych tętnią już  ożywioną pracą. Na zdjęciu: 
brygada monterska Kazimierza Pio trowskiego dokonuje prze
glądu jednego Z szybów. W głębi widać wieżę w iertn iczą

F o to  C A F  — Z y g m u n t W d o w iń s k l

Oświadczenie m in is t ra  W yszyńskiego
M in is te r W yszyński scharak

te ryzow a ł n a jp ie rw  w ypad de
legata au s tra lijsk ie go  i  w 
szczególności jego pretensje, a- 
by  delegat ZSRR pow iedz ia ł 
z góry, o czym zamierza m ó
w ić. Szef de legacji radz ieck ie j 
ośw iadczył:

Do dn ia  dzisiejszego n ie  m o
głem  sobie w yobrazić , by k tó 
ry k o lw ie k  delęgat w ie lk iego  
czy m ałego k ra ju , ró w n o p ra w 
ny  członek O NZ, m ógł znaleźć 
się w  ob liczu p róby postaw ie
nia  go w  tak  poniża jące j sy
tu a c ji przez w ysuw an ie  żądań 
ja k ie jś  cenzury p rew ency jne j, a 
taką w łaśnie próbą jest w ystą 
pienie delegata austra lijsk iego. 
P rzyzw ycza iliśm y się oczyw iście 
do w sze lk ich skanda licznych 
rzeczy, m. in. do p ra k ty k i za
rządzeń p o licy jnych , przesłu
chań p o licy jn ych  stosowanych 
w  O NZ, ale ja  nie odpow ia
dam i nie będę odpow iada ł na 
pytan ia  po licy jne . Uważam, pa
nie przewodniczący, że by łoby 
to poniżej godności Zgrom adze
nia, gdybym  odpow iada ł na p y 
tan ie  m in is tra  spraw  zagranicz
nych A u s tra lii,  k tó ry  nie p rz y 
sw o ił sobie w idocznie elem en
ta rnych  reguł grzeczności obo
w iązu jących na zgromadzeniach 
m iędzynaródow ych.

Muszę stw ie rdz ić , że dostałem 
się obecnie na tę trybun ę  nie 
jakąś n iezw yk łą  drogą. Z a ją 
łem  ją  drogą legalną, Zapisałem 
się bow iem  przed dwom a dn ia 
m i dla powtórnego wzięcia u -

k ie ru ją c  się tyra, że an i w  prze-'m . :
pisach procedtłlj^ , an i też w
K arc ie  N Z  będącej ich pod
stawą, n ie  ma żadnych wska
zówek, k tó re  by dow odziły , że 
k tó ra k o lw ie k  delegacja n ie  ma 
praw a występować d w u k ro tn ie  
w  ja k ie jk o lw ie k  bądź sprawie. 
To znaczy, że droga, ja ką  obra
łem , jest zw yk łą  drogą kon s ty 
tu c y jn ą  i  n ik t  n ie  ma praw a 
pozbawiać m nie  możności po
w tórnego w ystąp ien ia  w  danej 
kw estii.

Jeżeli k to k o lw ie k  zechce w y 
stąp ić po m nie, odpow iada jąc 
na m oje  przem ów ien ie, to  i w te 
dy przewodniczący, k ie ru ją c  się 
§ 74, obow iązany jest udzie lić  
m u głosu. Praw dopodobnie 
znajdą się tacy chę tn i — może 
ten sam delegat a u s tra lijs k i. 
N ie będę go py ta ł, co zamierza 
powiedzieć, ponieważ nie  b rak 
m i c ie rp liw ośc i, aby pewien 
czas zaczekać i wysłuchać to  co 
będzie m ów ił.

A u s tra lijc z y k  pow iedzia ł, że 
jest to zgromadzenie dem okra
tyczne. D ow iód ł on jednak 
sw ym  wystąp ien iem , że w  każ
dym  razie jego stanow isko na 
tym  zgrom adzeniu nie ma nic 
wspólnego z dem okratyzm em . 
Kończąc te w y jaśn ien ia  proszę 
pana, panie przewodniczący, po
zw o lić  m i, abym  p rzys tąp ił na
reszcie, do rzeczy, n ie  tracąc d ro 
giego dla nas czasu z powodu 
tego, co na p ló tł tu ta j delegat 
a u s tra lijs k i.

Następnie m in is te r W yszyński 
w yg łos ił swe zapowiedziane

dzia łu  w  dyskus ji, op ie ra jąc się j przem ów ien ie (tekst tego prze- 
na § 74 przepisów p ro ced ury , ' m ów ien ia  poda jem y na str. 2)

Nagrody d la zwycięzców 
współzawodnictwa 

w przem yśle g ra ficznym
(f) W  Zakładach W k lęs łod ru 

kow ych  i In tro lig a to rs k ic h  
RSW „P rasa“  w  W arszawie, 
k tó rych  załoga uzyskała czoło
we m iejsce w  pierw szym  etapie 
w spółzaw odn ictw a o ty tu ł n a j
lepszego zakładu w  przem yśle 
g ra ficznym , odbyła się dnia 17 
bm. uroczystość wręczenia na
gród przedstaw icie lom  przodu - 
jących zakładów, zespołów i 
p ra cow n ikó w  drukarsk ich .

Na uroczystość p rz y b y li: k ie 
ro w n ik  W ydzia łu  Prasy i W y
d a w n ic tw  K C  PZPR tow. S ta
szewski, b y ły  prezes RSW „P ra 
sa“ tow. w icem in is te r B ie lsk i, 
przedstaw ic ie le  CRZZ, in s ty tu 
c ji w ydaw n iczych oraz załóg 
zakładów  przem ysłu g ra ficzne
go z różnych stron k ra ju .

We w spółzaw odn ictw ie , obe j
m u jącym  okres trzeciego k w a r
ta łu  br., opartym  na kon k re t - 
nych zobowiązaniach wzię ło 
udzia ł 27 przedsięb iorstw  W 
poszczególnych zakładach współ 
zaw odniczyło  ogółem 70 procent 
p racow n ików  Dzięki współza
w o dn ic tw u  poważnie wzrosło 
średnie w ykonan ie  norm  oraz 
średni w skaźn ik w yda jnośc i W 
toku  w spółzaw odnictw a zao - 
szczędzono m .in. ok. 30 tys ię 
cy kg papieru.

Załodze Z ak ładów  W klęsło  - 
d ru ko w ych  i In tro lig ą to rs k ic h

RSW „P rasa" w  W arszaw ie 
wręczono sztandar przechodni 
Zarządu G łównego Zw iązku 
oraz nagrodę pieniężną w  w y 
sokości 12 tys. zł.

Proporzec przechodni Zarzą
du G łównego oraz nagrodę pie
niężną w wysokości 5.500 zł 
wręczono przedstaw icie lom  za 
łog i Zakładów  G raficznych ' 
SWO „C z y te ln ik “  n r  3 w  K ra 
kow ie. k tó re  uzj^skały drugie 
m iejsce we współzawodnictw ie .

Państwowe Zak łady G ra ficz  -  
ne w Gnieźnie, k tó ry  uzyskały 
trzecie m iejsce we wspóiza -  
w odn ic tw ie . w yróżn ione zo - v 
s ta iy  proporczykiem  i nagr.o -  
dą pieniężną w  wysokości 2.000 
zł.

Członkow ie 8 przodujących 
zespołów d ru ka rsk ich  o trzym a li 
dyp lom y najlepszych zespołów 
fachowych oraz prem ie p ie 
niężne.

14 najlepszych specja listów  
d ru ka rsk ich  w yróżn iono dy -  
p lom am i najlepszych fa c h o w 
ców przem ysłu graficznego oraz 
nagrodam i pieniężnym i.

Na zakończenie uroczystości 
zebrani u c h w a lili tekst depesz 
do Prezydenta RP Bolesława 
B ie ru ta  oraz do prezyd ium  se
s ji Rady G enera lne j ŚFZZ, ob- 
radu iące j w  B e rlin ie . £

W odpowiedzi na auel dziewiarki 
Otylii ßzapii

d.u b ry ty jsk ieg o , k tó ra  oskarża 
A ng lię , że w yko rzys ta ła  t ra k 
ta t  anglo-eg ipsk i w yłącznie dla 
w łasnych  interesów.

Nota egipska wskazuje ró w 
nież, że E g ip t n ie  anu low a ł 
tra k ta tu  dopóki nie wyczerpano 
w szystk ich  innych środków  dla ! prawnego Sudanu.

B lis k im  j
zm ianie ty tu łu  k ró la  Faruka I W schodzie w  w y n ik u  dążenia j (f) M O S K W A  (PAP). Jak do-
Zaw iadom iono p rzedstaw ic ie l- j m ocarstw  ko lon ia lnych  do opar- | nosi z A ten agencja TASS, 12

cia swych stosunków  z k ra ja -  ] pa trio tów  greckich  skazanych 
m i B lisk iego  Wschodu na bez- ateńsk i d dorażnv na
praw nych  i haniebnych m eto- L . . .  . . , ' t-*
dach ubiegłego stulecia, k ie dy  j karĘ sm ierci prze^,a ło  do ONz- 
to m ocarstw a te s iłą  na rzuca ły ! do przewodniczącego Zgro- 
swe panowanie w  te j części j madzenia Ogólnego oraz do m i-  
św iata. n is tró w  W yszyńskiego, Edena.

12 patriotów (jreckich skazanych na śmierć

stwa dyp lom atyczne, że k ró l 
F a ruk  nosi obecnie ty tu ł k ró 
la E giptu i Sudanu. Jednocze
śnie zaw iadom iono o pop raw 
ce, w n ies ionei do ko n s ty tu c ji 
w spraw ie zm iany s ta tk u

depe-Achesona i Schumana 
szę następującej treści: 

W yrok iem  nadzwyczajnego 
tryb u n a łu  wojskow ego zosta li
śmy skazani na śm ierć za na
szą w a lkę  o pokój i dem okra
cję. P rosim y o ra tunek. Nasz 
k ra j po trzebu je pokoju, a nie 
k rw i.

Pód telegram em  w id n ie ją  
podpisy B elo jann isa oraz 11 in 
nych skazanych pa trio tów . ,

*

Z  d o ś w ia d c z p ń  W  K P  (  b)

Jak koniro lu jem y działalność' 
adm inistracji przedsiębiorstwa

A. PareńskiS ta tu t W K P (b) da je  podsta
w o w y m  organizacjom  p a r ty j
nym  w  zakładach p racy praw o 
kon tro lo w an ia  dz ia ła lności ad
m in is tra c ji , przedsiębiorstwa.
O rganizacja p a rty jn a  S taw ro - • ty jn y m  w ' s taw ian iu  g łów nych

| s e k re ta rz  e g z e k u ty w y  p a r t y jn e j  
! o rg a n iz a c ji  S ta w ro p o ls k ie g o  R e jo n u  

B u d o w la n e g o

w yd z ia łu  p lanow ania oraz za
stępcy głównego bucha ltera, 
aby szczegółowo zbadali p rzy 
czyny , s tra t, opracow ali w a ru n 
k i przejścia odcinków  budow y 
na rozrachunek gospodarczy

po lsk iego Rejonu Budow lanego ; zagadnień, w  w yn a jdow an iu  de- i Następnie egzekutywa pa rty jn a
zaprosiła k ie row n ika  odcinka 
budow lanego i głównego in ży 
niera. P om ów iliśm y z n im i oo- 
szernie o sy tua c ji na ich odcin
ku, zanalizow aliśm y p lusy i m i
nusy pracy, om ów iliśm y rezer
w y i m ożliw ości ulepszenia pracy

„K u jb y s z e w h y d ro s tro j“  w  caiei j cydu jących ogniw  pracy Tak 
pe łn i w yko rzys tu je  to praw o w j na p rzyk ład  za radą egzekuty- 
w a lce  o pom yślne w ykonan ie  j Wy p a rty jn e j organizacja od- 
p ianu  państwowego i  pod ję tych ; dzia łowa w  transporc ie  samo- 
przez budowniczych zobowiązań j ch 0dow ym  skierow ała swe w y - 
socja lis tycznych j g jjj j j do w a lk i całej załogi szo-

Nasza podstawowa organiza- j fe rów  o przewożenie w te rm i- 
c ja  p a rty jn a  utworzona i została | n ;e ładunków  do ob iektów  b u - j  i po rozum ie liśm y się z ad m im - 
z członków i kandydatów  pa r- i dow lanych. o p ieczo łow ity  sto- ! s tracją  w  .spraw ie  w prow adze
n i,  k tó rzy  p rz y b y li na budowę i sunek do sprzętu technicznego ! nia rozrachunku gospodarczego, 
z różnych zaką tków  k ra ju , j K om uniśc i b y li in ic ja to ra m i na ty m  odcinku. Zagadnie- 
Egzekutyw a p a rty jn a  g ru n tó w - i w spó łzaw odn ictw a o przekro- , nie w prow adzenia rozrachun- 
n ie  badała ooziom po lityczny i ; czenie zadań zm ianowych, o i ku gospodarczego na in -  
z iw o d o w y  każdego kom un is ty . : 100.000 k ilo m e tro w y  przebieg i nych odcinkach budow lanych 
aby n a jw ła śc iw ie j w yko rzystać samochodów bez rem ontu kap i- om ówione zostało następnie na 
s iły  p a rty jn e  przy rozw iązyw a- . talnego. ; egzekutyw ie, k tó ra  w ysłucha ła
n iu  skom p likow anych  zadań bu j K iedy grupa p a rty jn a  u ja w - ! sprawozdania głównego bucha l-
dew n ic tw a. Po uzgodnieniu z n iła  fa k ty  n ieracjonalnego w y -  ; le l"8 i powzięła odpow iednie
organizacją pa rty jną , kom u n i- I korzystan ia  transportu  samo- j uchw ały.
stów k ie row ano na na jbardz ie j : chodowego, zażądała od k ie ró w - 1 W krótce  potem wygłoszono
odpow iedzia lne odcink i pracy n ic tw a opracowania 10-dnio- , dla budowniczych re fe ra ty  na 
uw zg lędn ia jąc  m ożliwość u tw o - wych i dobowych planów  prze- j tem at: „Rozrachunek gospodar- 
rzenia tam  grup  pa rty jnych , a ! wozu ładunków  K oń iun iśc i b y l i ! czy —- metodą socja listyczne- 
następnie — oddzia łow ych orga- , organ izatoram i w ykonan ia  tych ; go gospodarowania“ , „System  
n iza c ji pa rty jnych . U ś w ia d a m ia -: p lanów  i zadań. Po k ilk u  do- oszczędzania na budow ie “  i in -  
ją c  sobie w caie.i pe łn i odpo- j słow nie dniach praca transpor- : ne. Na poszczególnych odcin- 
w iedzialność za pom yślne w y - ! tu samochodowego uleg ła znacz- | kach budowy zorganizowano 
konan ie planu robót budow la - 1 nej popraw ie. i kon tro lę  w yko rzystan ia  m echa-
nych. kom uniśc i o rg an izu ją ! Jednym  z na jw ażnie jszych ; n izm ów  i m a te ria łó w  oraz prze-
obecnieTia szeroką skalę w spó ł- ] naszych zadań jest w a lka  c ob- \ prowadzono społeczną inspekcję
zaw odn ic tw o socja listyczne mas ! n iżenie kosztów w łasnych bu- 

najszybsze usu- ] dow nictw a. D latego też organi
zacja p a rty jn a  poświęciła temu 
zagadnieniu szczególną uwagę.

■walczą o ja k  
n ięć ie  niedociągnięć.

Ża pośrednictwem  grup  pa r
ty jn y c h  i oddzia łowych organ i
zac ji p a rty jn ych . organizacja 
p a rty jn a  Rejonu Budow lanego

Poddano analiz ie  działa lność ; p lanu .robót

| organ izacji pracy.
Dokonane przez organizację 

p a rty jn ą  posunięcia w y w ie ra ją  
; dodatn i w p ły w  na w ykonan ie

i polepszenie
Rejonu Budow lanego za okres 
k ilk u  m iesięcy i stw ierdzono’

spraw u je  kon tro lę  nad dz ia ła ł- że na pewnych odcinkach p ra - 
nościa w ładz adn fip is tram  jnych  ca jes t nierentowna. Egzekuty- 
przedsiębiorstwa. Egzekutywa wa poleciła k ilk u  kom unistom , 
pom aga stale organizacjom  pa r- : w  tym  zastępcy k ie ro w n ika

w skaźn ików  ekonom icznych.
W ostatn ich czasach cz łonko

w ie  i  kandydaci p a r ti i zaczęli 
g łęb ie j w n ikać  w  p ro du kc ję  i 
staw iać palące zagadnienia na 
egzekutyw ie.

W eźmy dla  p rzyk ład u  taką 
sprawę. Na p ierw szym  odcinku 
budow lanym  przy ok ładan iu  
m u ró w  dom u m ieszkalnego u - 
ja w n ion o  złą jakość pracy. O r
gan iza tor g rupy  p a rty jn e j i p ra 
cu jący tam  kom uniśc i zaw iado
m il i  o tym  egzekutyw ę p a r ty j
ną i w yp ow ied z ie li się za ko 
niecznością wzmożenia k o n tro li 
technicznej. D la sprawdzenia 
tych sygnałów  w ysłano in żyn ie 
rów. W szystko się po tw ie rdz iło . 
K ie ro w n ic tw o  gospodarcze pod
ję ło  k ro k i zm ierzające do usu
nięcia b raków , a egzekutywa 
p a rty jn a  w zm ogła na odcinku 
budow lanym  masową pracę po
lityczną . Zaczęto tafe regu larnm  
urządzać p o g a d a n k ra g ita to ró w . 
In ż y n ie r tow . M orozow  w y g ło 
s ił odczyt o w za jem nej k o n tro li 
nad jakością  robó t bu do w la 
nych, prowadzonej w ed ług me
tody laurea tów  Nagrody S ta li
no w sk ie j — m alarza Wąsy lego 
S k itie w a  i inżyn ie ra  P io tra  T u - 
towa. In ż y n ie r tow  Szachom 
w yg ło s ił odczyt o przodu jących 
metodach robót m u ra rsk ich  w e
d ług doświadczeń m oskiew skie
go inżyn ie ra  W łasowa i m u ra 
rza Szaw lugina. Obecnie na 
ob iektach budow lanych  naszego 
re jonu  trzynaście  brygad stosu
je  m etody nowatorów .

P rzys łuchu jąc się sygnałom  
i szybko na nie  reagując, egze
ku ty w a  /p a rty jn a  wciąga wszy
s tk ich  kom un is tów  do k o n tro li 
nad dzia ła lnością a d m in is tra c ji 
Sprawa k o n tro li om awiana była 
wszechstronnie na sem inarium  
organ iza torów  g ru p  p a rty jn y c h  
W p łyn ę ło  to  na zwiększenie ro 
l i  g rup  p a rty jn y c h  w  ro z w ija 
n iu  w spó łzaw odn ictw a so c ja li
stycznego.

Na jednym  z ta k ich  posiedzeń 
egzekutyw a om aw ia ła  spraw o
zdanie przewodniczącego orga
n izac ji zw iązkow ej o k ie ro w a 
n iu  w^półzawodn .ctwem  oraz re 
fe ra t k ie ro w n ik a  w ydz ia łu  p ro 
dukcyjno-techn icznego o stoso
w a n iu  p rzodu jących  m etod p ra - '

cy. Przeprowadzono rów nież 
sem inarium  ag ita to rów  o zada
niach pracy a g itacy jne j w  walce
0 w ykonan ie  p lanu b u d o w n i
ctwa na rok 1951. Na kon fe 
re n c ji redak to rów  gazetek 
ściennych om aw iano zagadnie
nie ro li prasy w  w alce o w y 
konan ie  planu.

W n ika jąc  głęboko w  d z ia ła l
ność gospodarczą re jonu  budo
wlanego, egzekutyw a p a rty jn a  
dąży do zw iększenia odpowie-, 
dzialności k ie ro w n ik ó w  gospo
darczych za przebieg budowy. 
N iedaw no egzekutyw a p a rty jn ą  
w ys łucha ła  re fe ra tu  o budow ie 
szkoły średn ie j w  m iasteczku 
po rtow ym . W skazując na niedo
ciągnięcia w  w yko na n iu  h a r
m onogram u dobowego, egzeku
tyw a  przedłożyła działaczom 
gospodarczym środk i zm ie rza ją
ce do ulepszenia metod k ie ro 
w an ia  budową. Jednocześnie 
przeprow adzono zakro joną na 
szeroką skalę masową pracę po
lityczn ą  wśród załogi. ' Załoga 
postanow iła  zakończyć budowę 
szkoły do dn ia 15 s ie rpn ia i w e
zwała do w spó łzaw odn ictw a za
łogę Kom som olskiego Rejonu 
Budow lanego, k tó ry  m ia ł za
kończyć budowę szkoły rów nież 
przed rozpoczęciem nowego ro 
ku szkolnego. Egzekutywa pa r
ty jn a  wzm ogła w  poważnym  
stopniu pracę po lityczną  na b u 
dow ie szkoły, zorganizowała 
kon tro lę  nad przestrzeganiem  
harm onogram u. Taką samą 
kon tro lę  .rozciągnięto rów nież 
na inne ob iek ty  budowjane.

S praw u jąc codzienną kon 
tro le  nad dzia ła lnością gospo
darczą ad m in is tra c ji, o rga
nizacja p a rty jn a  pode jm uje 
w szelk ie k ro k i, aby pomóc k ie  
row n iko m  Rejonu Budow lanego
1 poszczególnych odcinków  w  
zm ob ilizow an iu  załogi do zrea
lizow an ia  naszych zobowiązań 
w  dziedzin ie przedterm inow ego 
w ykonan ia  p lanu robót budo
w lano-m ontażow ych.

LO N D Y N  (PAP), Londyńska 
organizacja p. n. „L ig a  W a lk i o 
D em okratyzacje  G re c ji“  w ysto 
sowała depeszę do p rzew odni
czącego Zgrom adzenia O gólne
go NZ, w  k tó re j wyraża obu- 

i rżenie z powodu w ydan ia  p i ze? 
j ateński sad w o jenny w yro ku  
śm ierci na B elo jann isa i i ł  in 
nych dem okra tów  greckich.

Pismo brytyjskie
0 sabotowaniu rokowań 

w Korei przez U $\
(f) LO N D Y N  (PAP). T ygodn ik  

ang ie lsk i „S pec ta to r“  zamiesz
cza a r ty k u ł red akcy jny , w k tó 
ry m  kom entu je  rokow ania  o ro - 
zejm  w Kore i. T ygodn ik  w ska
zuje, że korespondenci w  T o
k io  i K o re i zaczynają wyrażać 
w ą tp liw ośc i, czy przedstaw ic ie
le s ił zbro jnych  ONZ, k tó ry m  
polecono prowadzenie rokow ań 
w  Panm undżon sa kom peten tn i 
w te j spraw ie, a w szczególno
ści, czy d y re k ty w y  ja k ie  o trz y 
m u ją  są rozsądne. A d m ira ł Joy
1 jego koledzy zam ierzają jak  
w idać stwarzać ja k  na jw ięce j 
przeszkód na drodze do porozu
m ienia.

(a) W ezwanie czołowej przo
dow n icy pracy Sosriowjeckicn 
Zakładów  D ziew iarsk ich  O ty lii 
Czapli do socjalistycznego 
w spó łzaw odn ictw a o m iano n a j
lepszego p racow nika przem ysłu 
dziew iarsk iego w Polsce zna la
zło żyw y oddźw ięk wśród dzie
w ia rzy  łódzkich.

P ierwsze w  Łodzi zgłosiły 
udzia ł do współzawodnictwa 
robotnice Zakładów  Przem ysłu I 
D ziew iarskiego im  G łażewskie- 
go. M. in. snowaczka Sabina 
Boruń zobowiązała się pod
nieść w yda jność pracy w IV

kw a rta le  br. do 130 proeer
| norm y, zm niejszyć o 3 wocen 
| odpadki i produkować ,w łą c z  
j nie tow a ry  pierwszego gatun 
I ku  Irena Zalewska. Janina W# 

rzykow ska i w ie le  innych ro 
bo tn ic  tych zakładów  podję ł 
podobne zobowiązania.

Również w ie lu  dziew iarz 
Zakładów  Przem ysłu Dziew iar 
skiego im. E. p ia te r w Łodz 
im  Kasprzaka i innych podję ł 
apel O ty lii Czapli. zgłasza ja
długookresowe zobowiązani 
produkcyjne .

Wiadomości  sportowe
Szybownicy radzieccy i polscy 

na wspólnym obozie treningowym
i7 D ^ i L VarSn1>WL !,S rZ? ,:'y1 ' w  S0b0jc  c z y n o w y m  oboz ie  sz-yboyzcowym  ra -X 7 O m  Tl ft 7 f t  r Y T n - ł7  0 n  i ci '  Z  n rfłn r łii I 1 **

G łó w n e g o  “ g i Z Æ e j * Â di  ! “_?j,e î ’SZyCh. . P410^
cy ra d z ie c c y  -  p ilo tk a  "M a re liw a ”  t I poisklch- C elem  obozu  je s t z a a ta - 
p ilo t  J a k o w le w łc z . G oście  ra d z ie c - i b y w a n ie  zn aczn ych  w y so ko śc i w  lcv 
cy  u d a li się  w ieczorem , do J e le n ie j I ts c h  s z y b o w c o w y c h , ko rzys ta ją ®  
G ó ry . g d z ie  w ezm ą  u d z ia ł w  w y  -  | m .in . z w ia tró w  h a ln y c h .

Kraków pożecjnał serdecznie piłkarzy 
B v na mu Tb lisi

Większość rządowa 
w parlamencie włoskim 

odmawia pomory 
dla powodzian

K R A K Ó W . 17 b m . o p u śc iła  K r a 
k ó w  d ru ż y n a  p iłk a rs k a  w ic e m is trz a  
Z S R R  D y n a m o  T b i l is i ,  u d a ją c  się 
do  W a rsza w y . W  c iąg u  b lis k o  ty -  
r  d n io w e g o  p o b y tu  w  K ra k o w ie  
s p o r to w c y  ra d z ie c c y  z w ie d z il i m ia 
s to , u c z e s tn ic z y li w  a k a d e m ia c h  i 
k o n c e r ta c h  o raz  z w ie d z il i  k o m b in a t 
p rz e m y s ło w y  i .  mu*» to  N o w a  N u ta .

T re n e rz y  ra d z ie c c y  u c z e s tn ic z y li 
w  o d p ra w ie  tre n e ró w  p i łk i  n ożn e j, 
w  k tó r e j  w z ię ła  u d z ia ł K ra jo w a  
Rada T re n e ró w  i tre n e rz y  pań  - 
s tw o w i. Z n a k o m ic i t re n e rz y  ra - 
d z ie c c y  o m ó w ili  w łe le  ta k ty c z n y c h  
za ga d n ie ń  g ry ,  s to so w a n ych  w  p ił -  
k a rs tw ie  ra d z ie c k im .

O d je ż d ż a ją c y c h  do W a rs z a w y  g 
ści ra d z ie c k ic h  ż e g n a ły  na d w ó r. 
k ra k o w s k im  t łu m y  sportowców 
p rz e d s ta w ic ie le  P a r t i i .  W E N  i o 
g a n iz a c ji m a sow ych . Na dwor< 
o be cn i b y l i  ró w n ie ż  c z ło n k ó w  
K o n s u la tu  ZSR R  z ko n s u le m  Nifc
t in e m  na m-olo mt Im ie n in  gpo
to w e ó w  i spo łe cze ńs tw a  K ra k o v  
pożegna ł p iłk a rz y  D y n a m o  w ic  
p rz e w o d n ic z ą c y  W R N ' — pos. T; 
b o ro w ic z .

Za se rdeczną  g ośc inę  w  K ra k  
w ie  p o d z ię k o w a ł k ie ro w n ik  e k if  
— G o g lid ze .

(f) R Z Y M  (PAP). S ytuacja  po
wodziowa w  północnych W ło 
szech jest nadal groźna.

W nocy z p ią tku  na sobotę 
w ładze nakaza ł\ ludności R ov i- 
go — liczącego 40 tysięcy m iesz
kańców ew akuację miasta. 
Przedm ieście Rovigo zna jdu je  
sie ju ż  pod wodą.

D eputow any kom unistyczny 
G u li o zażądał w  parlam encie 
uchw alen ia przez rząd ustaw y 
nadzw yczajne j na rzecz powo
dzian. Propozycja ta została od
rzucona przez większość rządo
wa.

K onfederacja  Pracy potępia w 
swoim ' kom unikac ie  bezczynność 
rządu w  obliczu k lę sk i powo
dzi.

Bokserzy akademicy zwyciężają 
Budowlanych

Z o k a z ji M ię d z y n a ro d o w e g o  T y 
g o d n ia  S tu d e n ta  o d b y ł się w  W a r
szaw ie  m ecz p ię ś c ia rs k i m ię d z y  d ru 
żyn ą  a k a d e m ic k ą  A Z S  A W F  a ze
sp o łe m  w a rs z a w s k ic h  B u d o w la n y c h . 
Z w y c ię ż y l i  a k a d e m ic y  10:8 (s p o t
k a n ie  w  w adze  c ię ż k ie j n ie  o d b y ło  i w ości. 
się).

D e b iu t p ie rw s z e j w  P o lsce  akade
m i c k ą  s e k c ji b o k s e rs k ie j p rz y n ió s ł 
je j  zas łużone  z w y c ię s tw o . D ru ż y n a  
rA W F  m a je d n a k  jeszcze  duże b ra 
k i m im o  d o b re j k o n d y c j i  i  b o jo -

Powrót gimnaslyków CRZZ z Francji
W  sobo tę  17- b m . p o w ró c iła  z 

F ra n c ji  e k ip a  g im n a s ty c z n a  C R Z Z  
G im n a s ty c z k i i g im n a s ty c y  z rze 
szeń s p o r to w y c h  z w ią z k ó w  za w o d o 
w y c h  o p ró cz  z w y c ię s k ie g o  spo i k a 
n ia  z re p re z e n ta c ją  FS G T  w y s tą p i
l i  z p ok a z a m i w  W ilte n h c im  k 
S tra s s b u rg a  o raz  w  L i l le ,  gdz ie  b y 
l i  se rde czn ie  p rz y jm o w a n i p rzez  
g ó rn ik ó w  p o ls k ic h  p ra c u ją c y c h  w  
ta m te js z y c h  k o p a ln ia c h .

E k ip a  g im n a s ty c z n a  C R Z Z  da la  
ró w n ie ż  pokaz  d la  d z ie c i i  m ło d z ie 

ż y  ro b o tn ic z y c h  d z ie ln ic  P a ryża- 
w  d u że j h a li,  w  d z ie ln ic y  D is n 
ey 8 -tys ię czn a  w id o w n ią  e n tu z ja s 
ty c z n ie  o k la s k iw a ła  P o la k ó w , ? °  
p o ka z ie  d z ie c i o b d a ro w a ły  k w ia ta 
m i g im n a s ty k ó w  p o ls k ic h .

S p o rto w c y  p o lscy  podczas swego 
ty g o d n io w e g o  p o b y tu  w e  Fra n c ji 
m ie l i  m ożność p rz e k o n a ć  s ię  0 
p ra w d z iw e j p rz y ja ź n i ja k ą  na ró d  
fra n c u s k i i fra n c u s k a  k lasa  ro b o t ' 
n icza  ż y w i d la  n a ro d u  p o lsk ie g o .
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Żerań — wielki plac budowy
W re praca przy budow ie  p o rtu  i kana łu  żeglugi ś ród lądow e j

t  NDTATNIKA 
W \ \ \ S l \ W \

Dobry knnTtet 
rodzicielski łn pomoc 

u pracy szkoły
W  warszawskich szkołach 

w szystk ich  typów  i przed
szkolach rozpoczynają się ze
bran ia  wyborcze, do ko m ite 
tów  rodzic ie lskich.

W ybory  do now ych k o m ite 
tów' to ważne w ydarzenie w 
życiu szkoły. Od dobre i p ra 
cy kom ite tu  zaieża w dużej 
m ierze w y n ik i nauczania i 
w ychow an ia  dzieci m łodzie
ży w  szkołach i przedszko
lach.

D latego przy organ izow aniu 
w yb o ró w  należy zw rócić  szcze 
góiną uwagę na to, aby w 
skład kom ite tu  weszli rodz i
ce, k tó rzy  w yka zu ją  za in tere
sowanie spraw am i szkoły Ro
dzice, k tó rych  praca przyczyn i 
się do lepszego, sp ra w n ie j
szego w yko nyw a n ia  zadań 
szkoły, do pogłębienia pozio
mu nauczania i wychow ania, 
oraz pogłębienia pracy ideo
w o - wychow'awcze„ organ iza
c ji m łodzieżowych.

Na zebraniach w yborczych 
pow inna być dok ładn ie  przea
na lizow ana praca dotychcza
sowych kom ite tów .

Nowe kom ite ty  rodzic ie lskie  
.po w in ny  korzystać z dośw iad- 
Jczeń i do robku dotychczaso
w ych  kom ite tó w  lednoeześ- 
nie nie mogą powtarzać ich 
błędów. D latego w sprawozda
n iu  przewodniczącego ustępu
jącego kom ite tu  obok om ów ie
n ia  osiągnięć w ie le m iejsca 
pow inna  zająć rzeczowa, k r y 
tyczna ocena pracy.

Na zebraniach wyborczych 
należy zw rócić szczególną u- 
wagę na pracę ZM P  i H a rce r
stwa — pierwszych pom ocn i
ków  nauczyciela. CzionkowMe 
ko m ite tó w  po w in n i zająć się 
zorganizow aniem  opieki nad 
dziećm i rodziców  pracujących. 
P o w in n i także pomóc m łodzie
ży w  organ izow an iu  kó l za in
teresowań i samopomocy ko 
leżeńskiej.

Żerań. Nazwa te j, do n iedaw 
na podm ie jsk ie j osady, łączy 
się dziś n ie rozerw a ln ie  z FSO, 
z po lsk im  samochodem M-20 
„W arszaw a“  Żerań rośnie j bu- 

i du je  się. Nowe hale p ro d u k c y j-  
| ne. nowe dzia ły  Dużo t,u je 
szcze roboty A le Żerań — po
za FSO — to m iejsce i plac je 
szcze k ilk u  w ie lk ich  budow ii 
socjalizm u, budow li wznoszo
nych w  codziennej pracv przez 
po lskich robo tn ików . in żyn ie 
rów  i techn ików , w iw a rd e j 
walce z czasem, z liczn ym i t r u 
dnościami.

Tam, gdzie jeszcze wiosną 
płynęła Wisła i rosły sady

Zm ien ia się z dn ia  na dzień 
w idok pustynnych w ydm  że- 
rariskich Zm ien ia się brzeg W i
sły, kap ryśne j rzek; zalewającej 
do niedawna dzies ią tk i hekta 
rów  niskiego żerań-kiego brze
gu. Z n ika ją  w ie lk ie  zalewy.

Wczesną wiosną na brzegu 
rzek i p o ja w ili się ludzie  z przy  ■ 
rządam i pom ia row ym i zaczęli 
w ytyczać miejsce, gdzie wśród 
w ydm  powstanie port. zaczęli 
wytyczać lin ie , k tó ry m i pobieg
nie  now y kana ł łączący W isłę 
z Bugiem. W ytyczy li teren, na 
k tó ry m  powstanie w ie lk ie  zi
m ow isko dla s ta tków  w iś la 
nych, w y ty c z y li Unie nowych 
basenów. Oznaczyli dokładnie 
te reny pod w ie lk ą  e lek troc ie 
p łownię.

N ie w szystk ie  lin ie  można b y 
ło oznaczyć p a lika m i gdyż w ie 
le z n ich  leżało w  tym  czasie

na... W iś le  i to n ieraz dość da
leko od brzegu.

W isła m usi się cofnąć daleko. 
M usi pójść ta k im  szlakiem  ja k i 
w y tyczy  je j cz łow iek

U p łynę ło  k ilk a  m iesięcy od 
te j c h w ili. Dziś zw iedzam y te 
tereny z inżyn ie rem  Z ebrow 
skim  z Zarządu Dróg W odnych. 
Jak okiem  sięgnąć wre praca 
Przejeżdżające z hałasem wago- 
n e tk i ciągną, fu rm a n k i z zie
m ią  W okół w idać wysokie ra 
m iona koparek Potężna m arska 
pogięb iarka „B e lzebub" w g ry 
za się w ląd k o p ią r w ie lk i w ie 
lohek ta row y basen na z im o w i
sko s ta tków  Zarysy basenu iu.ż 
w idać dokładnie. O taczają go 
w a ły  przeciwpow odziow e 

— Wiosną rosi tu jeszcze sad 
— m ów i inż. Zebrow ski A tam 
da le j b y ł zalew W is ły  3,5 m 
głęboki.

B y ł! Dziś n iezm ordow any 
„B e lzebub" wysyła  tam swym ; 
ru ra m i w ygryzaną ziemię, za
sypuje zalewy, p rzygo tow u
je  teren pod nową budowę. W a- 
gone tk i pom agają dz ie ln ie  w 
pracy „B e lzebubow i“ , w iozą co
dziennie setki i tysiące m etrów  
sześciennych ziem i

Woda i piasek muszą się pod
porządkować cz łow iekow i. Co
dziennie 4 tysiące m etrów  sze
ściennych ziem i przesuwa czło
w iek  z m iejsc, gdzie ona jest 
n iepotrzebna i k ie ru je  ją  na 
nowe w a ły, nowe nasyoy

Nowy i stary kanał
Przechodzim y przez tm en b u 

dowy nowego kana*łu, k tó ry  po
biegnie od W is ły  do Zegrza. Za-

rysy  jego w idać w yraźn ie . Ja k 
że m a ły  w yd a je  się s ta ry  kanał, 
budow any i  niedokończony 
przed w ojną.

N ow y kanał, to kanał, przez 
k tó ry  pop łyną  duże ba rk i.

NowTy kan a ł to odcinek w ie l
k ie j m a g is tra li wodnej, to o l
b rzym ie  oszczędności w tra n 
sporcie dla naszej gospodarki.

N ow y kana ł bu d u ją  n,'W i lu 
dzie.

Na załogę „Belzebuba ‘ spada 
poważna część robot. I  dlatego 
cała załoga od kap itana  poczy
nając stara się o to by nie by ło  
przesto jów , dba o po w e rzoną  
ich pieczy maszynę, a raczej 
fa b rykę  na wodzie

— Terpn jest c iężki - m ów i 
tow . Z. Kuszewski, g łów ny m e
chan ik — dużo kam ien i i zb ity  
i ł  A le  u nas nie  by ło  a w a rii 
an i przesto jów . K ażdy z nas dba 
o pow ierzony jego pieczv odci
nek naszej naw odnej fa b ry k i

M echanicy i m łodsi m cha n i- 
cy Z ie liń sk i, S tachura. K lu s ie - 
w icz, B ie la rz  i w ie lu  innych  z 
załogi p ie lęgnu ją  Belzebuba", 
bo wiedzą, że poważna część 
robót ziem nych przypada do 
w yko na n ia  w łaśnie te j m ach i
nie.

Plany są systematycznie 
wykonywane

— P lan robót przew idz ianych 
dla  naszej pog łęb ia rk i w ykona
m y  do 15 g ru dn ia  — m ów i ka 
p itan.

— W ykonam y na pewno — 
po tw ie rdza ją  in n i członkow ie 
załogi. — Żeby nie w iem  co.

Na ty m  o lb rzym im  p lacu b u 
dow y kanału, z im ow iska i po rtu  
rzecznego p racu je  obok załóg 
Zarządu D róg W odnych obsłu
gu jących sprzęt wodny, załoga 
W arszawskiego Zjednoczenia 
W odno -  Inżyn ie ry jnego . W ła 
śnie ta załoga obsługuje wagu- 
ne tk i, k o p a rk i ziemne i in n y  
sprzęt ż łobiący k a ra ły  i port.

A  ja k  pracuje ta załoga 
św iadczą n a jle p ie j w y n ik i je j 
pracy. Taka np. grupa robót 
ziem nych Tyszkiew icza sk łada
jąca się z 10 ludzi w jk o n u je  
przecię tn ie  285 procent norm y, 
w  s ie rpn iu  w ykona ła  nawet 332 
procent. G rupa transportow a 
W ilczuka w yko n u je  282 procent. 
Obie te g rupy  pod ję ły  Drzed 
k ilk u  m iesiącam i d ługofa low e 
zobow iązanie stałego w y k o n y 
wania .220 procent norm y. 
A lb o  W ojda. N ie ty lk o  po
t ra f i w yw iązyw ać się należycie 
z pracy społecznej pełn iąc fu n k 
cję członka rady zakładow ej, 
ale p o tra fi sobie należycie zor
ganizować pracę i m im o, że 
o trzym a ł do swej g rupy  nowych 
ludzi, już  w  p ierw szym  m iesiącu 
w yko na ł z n im i 262 procent 
norm y.

W łaśnie roz leg ł się sygnał 
ozna jm ia jący  koniec p rze rw y 
ob iadow ej. Z azgrzyta ły  ? da le
ka k u b ły  „B elzebuba“ , ro z ru 
szały się w ysokie ram iona k o 
parek, pom knę ły  z hałasem w a 
gon ik i. Jeszcze dziś do zakoń
czenia p racy dwa tysiące m e
tró w  sześciennych ziem i z n ik 
n ie  z drog i kana łu , w ie lk ie j bu 
d o w li socja lizm u. (i)

Ponad 300 domów z 35 tysiącami izb 
zostanie wyremontowanych w ciągu br.

O rgan iza to rzy zebrań w y 
borczych — K o m ;s,je O św ia
tow e D zie ln icow ych Rad N a
rodow ych i k ie row n ic tw a  
szkół pow inny dołożyć starań, 
aby członkow ie  nowych k o m i
te tów  rodzic ie lsk ich  dobrze 
zna li swo.ie zadania w  zakre 
s y  w ychow ania  dzieci m ło 
dzieży na dobrych budo w n i
czych socja lizm u.

Na zebraniach w yborczych 
pow inna być także naw iąza
na ścisła współpraca k o m ite 
tów  rodz ic ie lsk ich  z nauczy
cie lstwem , K om is jam i O św ia 
ty  i zarządam i organ izacji 
m łodzieżow ych k tó ra  znacz
nie  u ła tw i pracę w  ciągu ca
łego roku.

Jednocześnie organ izatorzy 
zebrań p o w in n i zm obilizow ać 
w szystk ich  rodziców  do zw ię 
kszenia trosk i o szkolę i po
z iom  ideolog iczny m łodzieży.

<kw>

Ogranirzenip kursów ania 
autobusów PKS 

w niedzielę 18 bm.
C elem  szybszego za koń cze n ia  p ra c  

z w ią z a n y c h  z p rz y g o to w a n ie m  ta b o 
ru  p asaże rsk iego  na o k res  z im y . 
P K S  w y c o fu je  z ru c h u  w  n ie d z ie lę , 
d n ia  18 b m  część a u to b u s ó w , w 
z w ią z k u  z czym  nas tą p i pew ne  o- 
g ra n tc z e n ie  k o m u n ik a c ji ,  a m ia n o - 
wcie-’

N ie  o d e jd ą  a u to b u s y  z W a rsza w y 
w  k ie ru n k u :

do  C h y lić :  o godz. 9.55. 13.05. 13.40 
15 25. 16.40 f t  45. 19.30. 20.30 o raz  z 
C h y lić  do W a rs z a w y : godz U . 10,
14.10, 15,50, 16.30. 17.45. 18.50. 20.45,
21.55

Do M szczonow a 9.50, z M szczono
w a  12.15 *■

D o Ż a b ie j W o li 18 40. z Ż a b ie j W o
l i  19.50

D o  B ło n ia : 7.40, 10.45, 13.35, 16.20,
19.10. z B ło n ia : 9.20. 12.00. 14.50. 17.45, 
20.15

Do K a rc z e w ia : 15.00, 18.05 z K a r -  
c ze w ia  16.45. 19.10

D o Iz a b e lin a . 8,05. 10.35. 13.15, 17.30, 
Z Iz a b e lin a  8.05. 11.40 14.15. 18.25.

Do K o ń s k ic h  5.40 z K o ń s k ic h  14 49
W p o n ie d z ia łe k  d n ia  19 bm  au

to b u s y  k u rs o w a ć  będą w g o b o w ią 
zu ją c e g o  ro z k ła d u  la z d y

Roboty związane z rem onta
m i domów m ieszkalnych p ro 
wadzone w  roku bieżącym m i
mo licznych trudności zostały 
ju ż  w- poważnym  stopniu za
kończone P ie rw o tny  plan obej
m ujący 337 budynków  zostanie 
z całą pewnością w ykonany w 
roku  bieżącym Nieco gorzej 
w ygląda sprawa z planem do
da tkow ym  Plan ten zm niejszał 
zakres rem ontów  w domach 
przew idzianych p ie rw o tn ie  do 
kap ita lnego rem ontu, ob ją ł na
tom iast 131 dalszych domów 
rtm o n ta m i dachów

Roboty rem ontow e zgodnie z 
planem nowym , a w ięc nieco o- 
graniczone w swym  zakresie w 
budynkach ob ję tych planem 
p ie rw o tnym , sa bądź wv<onane 
bądź też w ‘ rakc ie  w yko nyw a
nia Do c h w ili obecnej zakoń
czono ca łkow ic ie  roboty w 277 
domach Procen’ zaawansowa- j 
n;a robót w  pozostałych domach 
jest dość w vsoki bo sięga 95, 
procent i wszystko wskazuje na i 
to. że roboty zostaną zakończo
ne w  roku bieżącym

Na 131 budynków  ob ję lyeh 
planem rem ontów dachów z do
datkowego planu zakończono 
roboty  ty lk o  w 12 domach W 7 
domach roboty sa na ukończe
niu. na 73 budynkach — w to 
ku  Nie rozpoczęte w ogóle żad
nych robót na 39 budynkach O- 
gnlne w ykonanie planu dodat
kowego wynosi zaledwie 40 ! 
procent i nie ma żadnych nie
m al w idoków , aby plan na tym  
odcinku został w ykonany w 
całości P rzyczynam i. które 
w p łyn ę ły  na n iew ykonan ie  p la 
nu iest brak b lacharzy < deka
rzy oraz poważny brak lepiku. 
Przejściowe b rak i blachy zo
stały już  pokonane i obecnie 
wykonaw ca robót M ie jsk ie  
Przedsiębiorstw o Rem ontowo - 
Budow lane otrzym ało  pewme i-

lości do prowadzenia robót. 
B rak lep iku  odczuwa się je d 
nak nadal. Poważną przyczyną, 
k tó ra  spowodowała opóźnienie 
w w ykonan iu  p ianu było  ró w 
nież bardzo późne # zlecenie 
M P R B  tych robót, bo dopiero 
we wrześniu.

Na duże trudności napotyka 
w ykonan ie  p lanu na odcinku 
odbudowy domów zniszczonych. 
Z przew idzianych uo odbudowy 
21 domów zaledw ie w 3 roboty

zostały' ca łkow ic ie  zakończone, 
a w 15 zaawansowanie robót 
w skazuje na to. że zostaną one 
zakończone przed końcem roku. 
W 3 Dozostałych trw a ją  co p ra
wda roboty, ale nie zostaną one 
zakończone na te rm in . Tu ró w 
nież powodem opóźnienia jest 
b rak n iek tó rych  m a te ria łó w  bu 
dow lanych oraz n ied o trzym y
wanie te rm in ów  przez p racow 
nie w ykonu jące dokum entację  
techniczną.

Dobrze i szybko przebiegają 
natom iast roboty podłączeniowe 
dom ów do sieci wodociągowej i 
kana lizacy jne j. Na 213 zapla
nowanych podłączeń wykonano 
ca łkow ic ie  w 201 domach, a w 
pozostałych roboty  są na ukoń 
czeniu.

Ogółem w  ponad 300 domach, 
k tó re  zostaną do końca roku  
w yrem ontow ane m ieści się 
35.309 izb.

(pic)

Poborowi  -  nłonkon ip PZPR -  « ' ^orinu ynf wojsku

Organizacje pa r ty jne  w  lu d o w y m  W ojsku Polsk im  są czynn ik iem  poważnie pomagającym do- 
wództwu w  pracy nad wychowaniem , zdyscyplinowaniem  i podnoszeniem poziomu ideowego 
żołnierza. Na zdjęciu: poborowi, członkowie PZPR. dokonują  — po wcie leniu do wo jska  — f o r 

malności przeniesienia do organ izacj i p a r ty jn e j  na terenie jednostk i wo jskowej

Janek Cygan będzie mechanikiem
Janek Cygan n im  zapisał się 

do szkoły m echanicznej, m ia ł 
trochę k łopo tów

— Cały rok zm arnowałem  — 
opow iada Janek — bo rodzice 
m ó w ili — k to  będzie rob ił w 
domu. je ś li pójdziesz do szkoły

Robić to i nie byto na czym 
M am y niecały hekta r ziemi.. 
A m nie tak bardzo in teresują 
maszyny Chciałem  iść chociaż 
na kurs  samochodowy, ale ta k 
że nie daw a li!

Jan Cygan uczeń dw u le tn ie j 
zasadniczej szkoły m echanicz
ne j, jest jednym  z w ie lu  synów 
chłopskich k tórzy  mogą zdo
bywać wiedzę zgodnie ze sw y
m i zam iłow an iam i i zaintereso
w an iam i

— Już teraz możemy grzebać 
się przy różnych maszynach, 
pracować przy tokarkach, a za 
dwa lata pó jdziem y do fa b ry 
k i samochodów, jako . w ykw a 
li i ik o w a n i pracow nicy.

Początek był trudny
N ie ła tw o  było  na początku 

roku  uczyć się Jankow i Cyga
nowi, Codziennie trzeba było 
dojeżdżać 50 k rr  ko le ją  i iść 7 
km  pieszo Często b ra k ło  czasu 
na odrab ian ie  le kc ji, regularne 
Posiłki.

Jankiem  i jego kolegam i za
in te resow ał się ZM P  C h łop 
ców umieszczono w  bursie I 
dziś Janek ze szczęśliwą, 
uśm iechniętą tw arzą , chowając 
brudne  od smaru ręce do k ie 
szeni roboczego fartucha opo
w iada:

— M ieszkam  teraz w  in te rn a 
cie. dostałem 170 zło tych s ty
pendium  miesięcznie. Jedzenie 
jest takie , że i w domu tak nie 
dostawałem  a i czasu po le k 
cjach zostaje m i sporo Mogę 
czytać prasę, książki, słuchać 
radia i mogę system atycznie się 
uczyć A na jważnie jsze jest to. 
że moi rodzice da ją sobie do
skonale rade beze m nie I zro
zum ie li że dobrze się stało, że 
chodzę do szkoły uczę się za
wodu i zaraz po ukończeniu 
szkoły dostanę pracę, k tó ra  
m n ie ' naprawdę in te resu je Te
raz są szczęśliwi razem ze mną.

Do d w u le tn ie j szkoły mecha
nicznej zasadniczej i dc techn i
kum  samochodowego przy ul. 
T argow e j uczęszcza 1030 ucz
n iów  U czniow ie starannie 
p rzygo tow u ją  się do pracy w 
pierwsze j w Polsce F ab ry 
ce Samochodów Osobowych 
Chłopcy ja k  sami to okreś la ją  
„uczą się na p ro d u k c ji“  Z za
pałem więc w yko n u ją  zam ów ie
nia przysłane z fa b ryk i, ściśle 
do trzym u jąc wyznaczonych te r
m inów  Część uczniów pracuje 
przy w ykończaniu w łasnych to 
karek.

Z rów nym  zapałem chłopcy 
p racu ją  i uczą się w  k reś la rn i, 
w pracow niach: fizycznej, che
m icznej, technolog icznej oraz 
s łucha ją w yk ładó w  teoretycz
nych.

Ręce dziewcząt
są takie same

W szkole mechanicznej uczy 
się także 37 dziewcząt. Praca

przy  warsztatach i nauka idzie 
im  niegorze.i, niż chłopcom. 
Często ze śmiechem pokazując 
um orusane ręce. dziewczęta 
m ów ią :

— Przecież m am y tak ie  same 
ręce. ja k  i w y, a zapału do 
pracy też nam nie b ra k

Zapału n ie licznym  uczenni
com szkoły mechanicznej Is to t
n ie  nie b ra k  W ykładow cy z 
uznaniem  m ów ią o ich pracy
— są p ilne  i p racow ite , a przy 
tym  na jle p ie j w yko n u ją  precy
zy jne roboty.

Z uznaniem  o pracy dziew 
cząt m ów ią ju ż  także ich ko 
le d z y

— Taka na p rzyk ład  W iśn iew 
ska, Ładosz, K ieszkowska Ja
strzębska.. zaczął w yliczać 
przewodniczący ZM P  Janusz 
Sadow nik, ale zaraz przeryw a i 
m ów i — m usia łbym  w yliczyć 
niem a] wszystkie. P racu ją  z 
ta k im  zapałem, że nieraz m o
gą nam służyć za przykład. 
Szkoda ty lko , że tak  m ało 
dziewcząt uczy się w naszej 
szkole Praca przy maszynie nie 
jest przecież ciężka P racu je  nie 
cz łow iek ale w łaśnie maszyna.

Jeżeli na ko ry ta rzu  zbierze 
się większa grupka uczniów i 
głośno o czymś rozpraw ia, 
można z całą pewnością pow ie
dzieć, że m ów ią o Żeran iu FSO
— to zagadnienie za jm ujące 
wszystkich.

S tarsi uczniow ie, k tó rz y  w  
czasie w a kac ji o d byw a li p ra k 
tykę, dobrze poznali swój p rzy 
szły zakład pracy M łodsi, k tó 
rzy n ie  b y li jeszcze na p ra k ty 

ce p iln ie  śledzą prasę. Z na ją  
nazw iska wszystk ich p rzodow 
n ik ó w  pracy, osiągnięcia fa b ry 
k i,  w szystk ie  szczegóły do ty 
czące polskiego typu  samocho
dów osobowych „W arszawa 20"

Często się zdarza że na w y 
k ładz ie  z organ izac ji p izedsię- 
b io rs tw , uczeń ja k o  p rzyk ład  
dobre j o rgan izac ji podaje FSO. 
W ym ie n i dok ładn ie  nazwiska 
k ie ro w n ik ó w , okreś li s tanow i
ska poszczególnych maszyn.

Podobnie jest na w yk ładach  z 
techno log ii maszyn Uczniow ie 
szybko uzupe łn ia ją  w yk ład .

— Te o b ra b ia rk i — m ów ią — 
są na Żeraniu. O trzym a liśm y 
je ze Z w iązku  Radzieckiego. 
Da le j, już  bez pomocy w y k ła 
dowców następuje w y liczan ie  
zalet om aw ianych maszyn.

Zagadn ien iam i p ro d u k c ji in 
teresu ją się nie ty lk o  ucznio
w ie  szkoły m echanicznej K aż
da szkoła zawodowa w spół
p racu je  z odpow iedn im  zak ła
dem pracy Uczeń wie. że po 
ukończeniu szkoły będzie p ra 
cow a ł' w dziale, k tó ry  go n a j
ba rdz ie j in te resu je  i tym  sa
m ym  n a jle p ie j go poznał.

Fabryki czekają na uczniów 
szkół zawodowych

Jerzy O strow ski, k tó ry  roz
pocznie pracę w  przyszłym  ro 
ku ja k o  techn ik  samochodowy, 
lu b i maszyny i lu b i pracę przy 
warsztatach. O strow sk i p ra k ty 
kow a ł ju ż  na FSO i  cieszy się, 
że za k ilk a  m iesięcy stanie 
przy p ra w d z iw ym  warsztacie 
i pogłębi zdobyte w  szkole w ia 
domości.

— Cieszę się — m ów i O stro w 
sk i —  że będę pracow ał w

fabryce, w  k tó re j pracowałem  
przy je j powstaw aniu. Pewnie
— dodaje — że n iew ie le  m o
g liśm y zrob ić na p ra k tyce  albo 
w  warsztatach szkolnych, ale 
to co rob iliśm y  s ta ra liśm y się 
w ykonać ja k  na jlep ie j.

Razem z Jerzym  O strow skim  
w  końcu bieżącego roku  szkol
nego około 200 techn ików  sa
m ochodowych i 260 w y k w a li f i
kow anych p racow n ików  — 
absolw entów  szkoły m echanicz
ne j I  i I I  stopnia zasili k a d ry  
FSO.

Z każdym  rok iem  przybyw ać 
ich będzie coraz w ięce j Rozbu
dow u jący się szybko nowoczes
ny przem ysł po trzebu je w y 
k w a lif ik o w a n y c h  luclzi. Do 
szkół zawodowych garn ie  się 
coraz w ięcej m łodzieży, dzieci 
rob o tn ików  i chiopów.

W szkole m echanicznej 58 
procent uczniów, to  m łodzież 
pochodzenia chłopskiego, 37 
robotniczego Otoczeni tro s k li
wą opieką państwa korzys ta ją  
ze sta łe j pomocy le ka rsk ie j, do
brze wyposażonych w arszta tów , 
bogatej b ib lio te k i szkolne j i po
mocy m ate ria lne j.

Zdobyte w  lu do w ym  państw ie 
m ożliwości m łodzież ze szkoły 
m echanicznej stara się ja k  n a j
le p ie j w ykorzystać. Św iadczy o 
tym  zapał do na uk i i p ragn ien ie  
szybkiego w łączenia się do p ro 
dukc ji.

Już obecnie około 100 absol
w entów  szkoły m echanicznej 
p racu je  na Ż eran iu

W ie lu  z n ich zdobyło za
szczytny ty tu ł p rzodow nika 
pracy — ty tu ł o ja k im  m arzą 
uczniow ie szkoły m echanicznej
— przysz li p racow n icy FSO.

K . K W IA T K O W S K A

Wagony nie mogą stać nierozładowane
Odbiorcy przesyłek kolejowych musza wywiązywać się 

ze swoich obowiązków
Rozpoczęta w  połow ie w rze 

śnia tegoroczna kam pania p rze 
wozów jesiennych jest w pe ł
nym  toku . Wzmożona w a lka  k o 
le ja rzy  o jakość i ilość wa go - j  
nów  do przewozów jesiennycn i 
będzie trw a ła  do k&ńca g ru d - j 
nia. Obecnie jednak można ju z  i 
wyciągnąć w ie le  w n iosków  z \ 
przebiegu te j kam pan ii.

Zaplanowane zadania są w y  - 
konywane, a n ie jednokro tn ie  
przekraczane. W  s ierpn iu plan 
przewozu tow a rów  przekroczo
no o 13 procent używ ając do 
tego zaledwie o 6,2 procent 
w iększej niż no rm a ln ie  ilości 
wagonów We wrześniu plan 
przekroczono o 17 procent przy 
użyciu ty lk o  o 1 procent zw ię 
kszonej ilości taboru. P o rów 
nanie to dowodzi, że w y k o rz y 
stanie przebiegu wagonów z ła - 
dunk iem  jes t obecnie znacznie i 
lepsze.

Odbiorcy nie wywiązują 
się z obowiązków

K ole jarze  s ta t j i W arszawa 
Główma -  Tow arow a prow a
dzą o fia rną  w a lkę  o w ła - j 
ściwe w ykonan ie  zadań, aie j 
w  te j walce napo tyka ją  na ' 
trudności ze strony od b io r
ców, k tó rzy  wrykazu ją  n ie 
w łaśc iw y  stosunek do spraw y 
przewozów jesiennych. Podob
nie jest na stacji W -w a  G dań
ska, k tó ra  ma na jw iększe t r u d 
ności techniczne, ale pokonuje 
je  o fia rną  pracą swych Drygad. j 
N a tom iast k lie n c i nie zawsze i 
w yw ią zu ją  się z obow iązków. |

Na skutek prowadzonej przez ! 
D O K P  akc ji uśw iadam ia jące j 
wśród k lie n tó w  ko le i oraz 
w  w y n ik u  odpraw  w  ko m ó r- | 
kach terenow ych organ izow a- j 
nych przy udzia le czynn i
ków  społecznych — W arszaw - i 
ska D yrekc ja  K o le i p o k ry -  i

wa dotychczas zapotrzebowania j 
na wagony p raw ie  w  U’0 pro j 
centach. Zdarzające się jeszcze 
n ie w ie lk ie  opóźnienia w y n ik a 
ją  z n ieprzestrzegania przez n ie - j 
k tó rych  k lie n tó w  obow iązku j 
składania w  term inach pięeio- i 
dn iow ych  p lanów  przewozo- j 
wych.

*
We w rześniu 1950 roku  od 

b io rcy  p rze trzym a li „na  osi“  13 j 
procent vyagonów średnio przez : 
16,4 godziny. We w rześn iu  1951 t 
roku  procent ilości p rze trzym a- ' 
nych wagonów u leg ł zm niejszę- I 
n iu  do 11,8 'p rz y  znacznym 
wzroście średniego czasu prze
trzym yw a n ia  wagonów Jo 24,4 
godziny.

S tra ty  ja k ie  P K P  ponosi w  
zw iązku ze wzrostem  średniego 
p rze trzym yw an ia  wagonów są 
poważniejsze niż korzyści ja k !e 
zostają osiągnięte z ilościowe 
go zm niejszenia p rze trzym yw a
nych wagonów.

Wagony muszą być 
rozładowywane 

w przepisanych terminach
W śród k lie n tó w  W arszaw skie j > 

D O K P  są zakłady k tó re  m ają  
duże ilośc i wagonów do rozła- 
dunku. ale p o tra fią  tak  zorga- i 
n izować pracę, że n ie  p rze trzy 
m u ją  wagonów.

P aństw ow y przem ysł fe rm en - i 
ta c y jn y  odbiera przecię tn ie do j 
200 wagonów  m iesięcznie bez \ 
op ła t postojowego Państwowe .j 
zak łady teksty lne  w  Ż y ra rd o - j 
w ie  odb ie ra ją  dc 1500 wago
nów  m iesięcznie bez op ła t po
stojowego.

Sw ym  w łaśc iw ym  stosunkiem  I 
do zagadnienia — zakłady t e : 
p rzyczyn ia ją  się do spraw n ie  . 
przeprowadzanej a k c ji przewo
zów jesiennych.

A le  są —  niestety —  za k ła d y  
pracy, k tó re  nie w yka zu ją  po
szanowania w y s iłk u  ja k i w k ła 
da ją ko le ja rze  w  sprawne prze
prowadzenie przewozów jesien
nych.

Zjednoczenie B udow n ic tw a  
M :e''skiego W arszaw? N r 7 
p rze trzym a ło  we w rześniu 543 
wagonów, łącznie przez 21.693 
godziny i zap łaciło  176.502 zło
te postojowego.

Z -k 'a d y  'Transportowe B u
dow n ic tw a M ie jsk iego W arsza
w y  p rze trzym a ły  864 wagony, 
łącznie przez 18 742 godziny i 
zap łac iły  189.740 złotych. Te sa
me zakłady p rze trzym a ły  w  
październ iku  1002 wagony, łącz
nie  przez 32 455 godzin i za- 
p !ac i’y  233.145 zło tych postojo
wego.

Państwowa Fabryka  Pap ieru 
M irk ó w “  p rze trzym a ła  119 w a 

gonów. łą c m ;e przez 7.049 go
dz n płacąc 64.256 z ło tych po
stojowego.

A  gdzie są dyrekcje , gdzie 
organizacje par-tyjne tych za
kładów? Dlaczego pozw ala ją  
na tak ie  m a rn o tra w s tw o 7

W arto, aby ci wszyscy, k tó rzy  
m ilcząco zgadzają się nu w ie l
k ie  w y d a tk i za przestoje w a 
gonów zastanow ili się ue tra c i 
gospodarka narodowa z oowodu 
ich bezczynności

W arto, aby zobaczyli ja k  
brygady ko le jow e wałcza o ja k  
najlepsze w yko rzystan ie  wago
nów, o szybką ich napraw ę 
w prost na torach, o bezaw ary j
ne prze tok i.

W okresie przewozów jesien
nych konieczna jest pełna m o
b ilizac ja  nie ty lk o  służb ko le jo 
w ych ale i odbiorców  wagonów. 
Trzeba — i to  koniecznie —  
roz ładow yw ać wagony w  te rm i
nach. (to)

Uruchomienie nowej linii tramwajowej 
wielkim osiągnięciem załogi MPK

D zięk i o fia rn e j pracy załogi j ilość ku rsu jących  wozew n ie ! L in ia  ta ma usp raw n ić  kt>- 
M P K  przedsiębiorstwo to do- | przekraczała 385 j m un ika c ję  z północną d z ie in i-
prow adziło  do podniesienia zdo l- j Zwiększenie ilości w~zów w  ! cą m iasta i u ła tw ić  ludz iom  
ności przewozowej kom u n ika - j ruchu  pozw o liło  d y re k c ji M P K  j pracy w  godzinach na jw ieksze - 
c ji m ie jsk ie j, przez zw iększę- j na uruchom ien ie  now ej \  l in i i  j go nasilenia ruchu dojazd do 
nie ilości wozów w  eksp loata- | tra m w a jo w e j. Z dn iem  19 l i -  i p racy i do domu. D latego też 
c ii. Obecnie ku rsu ją  na ulicach stopada M P K  urucham ia nową ! wozy te j l in i i  kursować będą 
W arszaw y 444 wozy tram  wa jo -  . lin ię  n r  17 na odcinku od ul. ; z p rzerw ą m iędzy godzinam i 9 
we, podczas gdy no rm a ln ie  P otockie j do pi. G rzybowskiego, a 14. (i)

Wisława polskiej satyry politycznej 
u Homo Kiiltiirv na Żoliborzu

Pracow n icy Zarządu W ar
szawskiej Spó łdzie ln i M ieszka
n iow e j w  ram ach Czynu Paź
dziern ikow ego zorgan izow ali 
ciekawą w ystaw ę po lsk ie j sa- 
ty ry  po litycznej.

W ystawa prości się w  Domu 
K u ltu ry  na Żo libo rzu orzy ul. 
P róchn ika  8.

S tarannie dobrane prace p o l
skich sa ty ryków  o trzym a ły
estetyczną opraw ę plastyczną. 
Na w ystaw ie  zna jdu ją  się m ię
dzy in nym i rysu n k i Karcza. 
Lengrcna. Lenicy. L ip ińskiego. 
ITa-SJ . Baranieckiego i S rokow 
skiego.

M ieszkańcy osiedla, dzieci i 
m łodzież szkolna liczn ie  zw ie
dzają wystawę. P rzybyw a ją
także w ycieczki żoln ierzv i

ch łopów  oraz w ycieczki m iesz
kańców  innych m iast polskich.

O sta tn io  w ystaw ę zw iedziła  
350-osobowa wycieczka z w o j. j 
o lsztyńskiego zorganizowana ■ 
przez Zw iązek Samopomocy j 
Chłopskie j.

W urządzenie w ys taw y orga- 
| n iza torzy w ło ży li w ie le  pracy.
I Szkodą jednak, że nie pom yśle li j 
o u ła tw ie n iu  zw iedzającym  o- j 
g lądania i w łaściwego zrozum ie
nia treśc i w ys taw ionych  ekspo- i 
natów.

P rzy og lądan iu w ys ta w y  i 
zw iedzający po w in n i być organi 
zowani w m niejsze g rupy  co 
znacznie u ła tw i zwiedzanie i 
pow inn i korzystać z objaśnień i 
udzie lanych przez specja ln ie ! 
delegowanych p racow n ików  Za- ; 
rządu W SM. (k)

W roku przyszłym powstaną 
w Warszawie nowe punkty usłuąowe

P rzy op racow yw an iu  rdzw o- 
ju  sieci punk tów  usługowych ; 
w yd z ia ł przem ysłu P rezyd ium  j  
StRN w spóln ie z M ie jską  K o rn i-  ! 
sją P lanowania Gospodarczego j 
zw ró c ił szczególną uwagę na i 
pe ry fe rie  sto licy, gdzie da je  się ! 
w  poważnym  stopniu odczuwać ! 
b rak na leżyte j ilośc i tych  p u n k 
tów.

W roku  bieżącym  sytuacja  na 
tym  odcinku uległa dość po
ważnej popraw ie. Rok przyszły 
chociaż n ie  zaspokoi wszystkich 
potrzeb w  tym  zakresie p o w i
nien przynieść dalszą poprawę.

N a jw ięce j powstanie nowych 
p u n k tó w  m etalow o -  e le k tro 
technicznych — 83, da le j idą 
p u n k ty  usługowe skórzane, k tó - ; 
rych powstanie 79, odzieżowe — 
53. drzewne — 14. p u n k ty  us łu- 
gowe branży gum ow ej i  fo to 
g ra ficzne j — 10.

j
Ogółem przybędzie s to licy  318 ; 

now ych punk tów . T ym  samym j 
liczba p u n k tó w  usługowych na j 
te re ftie  s to licy  osiągnie pod k o 
niec roku  przyszłego 1178 p u n k 
tów .

(0)

D z i ś  w W a r s z a w i e
T E A T R Y

Polski. — N ie z a p o m n ia n y  rok  
1919 — g. 11. (G o śc inn e  w y s tę p y  
L e n in g ra d z k ie g o  P a ń s tw o w e g o  A k a 
d e m ic k ie g o  T e a tru  D ra m a ty c z n e g o  
im . P u szk in a )

K am e ra ln y . — G rzech — g. 15 i  19.
N arodow y. — Odezw a na m u 

rze  — g. 19.

N ow y. — P y g m a lio n  — g. 14, S w o 
b o d n y  w ia t r  — g. 19.

P o w sze ch n y . — Szczęście  F ra n ia  
— g. 15, Z g u b io n y  l is t  — g. 19.

K I M A
M oskw a. — D aleko  od M oskw y — !

g. 14.15, 16.30, 16.45, 11.

P a llad ium  — W ie Jk i ob yw ate l — 
seria I  — g. 16, 18 30, 21.

A tla n tic . — B łę k itn e  m iecze — 
dodatek G rzech — g. 15, 17, 19, 21.

P raha . — D onieccy górn icy  — 
g. 14.45, 17, 19.15 , 21.30.

S to lica. — Z w yc ię s k i«  skrzyd ła  — 
g. 14, 16, 18. 20.

Konferpnrja nauczycieli 
stolicy poświęcona 

procesowi młodocianych 
gangsterów

W  poniedzia łek 19 lis topada 
o godz. 18 w  gmachu IJceum. 
Ogólnokształcącego p rzy  u l. 
S m olnej 30 odbędzie się kon fe 
renc ja  nauczycie li szkół w a r
szawskich, na k tó re j zostanie o - 
m ów iony proces m łodocianych 
gangsterów.

Celem kon fe ren c ji organizo
w ane j przez O kręg Stołeczny 
Zw iązku Nauczycie lstwa P o l
skiego jest wzmożenie czu jno
ści w  pracy nad w ychow an iem  
m łodzieży.

Po kon fe ren c ji zostanie w y 
św ie tlony film .

Najwyższy hudinek 
w osiedlu Praga I 
oddany do użytku

W  osiedlu Praga I  w ykończo
ny został i przekazany do u - 
ży tku  7 p ię trow y  budynek m ie
szkalny o kubaturze oko ło 7 ty 
sięcy m etrów  sześciennych. B u 
dynek ten posiadający 200 lo k a li 
m ieszkalnych dw u. pokora  i 
jednoizbow ych jest. na jw yższym  
z w ybudow anych na teren ie o - 
siedla.

(z)

R A D I O

P O N IE D Z IA Ł E K  19 L IS T O P A D A

Program  I  — na fa li 1322 ra.

P ro g ra m  d n ia  5.55. 15.25. W ia d o - 
.m ości 5 05 , 6.00, 7.00 , 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t . 6.05 W szechn ica  Ra
d io w a . 6.25 A u d . d la  w s i, 6.35 M e 
lo d ie  o p e re tk o w e . 7.20 P ieśn i i m u 
z y k a  lu d o w a , 8.55 A u d . d la  k l .  I,  
9.20 A u d . d la  k>. I I I .  9.40 G ra  A r t u r  
R u b in s te in  — fo r t . ,  10 00 A u d . l i t e 
ra c k a , 10.20 K o n c e r t  p .d . W . G ó
rz y ń s k ie g o , 11.00 J ę z y k  ro s y js k ą  
11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 11.45 
G lo s  m a ją  k o b ie ty ,  i 2.15 M u z y k a ,
12.30 A u d . d la  w s i, 12.45 N a s w o js k ą  
n u tę , 13.15 In fo rm a c je , 13.20 P rz e r
w a , 15.30 A u d . f i la te l is ty c z n a  d a 
d z ie c i, 16.20 K o n c e r t  M u z y k i P o -  
s k ie j,  17.00 G łos m a ją  k o b ie ty ,  17.15 
W szechn ica  R ad io w a , 17.30 K o m p . 
T y g o d n ia , 18.00 Z  k r a ju  i ze ś w ia ta , 
13 25 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 18.45 A u d . 
d la  w s i, 19.00 J ę z y k  ro s y js k i,  19 20 
A u d . d la  m ło d z ie ż y , 20.40 ..H is to r ia  
m u z y k i p o ls k ie j“  — aud . sł. - m uz.
21.30 ..S zk ice  w ę g le m “  — ode. no 
w e l i  H . S ie n k ie w ic z a . 21.45 Rec tr . l 
s k rz y p c o w y  S i H e rm a n a , 22.10 M u 
z y k a  taneczna .

P rogram  I I  — na fa li 387 m.

S yren a. — D w a tygod n ie  w  ra ju  
— g. 15.45, 19.15.

Polonia. — o S-tej w ieczór po
w o jn ie  — g. 14, 16, 18, 20.

P ro g ra m  d n ia  6.00 13.25. W ia d o 
m o śc i 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00,
23.50.

D om u W o jska  Polskiego. — D w ie
; b liz n y  i M a rc o w y  k a w a le r  — g. 19

W spółczesny. — M ieszczan ie — 
g. 14.30 i  19.

M u zyczn y . — B a jk a  — g. 19.
N o w e j W a rs z a w y . — O siem  la le k  

i je d e n  m iś  — g. 12, P o e m a t peda 
g o g ic z n y  — g. 19.

G u liw e r. — T rz y  pom arańcze —
-  g 13 i  17.

M łodego W idza. — K re t  i za jąc  —
-g . 16.

A ten eu m . — In te rw e n c ja  — g. 19. 
O pera. — H ra b in a  — g. 19.

W —Z . — Zw ario w a n e  lo tn isko —
g. 14, 16, 18, 20.

1 M a j. — B ohate ro w ie  M a n d żu rii
— g. 14. 16, 18, 20.

Ochotą. — M ałżeństw o K a ta rzy n y
— g. 14, 16, 18, 20.

Syrena. —. R odzina Sonnenbruck
— g. 15, 17, 19, 21.

Tęcza. — C hińsk i c y rk  — g. 14. 
16, 18, 20.

L o tn ik . — Pogrom ca A tam an a  — 
g. 16. 18. 20.

6.15 W ią z a n k a  m e lo d ii,  6.50 M u z y 
ka  p o ;s k a , S.00 P rz e rw a . 13.¿0 M u 
z y k a  d la  w s z y s tk ic h , 14.15 A u d . 
25NP, 14.30 , .G orące  d n i“  ode.
p ow . E. N iz iu rs k ie g o , 14.50 P ie ś n i 
k o m p . f ra n c u s k ic h . 15.15 A u d . P C K  
cila c h o ry c h , 15.?o A u d . f i la te l is ty c z 
na d la  d z ie c i, 16.00 W szechn ica  Ra- 
d ju w a  IG.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 
16.35 M u z y k a , 17.15 K o n c e r t  C h ó ru  
P. R. 17.35 K o n c e r t  p .d . T . S e re d y ń - 
stoiego 18.20 R ecenz ja  H o ry z o n tó w  
T e c h n ik i*  . 18 30 W szechn ica  R a d io 
w a. 18.50 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 19.30 
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 20.00 K o n c e r t  
p d. J. G e rta , 20.45 W s p o m n ie n iłi 
ro b o tn ic z e , 21 Mt ..K a m ie n n y  gość * 
— ope ra  D a rg o m y ż s k ie g o , 23.10 M u»  
z y k a  na d o b ra n o ^ .



TRYBUNA LTTDTJ ?Tr m

C z y t e ln i c y  i  k o re s p o n d e n c i  p iszą

Lisi chłopa z nromady. Grądy 
do robotników FSII na Żeraniu

C zytając gazetę dow iedzia łem  , Otóż w  roku 1951 sprzedałem 
się, że W y, robo tn icy  F a b ryk i i państwu siedem tuczn ików

Decyduje kwas siarkow y
Samochodów Osobowych na Że
ra n iu  oddaliście przed te rm i
nem  do użytku  pierwszy samo-

tsześć zakon traktow anych  i je d 
nego n iezakontraktow aneąo o 
wadze 250 kg) oraz pięć cieląt.

chód M -20 „W arszaw a“ , zm on- ; P lan dostawy zboża w y p e łn i-  
tow a ny  przez po lskich in żyn ie - : łem  w  110 procent. Spiaciłem  
ró w  i rob o tn ików  Widzę, że n ie  rów nież podatek g ru n to w y  oraz 
szczędzicie swych s ił dla spra- inne zaległości.
w y  naszej ludow e j o jczyzny, dla 
sp raw y socjalizm u.

Chcę W am zakom unikow ać, 
że na rok 1952 za ko n trak tu ję  w

W idzę Wasze wspaniałe osiąg- ; na jb liższym  czasie 7 tuczn ików , 
n ięcia, k tó ry m i przyczyn iacie  I I zapewniam  Was, że .pójdę za 
się do szybszego w ykonan ia  p la - i Waszym przyk ładem  i z rea lizu - 
m i «-letn iego, do u trw a le n ia  ! je swoje zobow iązania przed
poko ju  na ca łym  świecie.

Ja. W ale rian  T ym ińsk i, chłop
term inem .

T y lk o  spe łn ia jąc sw ój pa t r i  o-
z grom ady G rądy gm iny R u tk i tyczny obow iązek wobec pań- j 
p o w ia tu  łom żyńskiego, w iem . s wa i zacieśniając sojusz ro - i 
ja k ie  trudności przeżywa nasz bo tn iczo -ch łopsk i możem y z li-  
k ra j.  W  zw iązku z tym  chcę , kw idow ać nasze trudnośc i go- ; 
W am  powiedzieć, w  ja k i spo- spodarcze.
sób staram  się pomóc naszemu i W A L E R IA N  T Y M iŃ S R I
państwu w  przezwyciężeniu ; gromada G rądy
tych  trudności. i pow. łomżyński

ftałha n plan nip może odbywać się 
be/, udziału Kii ii v Zakładowej

TV> G łównego K ie ro w n ic tw a  i c ji zapom niała o ro li. ja ką  
Robót N r 3 Przedsiębiorstwa . spe łn ia ją  — a p rzyna jm n ie j, 
Robót D rogowych w  Now ej ! pow inny spełniać — rady i
H ucie przyby ła  delegacja z N a 
czelnej D y re k c ji P.R.D. w  W ar-

zakładowe, . zw iązk i z iw o d o - 
we przv w yko nyw a n iu  i orze-

s z a w ie . Delegacja^ ta zwołała . kraczaniu p lanów  produkcy.i- 
konferenc.ję - poświęconą om ó- nych. W ypadek powyższy nie 
W le n iu  planów  pracy G łów ne- : jest p ierwszym , co dowodzi, iż 
go K ie ro w n ic tw a  Robót oraz Naczelna D yrekc ja  P.R.D. nie 
poszczególnych K .G .R -ow . Na docenia pracy zw iązków  za- 
kon fe renc ję  zaproszono w ie le  o- w odowych a może naw et nie 
sób, zapom niano jednak o prze- | zna zadań, k tó re  przed zw iąz- 
wodn iczącym  Rady Z akładow ej. ; kam i postaw iło państwo ludo - 
N ie  zaproszono rów nież żadne- j we?
go z je j p rzedstaw ic ie li. W idocz- | W O JC IEC H  BROS
nie delegacja Naczelnej D y re k - ] Nowa Huta

(hi lipni czekamy na zatwierdzenie norm
D zia ł K o n s tru k c y jn y  Przed- , w ia  nam  w prow adzenie soc ja li- 

s ięb iorstw a Remontowo - M on
tanowego Urządzeń C e ram icz
nych we W roc ła w iu  od dn ia 1 
łipca  br. p racu je  ja ko  jednostka 
p rodukcy jna . W  zw iązku z tym  
postanow iliśm y w prow adzić . w  
tym  dziale no rm y akordowe.

5 lipca br. w ys ła liśm y do
Centra lnego Zarządu Przemy -  i wycenić dotychczas w ykonane j
s łu  C e ram ik i B udow lane j w  
W arszaw ie opracowane przez

stycznego współzaw odnictw a, 
me pozwała na skrócenie cyk lu  
w ykonaw stw a dokum entac ji, (a 
co za tym  idzie i robót), k o n tro li 
w ykonan ia  otrzym anego pla - 
nu produkcyjnego, prowadzę -  
nie w a lk i o obniżkę kosztów 
w łasnych. N ie pozwala nam  to

pracy, narażając bezpośrednio 
przedsiębiorstwo na stra t:/ m a-

nas no rm y z prośba o za tw ie r- : teria łne, (dotychczas nie  zostały 
dzenie. 24 lipca w ys ła liśm y p o - j wycenione w ykonane p ra ce ,.n a  
now n ie  pismo w  te j spraw ie, j ok. 300 tys. zł i w  w ypadku  
m o tyw u ją c  dlaczego zależy nam i n iezatw ierdzen ia norm , zlece- 
na szybkim  zaakceptowaniu ; n iodaw cy nie będą m og li po - 
norm . j k ry ć  fa k tu r  w sku tek w yczerpa-

30 lipca o trzym a liśm y kop ię 1 nia k re d y tó w  inw estycy jnych), 
pisma z D zia łu  G łównego M e- | Praca B iu r  D okum en tac ji 
chan ika  CZPCB. skierowanego j Technicznej jes t w  innych 
do D zia łu  Z a trudn ien ia  i Płac, i przedsiębiorstwach ściśle okre - 
w  k tó rym  G łów ny M echan ik | ślona norm am i. I  ty lk o  nam 
w yraża zgodę na wprowadzę - : C en tra lny  Zarząd Przem ysłu 
n ie  w  naszym dzia le w ynag ro - C e ram ik i B udow lane j przez

P rod ukc ją  i  zużyciem  kwasu 
siarkowego m ie rzy się poziom 
rozw o ju  przem ysłu chem iczne
go danego k ra ju . Każda bow iem  
fa b ry k a  czy to chem iczna' czy 
też inna o m n ie j lu b  w ięcej 
schem izowanych procesach tech
no logicznych używ a kwasu s ia r
kowego ja ko  surowca, lu b  ja ko  
m a te ria łu  pomocniczego.

Polska przedw ojenna p ro du 
kow a ła  w  1935 roku zaledwie 
130 tysięcy ton tego kwasu, b l i
sko 13-kro tn ie  m n ie j n iż ó w 
czesne N iem cy, p rzy czym w y 
łącznie p raw ie  na bazie su row 
ców im portow anych .

Rzecz jasna, że w  Polsce L u 
dowej, w  k tó re j przem ysł che
m iczny sta je  się w  ciągu planv< 
sześcioletniego d rug im  po w ę
glu  przem ysłem  na rodow ym  - -  
zwiększenie p ro d u k c ji kwasu 
siarkowego i  zapewnienie temu 
przem ysłow i bazy surowcowej, 
niezależnej od „w id z i m i się“ 
panów  T rum anów , stało się za
gadnien iem  pierwszorzędnej w a 
gi.

D latego w łaśnie ca ły  k ra j z 
uwagą śledził w a lkę  o u rucho 
m ienie W izowa, k tórego p ro du k
cja oparta jest na w yd ob yw a
nym  w  k ra ju  gipsie. D latego 
w łaśnie z uporem  i stanowczo
ścią ca ły szereg naszych fab ryk  
kwasu siarkowego, m im o po
ważnych trudności technicz
nych, przechodzi na surowce 
k ra jow e.

Nowe żądania, 
zwiększone zadania

Szybko rosnące potrzeby w y 
sunęły rów n ież żądanie p rzy 
śpieszenia procesu p ro du kcy jne 
go, lepszego niż dotychczas w y 
korzystan ia  zdolności p rze pu 
stow ych apara tu ry , drogą zmo
dern izow ania  n iek tó rych  prze
s tarza łych ju ż  metod p ro d u k 
cy jnych . Stąd nowe, zaczerpmę- 
te od specja lis tów  radzieck ich  
m etody in te n s y fik a c ji procesu 
spalania p iry tu  w  piecach do
tychczasowej k o n s tru kc ji.

Bardzo często spo tykanym  
z jaw isk iem  w  budowanych 
przed w o jną  fab rykach  kwasu 
siarkowego jest fa k t, że prze
pustowość pieców prażalnych

Mqr Anatol Solecki
ogranicza m ożliw ośc i p ro d u k 
cy jne  zakładu. Rozszerzenie te
go „w ąskiego ga rd ła “  w w ię k 
szości w ypadków  decyduje o 
m ożliw ości zw iększenia p ro d u k 
c ji p rzy  pozostałej aparaturze.

Dotychczasowe m ożliwości za
ła d u n ku  czy li wsadu pieca p ra - 
żalnego określano w  k ra ja ch  
zachodnich i w  Polsce na oko
ło 100 kg. p iry tu  na i  m. kw . 
pieca w  ciągu -doby.

Osiągnięcia przem ysłu che
m icznego radzieckiego, k tó ry  u - 
zysku je  przepustowość 260 — 
270 kg. p iry tu  na 1 m. kw . p ie 
ca na dobę stanow i z rew o lu c jo 
nizow anie tego odcinka p ro d u k 
c j i  i ro ku je  m ożliwość znaczne
go zwiększenia przepustowości 
rów n ież i w  naszych fab rykach .

Doniosłość tego osiągnięcia 
s tanow i fa k t, że przeprowadza 
się to  drogą m in im a ln ych  kosz
tów , że metoda radziecka może 
być stosowana p ra w ie  po
wszechnie.

Pierwsze- próby
zastosowania radzieckiej 

metody
D la starych, kon se rw a tyw 

nych. zrutynizow an.ych kad r 
technicznych są to rzeczy prze
rasta jące ich raz ustalone ka te 
gorie pojęć. Toteż w prow adza
nie i rozpowszechnianie nowej 
m etody napotyka na duże opory.

Poznańskie Z ak łady N aw o
zów Fosforow ych nie są b y n a j
m n ie j zakładam i przodu jącym i, 

i Słabość organ izacji p a rty jn e j, 
j słabość byłego k ie row n ic tw a , 
n iew ykonyw an ie  p lanów  — oto 
przyczyny, d la  k tó rych  fab ryka  
nie mogła cieszyć się dobrą 
opinią.

Św iadectwem  is tn ien ia  na 
zakładzie zdrowego ją d ra  a k ty 
w u  robotniczego i technicz
nego b y ł fa k t, iż  po pobycie w 
fabryce specja listów  radziec
kich . k tó rzy  w skaza li na u k ry te  
rezerw y p rodukcy jne  i podali 
sposoby ich w yko rzystan ia , po
stanowiono na naradzie produk 
cy jne j, przeprowadzonej z udzia
łem p rzedstaw ic ie li k o m ite tu

W ojewódzkiego —  w prow adzić  
do raz p ierw szy w  Polsce szyb
kościową metodę odpału p iry tu .

I  oto — od początku n iem al 
— zaczęły się p ię trzyć  trudn o 
ści.

P róby ła tw iz n y  technicznej, 
„gw a łcen ia “  pieca — zw iększa
nia wsadu bez zapewnienia od
pow iedn ich w a run ków  — „p a ra 
m e tró w “  p racy  pieca, na k tó re  
w skazali techn icy radzieccy, nie 
daw a ły  żadnych rezu lta tów . 
W yp a łk i p iry to w e  w ychodz iły  
ze znaczną pozostałością s ia rk i, 
około pięcio — sześciokrotn ie 
wyższą od dopuszczalnej, pow o
du jąc znaczne s tra ty  w p ro du k
c ji. Ich  wysoka tem peratura  w 
połączeniu z w yz iew am i d w u 
tle n ku  s ia rk i u n ie m oż liw ia ły  
pracę, zagrażając naw et zdrow iu 
za trudn ionych  w  ty m  dziale ro 
botn ików .

Zdaw ało się, że wszystko 
sprzysięgło się przeciw ko w p ro 
wadzeniu nowej metody. Na na
radach p rodu kcy jnych  panowa- 

I ło  przygnębienie. Ludzie  skąd 
inąd tw a rd z i opuszczali ręce. sła- 

j bi zniechęcali się, tw a rd og łow i 
ru tyn ia rze  rzuca li z ja d liw e  do
c in k i na tem at m łokosów, któ- I 
rym  zachciało się ich — „s ta - j 

: rych ko tó w “ , „w y ja d a czy “ , po- j 
j  uczać Podnosił g łowę w róg 
| k lasowy, p róbu jąc w yko rzystać 
| trudności, w. celu zohydzenia 
pomocy tech n ikó w  radzieckich.

Ludzie zwyciężyli agregat
Nie zrezygnowali czołow i par- 

j t y jn i  i  be zpa rty jn i robotn icy.
! pracu jący na oddziale kwasu 
siarkowego, k tó rzy  n a jle p ie j zro j 

j zum ie li swoją ro lę w walce o no- 
j we i słuszne. N ie poddał się kie- | 
I ró w n ik  grupy p a rty jn e j — w 
j ow ym  czasie rob o tn ik  pompowy, 
a obecnie m a js te r tow. Barłóg, 
ani też piecowy tow. B artko - 

| w iak.
Porwana ich przyk ładem , nie 

opuściła rąk  grupa ludzi, na j- 
j b liższych ich współpracow ni- i 
| ków . Im  to w dużym  stopniu I 
zawdzięcza k ie ro w n ic tw o  tech- j  

' niczne zwycięskie pokonanie

Na próbie

dzenia według nowych norm  i 
prosi o ich zatw ierdzenie.

I ł  październ ika w ys ła liśm y 
do CZPCB jeszcze iedno pismo. 
N iestety, do dn ia dzisiejszego 
n ie  o trzym a liśm y żadnej decy - 
z ji.

B ra k  no rm  pracy un iem ożli-

b iu rokra tyczne  podejście do te j 
spraw y un iem ożliw ia  rozpoczę
cie p lanow ej i w yd a jn e j pracy.

JA NUSZ D U B IE LE W IC Z  
Przocls. Remont.-Montażowe 

Urządzeń Ceramicznych 
Wrocław

Po co orqanizowano wycieczkę -  żeby inóc się 
pochwalić w s|»rai\ ozrlanio ?

C e n tra lny  Zarząd Przem ysłu 
Baw ełn ianego w  Łodzi zorgan i
zował w  dn iu  6 listopada b r 
w ycieczkę p rzodow ników  pracy 
na uroczystości uruchom ien ia 
kom b in a tu  w łókienn iczego w 
P io trko w ie . R obotn icy w yzna
czeni na w y jazd  ucieszyli się 
bardzo, gdy im  oznajm iono, że j niczyfn  Rozgoryczeni przodow

Na m ie jscu nie zainteresował 
się n ik t  wycieczką. Towarzysze 
b łąka li się bez op iek i, a n ie 
k tó rzy  w  ogóle nie w ychodz ili 
z autobusu.

Nadzie je obejrzenia w ie lk ie j 
budow y socja lizm u, spełzły na

zobaczą nowoczesną przędza! 
n ię  p io trkow ską  O rgan iza torzy 
w yc ieczk i nie zadali sobie je d 
nak w ie le  trudu  w  je j p rzygoto
w a n iu  O kazało się to ju ż  na sa
m ym  początku.

Zam iast obiecanych dwóch 
autobusów zajechał po wyciecz- 
kę  ty lk o  jeden W  przepe łn io
nym  wozie trzeba by ło  stać ca
łą  drogę.

n icy pracy w ró c ili do Łodzi mc 
nie zobaczywszy. R obotn icy 
zarzucają ^ich pytan iam i, co w i
dz ie li i słyszeli w  P io trkow ie , 
ale cóż rpogą opowiedzieć u - 
czestnicy w ycieczki, je że li n ic  
n ie  w idz ie li.

A. DRECZKO
Zakłady Przemysłu Bawełnia

nego im. Dzierżyńskiego

Przy liceach ro ln iczych w  Cieszynie istn ie je zespół artystyczny, którego zadaniem jęst 
popu laryzowanie sztuk i ludowe j Śląska. Na~ zdjęciu : cz łonkowie zespołu w  czasie próby

F o to  C A F  — T y m iń s k i

trudności i  osiągnięcie w y n ik ó w , 
k tó re  w ie lu  uznałoby za fa n ta 
styczne.

Po szeregu n ieudanych prób, 
stało sie iasne, że droga ła tw iz 
ny technicznej jest szkod liw a i 
oprócz s tra t p ro du kcy jnych  i
dem ob ilizac ji, nie da je żadnych 
innych  rezu lta tów .

P rzerw ano bezcelowe „g w a ł
cenie“  pieca i postanow iono
przede w szystk im  uporać się z 
trudnośc iam i, k tó re  przysporzy ł 
now y surow iec, o k ilk a k ro tn ie  
w iększej w ilgo tnośc i n iż  ta, do 
k tó rych  b y ły  dostosowane pó ł
k i suszące pieca. P roponowano 
za insta low anie suszarni bębno
w e j, k tó ra  by wstępnie osusza
ła surowiec.

B y ła  t,o droga najprostsza, ale 
też najd łuższa. A  czas nag lił. 
F abryka  nie  w yko nyw a ła  p la 
nów. Wówczas znów przyszedł 
z pomocą k ie ro w n ic tw u  tow. 
Barłóg . Zaproponow ał on, by 
pow ietrze, chłodzące ram iona 
przegarniaczy, skierow ać przy 
pomocy specjalnego urządzenia 
rozdzielczego na p ó łk i suszące 
pieców. W ysoka tem pera tu ra  
pow ie trza spowoduje szybkie 
schnięcie surowca.

Pomysł p rzy ję to  i zrealizo - 
wano. P rzew idyw an ia  okaza
ły  się słuszne. Jedna poważna 
przeszkoda została usunięta. 
Jednocześnie poczyniono sze - 
reg n ie w ie lk ich  zresztą zm ian i 
k o n s tru kcy jn ych  w  budow ie 
pieca. Piec zaczął pracować 
na param etrach zbliżonych do 
tych, k tó re  w  swoim  czasie 
w skaza li in żyn ie row ie  radziec - 
cy.

W  tych  w a runkach  zaczęto 
stopniowo forsować piec. Dzień 
po dn iu , k ilo g ra m  po k ilo g ra 
m ie zwiększano wsad, bacznie 
k o n tro lu ją c  pozostałość s ia rk i 
w  w y  pa łkach. U trzym yw a ła  
się ona w  norm ie. T em pera tu - j 
ra i w yz iew y  nie zagrażały i 
zd row iu  robo tn ików . W a ru n k i j 
p racy b y ły  norm alne.

O wszechstronny
postęp techniczny

W  ten sposób doprowadzono 
wsad do 160 kg na 1 m k w  w 
ciągu doby. A le  na tym  nie 
koniec. W skazuje na to  już 
sporadycznie osiągany wskaź
n ik  190 kg. Duże m ożliwości 
k ry ją  się jeszcze w  dalszych 
uspraw nien iach pieca, w  m yśl 
w y tycznych  specja listów  ra -  
dzieckich.

Poza • n iezm ie rn ie  w ażnym i 
w y n ik a m i techn icznym i, m a ją 
cym i ogólne znaczenie dla prze
m ysłu kwasu siarkowego, zw y
cięskie prze łam anie przez za- 
łojgę trudnośc i m ia ło  jeszcze i 
ten e fekt, że zaktyw izow a ło , 
u b o jo w iło  i zm ob ilizow ało  za
łogę do u trw a le n ia  zdobytych 
z c iężk im  trude m  osiągnięć.

P lan m iesięczni' w  październ i
ku  dz ięk i in te n s y fik a c ji pracy 
pieców — wykonano. Z rea lizo 
wane zostały z nadw yżka zobo
w iązania dla uczczenia 34 rocz
n icy  R ew o luc ji P aździern ikow ej. 
Poszczególne dz ia ły  pom agają 
sobie nawzajem .

W zrasta poczucie zb iorow ej 
odpow iedzia lności za stan i op i
nię fa b ry k i.

Doświadczenia tego zakładu, 
doświadczenia w a lk i o postęp 
techniczny, pow in ny  sobie p rzy 
swoić te wszystkie fa b ry k i k w a 
su siarkowego, przed k tó ry m i 
sto i obecnie zadanie w p ro w a 
dzenia nowej, postępowej, re-- 
w o lu c y jn e j m etody szybkościo - 
wego w yp a łu  p iry tu  — metody, 
k tó ra  bez specja lnych w k ładów  
inw estycy jnych , drogą w yko  - 
rzystan ia  w ew nę trznych re - 
zerw, przysporzy naszym fa 
b ryko m  chem icznym  nowe 
dz ies ią tk i tysięcy ton kwasu 
siarkowego.

Jedenasta „plaga egipska'

Rys. S O C H AC K I

Albańska  k ro n i k a  k u l t u r a l n a
W  T ira n ie  odbyło się uroczy

ste o tw arc ie  w y s ta w y ,p o ś w ię 
conej 10-leciu is tn ien ia  A lb a ń 
sk ie j P a r t ii Pracy. W ystawa 
pokazuje ch lubną drogę, k tó rą  
przeszła A lbańska P artia  Pracy 
w  walce o niezawisłość i w o l
ność , narodu albańskiego, w  
walce o socjalizm .

*
W  ciągu 2 la t, k tó re  up łyn ę ły  

od powzięcia przez rząd a lbań
sk i uch w a ły  w  spraw ie w a łk i 
z analfabetyzm em , liczba ana l

fabetów  w  A lb a n ii zm niejszyła 
| się do 120 tys. W  roku  bieżą- 
| cym  rozpocznie naukę na spe- 
■ c ja lnych  kursach ponad 65 tys. 
i analfabetów .

P rezyd ium  Zgrom adzenia N a
rodowego A lb ań sk ie j R epub lik  
Ludow e j postanow iło  przyzna
wać corocznie Nagrody Pań
stwowe za w yb itn e  prace i osią
gnięcia w  dziedzinie nauk i, w y 
nalazczości, li te ra tu ry  i  sztuk i

Nawiasem m ówiąc

D etek tyw i i beznadziejność
Burzliw y „rozwój" literatury  

amerykańskiej skłonił redakcję | 
gazety „The New York Herald  
Tribune" do przeprowadzenia 
ankiety wśród pisarzy. Dala ona 
rzeczywiście rewelacyjne w yn i
ki, świadczące o stałym w zro
ście zainteresowań koryfeuszy 
„przodującej“ literatury „madę 
in USA“.

Zdolaryzowany filozof anglo
saski Bertrand Russel napisał o 
sobie: „Poziom mojej inteligen
cji obniża się stale od 20-go ro
ku ż,ycia. Gdy miałem 20 lat, 
podobała mi się matematyka. 
Gdy z czasem stała się ona dla 
mnie za trudna, zająłem się f i 
lozofią, a gdy i ona stała się 
zbyt trudna, zabrałei i się do po
lityki. Od tego czasu zajmuję 
się wyłącznie powieściami de
tektywistycznymi“.

Russel jest rzeczywiście w zru 
szająco szczery, gdy mówi 
o polityce, jako o dziedzi
nie, wymagającej najniższego 
poziomu inteligencji i pobudza
jącej do detektywistycznych po
szukiwań. Niewątpliw ie, „dzia
łalność" tak bliskich jego sercu 
anglosaskich politykierów zmu
siła go do takich a nie innych 
konkluzji.

Jeszcze bardziej prawdomów
ny- jest inny .pisarz“ am ery
kański, którego powieścidła za
lewają rynki Francji i Włoch, 
W illiam  Saroyan. Pisze on: 
„Zamierzam zarabiać bardzo 
dużo pieniędzy i jednocześnie 
zająć się przepisywaniem biblii.

N ikt inny nie potrafi tego robń 
lepiej ode mnie. Nic mnie ni 
obchodzi, co ktokolwiek myśli- 
mnie, ja  myślę, że jestem... OK.

M y też myślimy, że Saroyai 
nie przemęcza się myśleniem 
Po co? Przeszkadzałoby mu t 
zarabiać „dużo pieniędzy“, a v 
konsekwencji zaprowańziiob 
go przed Komisję do Badani; 
Działalności Antyamerykań  
skiej. Przepisywanie biblii, i 
najbezpieczniejszy/ jeszcze po; 
tym względem proceder. Cho 
ciąż, kto wie? Mister Saroyai 
powinien skwapliwie opuścić t 
miejsca, gdzie mówi się o ...Mo 
rzu Czerwonym. Fatalna nazwa 
Czy nie lepiej rozpatrzeć za 
wczasu oblicze polityczne auto 
rów biblii?

W yw iera więc Saroyan nie 
przeparty urok na reakcyjnyc! 
krytyków  francuskich. Jeden 
nich, Maurice Nadeau, wyzna 
je wręcz: „Przyczyna uroku, ja  
ki wywiera na nas literatur: 
amerykańska, leży nie w tym 
że przejawia ona większy talent 
niż nasza literatura, ale w tym 
że wyraża silniej, szczerzej 
może brutalniej beznadziejnośi 
naszej epoki“.

Ta „beznadziejność epoki" to 
oczywiście, beznadziejność sy 
stemu ucisku imperialistyczne 
go. Zaiste, wypociny zdoiaryzo 
wanych „intelektualistów“ prze 
ścigają się w ujawnianiu roz 
kładu, zgnilizny i dekadencj 
osławionej „zachodniej kultury'

(L)

H e n r y k  S i e n k i e w i c z
W 35 roczn icę  śm ie rc i

35 la t tem u — dnia 15 lis to 
pada 1916 roku — zm arł s ław 
ny pisarz, k tó ry  od w ie lu  la t 
b y ł na jba rdz ie j znanym  au to
rem  po lskim  zagranica a w 
k ra ju  autorem  na jba rdz ie j po
czytnym . Każde dzieło tego p i
sarza zna jdow a ło na tychm iast 
drogę do szerokich rzesz czy
te ln ik ó w . chociaż op in ia  o w a r
tości tych dzieł byw ała  różna, 
a ideologię - autora odrzucała 
większość nawet entuzjastów  
jego ta len tu .

Jak się to stało, czemu p rz y 
pisać należy, że p isarz o prze
konan iach zachowawczych, p i
sarz bu rżuazy jny i b ron iący 
k lasow ych in teresów  bu rżuaz ji 
-— ja k  się to stało, że H e n ryk  
S ienkiew icz jest nadal pisarzem 
żyw ym , czytyw anym  powszech
nie. nie ty lk o  przez te w a rs tw y, 
do k tó rych  dzieła swe adreso
w a ł, ale przez całe społeczeń
stwo, przez klasę robotniczą, 
k tó ra  położyła kres panowaniu 
bu rżuaz ji?  Jak to się stało, że 
S ienkiew icz będzie czytyw any 
rów n ież wówczas, gdy naród 
po lsk i stanie się w  pe łn i naro
dem socja listycznym ? Jak się 
to  stało, że S ienkiew icz jest i 
pozostanie żywą .częścią k u ltu 
ra lnych  tra d y c ji narodu, że je 
go dzieło p isarsk ie  jest i pozo
stan ie żywotne?

Z łoży ło  się na to w ie le  p rz y 
czyn.

S ienkiew icz rozpoczął swą 
pracę pisarską od te rm inow an ia  
w  obozie bu rżuazy jnych postę
powców. D w u le tn ia  praca S ien
k iew icza w  „P rzeg lądzie  T y 
godn iow ym “  św iadczy o iego 
ówczesnych poglądach postępo
w ych . k tó re  u ja w n ia ł jeszcze w 
dobie późniejszej W spółpracy ■ 
d z ien n ika rsk ie j z um iarkow aną 
„N iw ą “ , redagowaną przez P ru - : 
sa. P ierwszy okres pisarstwa 
S ienkiew icza to nowele, opo- i

i w iadan ia , lis ty  z podróży, k ro 
n ik i tygodniowe, pisma ulo tne 

i S ienkiew icz zbliżony jest w  nich 
| do pozytyw is tów , z ich re a li
stycznym  spojrzeniem  aa ów - 

1 czesną rzeczyw istość polską. Z 
tego czasu pochodzą te d ro - 

i bniejsze u tw o ry  S ienkiew icza, 
k tó re  i dz is ia j fra p u ją  ostrością 

| spojrzenia, dem okra tycznym i 
! akcentam i k ry ty k i społecznej. 
| opow iadan iem  się za bu rżu a zy j- 
| nym  postępem. S ienkiew icz 
| zna jdu je  się u zarania swego 
pisarstwa n ie w ą tp liw ie  w  n u r-  

j cie rea lizm u krytycznego.

„H u m oresk i z te k i W orszył- 
ły “ , „S zkice  węglem “ , powieść 

; „Na m arne“ , d ram at „Na jedną 
j k a rtę “ , a także ta k ie  nowele.
| ja k  „Janko  m uzyka n t“  czy „Za 
| Chlebem“  świadczą na jle p ie j o 
| w raż liw ośc i społecznej młodego 
S ienkiew icza, o jego rozum nym  
i słusznym osądzie w ie lu  spraw 

| społecznych. Późnie j, po latach.
| pow ie, że „przepaść m iędzy 

dw orem  i chatą“ , k tó ra  była 
tem atem  „S zkiców  węglem “

: jest „dziś już. na szczęście, za- 
j  sypana“ , ale za m łodu bardzie j 

bystro  i trzeźwo w idz i prze
paść, k tó re j n ie  zauważa z w e- 

I randy oblęgorskiego dw orku .

: W owych wczesnych ia tach do
strzega też S ienkiew icz sprzecz
ności kap ita lizm u  w  A n g lii i 
w  Am eryce, dostrzega nędzę 
obok luksusu, angielską społecz
ną ob łudę i am erykańsk i ludo 
bójczy rasizm. Z całą na m ię t
nością w ystąp i też w  obronie 
nieszczęsnych em igran tów  po l
skich w  Am eryce, k tó rych  losy 
„przechodzą wszystko, co sobie 
najgorszego można w yobraz ić“  
O w n ik liw o ś c i spojrzenia S ien
k iew icza na n iek tó re  cechy am e
ryka ń sk ie j „ k u ltu r y “  świadczą 
u ry w k i z jego lis tó w  z podróży 
po Am eryce, cytowane m. in. 
przez Prezydenta B ie ru ta  w

! przem ów ien iu  na V I  P lenum  
i K C  PZPR. O te j samej w n ik l i -  
I wości S ienkiew icza niech po- 
| św iadczy cy ta t z jednego z jego 
lis tó w  z Paryża, napisanego w 
1878 roku.

O pisu jąc z odrazą P aryż b u r
żuazyjny, P aryż nocnych b u l
w arów , pyta L itw o s  - S ienkie- 

i w icz: „jestże to rzeczpospoli
ta? jestże to dem okracja?“  i od
pow iada: „a n i to rzeczpospoli
ta, ani to dem okracja: To n ie 
dokończona uczta z cz.asów 

1 ostatniego Nerona. Po d ług ie j ; 
i cezariańskie j nocy kogu ty  p ie - 
; ją ju ż  na brzask dzienny. P ó jdź
cie na krańce Paryża... tam  

| śpi przyszła rzeczpospolita, aby 
| na za ju trz  ze św ieżym i s iłam i | 
I rozpocząć prace odrodzenia: i 
! pó jdźcie na pole Marsa, a za- j 
| m iast odgłosów o rg ii usłyszy- | 
i cie dniem  i nocą dźwięczenie 
; m ło tów , tu rk o t wozów, św ist 
i lo kom o tyw  — tam  pracu je  de
m okrac ja  francuska... K ró tk o  

; m ów iąc, je ś li jest jaka nadzie- 
j ja  dla F ra n c ji na przyszłość — 
j ja k  się teraz zdaje, że jest —
| to leży ona napraw dę w  demo
k ra c ji,  w  tych klasach, k tó re  

I do życia po litycznego nie b y ły  
jeszcze' powołane. Inne klasy są 

| stare, zepsute, przeżyte i scep- 
| tyczne“ .
j Przez całe życie S ienkiew icz 
! słusznie w a lczy ł z w yn a ra da - 
I udaniem  narodu przez zabor- 
I ców, podnosił swój s łuchany 
i przez ca ły św ia t głos w  obronie 
j  dzieci w rzesińskich, przeciw  
k o m is ji ko lon izacy jne j i bez- 

i p ra w iu  haka ty  w  zaborze p ru - 
| skim . Będzie też m ia ł św iado
mość, że — ja k  zanotow ał w  
1908 r. — „na jpo tężn ie jszym  
sprzym ierzeńcem  narodów  u c i-  

; śnionych jest k ró l Postęp“ .
Surow o • — i słusznie surowo 

I — k ry ty k o w a n e  b y ły  od czasów

N a łkow skiego i Ś w iętochow 
skiego, i k ry ty k o w a n e  są dz i
sia j, powieści S ienkiew icza o 
współczesnej mu problem atyce, 
owe „Bez dogm atu“ , „Rodzina 
P o łan ieck ich “  czy na koniec 
mętne „W iry “ , n ieudo lny pa
szkw il na rew o luc ję  1905 r. Na
tom iast w  powieści „W  oUstyni 
i w  puszczy“  S ienkiew icz dął 
w p raw dz ie  w yra z  swoim  z łu 
dzeniom co do rzekom ej „ m i
s ji c y w iliz a c y jn e j“  białego czło
w ieka k ra ja ch  k o lo n ia l
nych, ale zarazem da ł a rcy
dzieło powieści dla m łodzieży, 
po ryw a jące barwnością opisów 
przygód i p rzyrody, chw yta jące 
dzisiejszych chłopców  za ser
ca. tak  samo, jak chw y ta ło  ich 
ojców. A  co do .Rodziny Poła
n ieck ich “ , na jb a rdź ie j czy tyw a 
ne j spośród powieści w spó ł
czesnych S ienkiew icza, a zara
zem na jb a rdz ie j k ry ty k o w a n e j 
— czyż nie zaszedł tu po czę
ści wypadek, znany tak  k la 
sycznie z dzieła Balzaka?

S ienkiew icz zam ierzy ł dać w  
„R odz in ie  P o łan ieck ich “  apolo- 
gię burżuazyjnego kupca i nie 
cofną ł się przed u sp ra w ie d li
w ian iem . ba, w ychw a lan iem  
grynde rs tw a  i spekulacji. Ideo
logia S ienkiew icza w  „R odz i
n ie  P o łan ieck ich" to  program  
zburżuazyjn ien ia . u k a p ita li-  
s iyczn ien ia  obszarnika, jego 
zrastania się" z grynderską b u r-  
żuazją. S ienkiew icz a f irm u je  w 
całości bohatera ..Rodziny .Poła
n ieck ich “ , przec iw n ie  n iż Leona 
Płoszowskiego, bohatera „Bez 
dogm atu“ . W  „Bez dogm atu“ 
pokazał .ja k im , jego zdaniem, 
obszarn ik .- kap ita lis ta  być nie 
pow in ien, w  „R odz in ie  P ołan ie
ck ich “  pokazał ja k  ta k i k a p ita 
lis ta  - obszarn ik pow in ien  prze
zwyciężać słabości cha rak te ru  i 
brać się do przedsiębiorczego, 
kap ita lis tycznego „czynu “ .

Jak ten , program  ilu s tru je  
praktyczn ie? S tan is ław  Połan ie
ck i od k ryw a  w  sobie ta le n ty  
„a fe rz y s ty “  (ja k  wówczas m o- 
w iono), szczęśliw ie speku lu je  na 
głodzie, może być łacno przez 
nas uznany za pa trona paska- 
rzy i spekulantów . Z o rd y n a r- 

j nego i b ru ta lnego  w yzysku p ły 
ną rub le  na b ry la n ty  d la  pani 

| P o łan ieck ie j, r-uble na w yku p  
i rodowego K rzem ien ia , rub le  

pozłacające pretensje P ołan ie
ckiego do przewodzenia na ro 
dowi. Jest jeszcze in n y  sposób 
ra tow an ia  s!ę przed „n iebezpie
czeństwem “  socja lizm u, dostrze
ganym  ju ż  go łym  okiem : ucie
czka pod skrzyd ła  ka to lick iego  
w stecznictwa, „służba boża“  po- 
łaniecczyzny, um ocniona id e a li
styczną filo zo fia  „Q uo vadis?“ 
podobnie ja k  u hrabiego K ra 
sińskiego w  „N ie b o sk ie j“ .

A le  dzisiejszy czy te ln ik  w  [ 
j „R odz in ie  P o łan ieck ich “  w idz i I 
1 rea lis tyczny obraz k a r ie ry ' ża r- ■ 
j łocznego ka p ita lis ty -speku la n ta , I 

obraz tak odrażający, że spe!- , 
| nia ro lę  przeciw ną te j, do k tó - ■ 
i re j przeznaczył go autor.

Dzieła wczesnego okresu J 
| twórczości S ienkiew icza to ju ż  j 
| jest poważny dorobek. A le  nie j 
I ty lk o  o n e 'sp ra w ia ją , że pozycja i 
j Sienkiew icza w  dziejach, k u ltu -  i 
ry  i l i te ra tu ry  polskie,; jest i 
ważna, i nie one w  p ierw szym  | 
rzędzie. Fundam entem , Dodsta-j 
wą znaczenia S ienkiew icza jako  j 

j  pisarza są dopiero jego w ie lk ie  j 
i h istoryczne m a low id ła  pow ie - I 
ściowe, dzieła o m ocnym  kość/u i 

| rea lis tycznym , przem aw ia jące | 
do w yobraźn i, uczuć i m y ś li na - j 

j rodu, ja k  dzieła M a te jk i.
W m a łym  stopn iu ' za liczym y 

tu h istoryczne powieści z osta t- j 
niego okresu twórczego tru d u  j 

i pisarza, owe „N a polu c h w a ły “  ; 
j i „L e g io n y “ , znam ionujące w y -  i 
czerpanie się ta len tu , choć tu i j 
ówdzie b łyska jące jeszcze o k ru - i 
chem pięknego obrazu czy fra g - j 
m entem  m ocnej sceny. I  nie j 
bez w ie lu  zastrzeżeń w łączym y 

I tu  „Q uo vadis?“ , ową w ie lką  i

powieść z Neronowego Rzymu, 
uproszczoną w  w ize runku  h is to 
rycznym  i obyczajowym , fa ł
szywą w  swej h is to rio zo fii — 
choć przyn iosła  S ienk iew iczow i 
na jw iększą popularność w  ca
ły m  świecie i najwyższe odzna
czenie ja k ie  św ia t bu rżuazy jny  
ma dla swoich pisarzy: N agro
dę Nobla. A le  i w  te j powieści 
p lastyka opisów i ta len t w 
s tw arzan iu  żywych ludz i św ię
c iły  tr iu m fy , np. w  tak ich  ob ra 
zach, ja k  pożar . Rzymu, w  ta 
k ich  sylw etach psychologicz
nych ja k  Petroniusz. Upadek 
starożytnego Rzymu, rozk ład 
us tro ju  niewolniczego, samowo
la i przemoc klas posiadających 
znalazł«’ też w  „Q uo vadis?“ 
p lastyczny wyraz.

N a jw iększe dzieła S ie n k ie w i
cza, to, ja k  w iadom o, T ry log ia  
i „K rz y ż a c y “ .

Obraz społeczny op isywanych 
czasów jes t w  T ry lo g ii znie
kszta łcony, tw orzony  z. pu n k tu  
w idzen ia  k lasy panu jące j. P ie r
wsza część T ry lo g ii skażona jest 
szlacheckim  nacjonalizm em . A  
jednak jest T ry lo g ia  — a w  jeś 
szcze w iększym  stopn iu  „K rz y 
żacy“  ̂ —  dziełem o w ie lk ich  
wartościach, św iadectwem
wspaniałego ta len tu  pisarza. W 
„O gniem  i m ieczem “  pa trza ł 
S ienkiew icz na przeszłość naro
du nie oczyma nowych, postę
powych., tw órczych s ił i idei, o- 
św ie tla ł ją  z pu n k tu  w idzenia 
k lasy, z k tó rą  b y ł na jśc iś le j 
zw iązany, s tw arza ł dla now o
czesnej b u rżua z ji h istoryczną 
legendę, próbow a ł dać po lsk im  
klasom  posiadającym  poczucie 
„w ie lk o ś c i“ , bohaterstw a, dawał 
ideowy, h is to ryczny patos a k 
tua lnym  interesom  i zaborczym 
celom po lsk ich kap ita lis tów . 
K u lt  szlachetczyzny . sp raw ił, że 
w  „O gniem  i m ieczem “ — przy 
wszystk ich artys tycznych zale
tach te j powieści i p rzy odczu
ciu s iły  i napięcia w a lk  k laso
wych w  ówczesnym państw ie 
Jana K azim ierza — S ienkiew icz 
w yp ow iad a ł się przeciw  narodo
wo -  wyzw oleńcze j walce u-

k ra iń s k ic h  chłopów  i zn iekszta ł
cał rzeczyw istość historyczną 
zarówno w  idea lizow anej posta
ci k rw aw ego magnata Jarem y 
W iśn iow ieckiego, ja k  i w  oczer
n iane j z pasją i n ienaw iśc ią  po
staci Bohdana C hm ie ln ick iego; 
fałsze h istoryczne „O gniem  i 
m ieczem “ w y ty k a li S ie nk iew i
czow i naw et bu rżua zy jn i k r y ty 
cy.

A le  ju ż  -v d ru g ie j części T ry 
lo g ii — w  „P o top ie “  — do pe ł- 

| nego głosu dochodzi p raw dz iw ie  
j i  po ryw a jąco  opisana w span ia- 
I ta w a lka  całego narodu — ch ło - 
j pów i mieszczan, nie ty lk o  
] szlachty — z najazdem  szwedz- 
i k im , ożywa pod piórem  S ienkie
w icza pa trio tyczna  w a lka  p a rty -  

; zanta Czarnieckiego, przypom - 
| niana jest bohaterska postawa 
| gó ra li. W reszcie w  „P anu W oło - 
| d y jo w s k im “ , m im o nadm iaru  
! w ą tku  romansowego, podz iw ia - 
! m y prze jm u jące  obrazy w a lk i z 
| naw ałą tu recką . _ •

A  oto „K rzyża cy ", potężna 
epopeja, w k tó re j a rtyzm  S ien- 

; k iew icza w  kreś len iu  obrazów 
| i w ydarzeń dochodzi do n a j
większego napięcia. N a jw ięce j 
tu  także elem entów rea lizm u, 

j czy w  opisie tła  społecznego 
¡P o lsk i za Jag ie łły , czy we 
| wstrząsa jących opisach pań
stwa krzyżackiego, z jego re l i-  

; g ijn ą  ob łudą i okruc ieństw em  
| zakonnych w ładców , m im o w o li 
i nasuw ającym  porów nania z h i
tle ro w sk im  i am erykańsk im  fa - 

I szyzmem. Treść „K rz y ż a k ó w “ , 
w yrażone w  te j epopei poglądy 
historyczne, zobrazowanie s ił 
społecznych, budu jących pań- 

| stwo i op ie ra jących się wrogom , 
j sg zarysowane szeroko i  p ra w - 
; dziwę. W szystkie te czyn n ik i 
i sp raw ia ją , że „K rz y ż a c y “  są 
w ie lk im  dziełem narodow ej l i -  

| te ra tu ry  i że s tanow ią szczyto- 
| w y  w yraz  twórczości S ie nk iew i- 
I cza. W  obrazie bohaterskich 
zmagań Polski z k rzyżack im i 

¡m n icham i, w  potężnym  opisie
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| g ru n w a ld zk ie j rozpraw y, w yd o - 
| byw a też S ienkiew icz p a trio - 
I tyźm  i w ie lkość w y s iłk u  zagro
żonego narodu i uw ypu k la  b ra 
te rs tw o b ro n i po lsk ie j, li te w -  

| sk ie j, rusk ie j, czeskiej, k tó re  u - 
j  m o ż liw iło  zwycięstwo.

S ienkiew icz jest m istrzem  sło- 
j wa polskiego, n ieprześcignionym  
w  prozie po lsk ie j nv .-trzem 
p las tyk i opisu i obrazu. Stąd 
n iem al wszystkie postacie w  je 
go celnych dziełach, przy jac ie le  

j i w rogow ie, jednos tk i dodatnie 
czy ujem ne — ży ją  w swej a r 
tystycznej i lu d zk ie j prawdzie, 

i nawet taka postać, nie mająca 
1 pokryc ia  w  praw dzie h is to rycz
nej, ja k  wzór wszelakich cnót 

j rycersk ich  towarzysz pancerny 
; Skrzetuski. I  kom uż z czy te ln i
k ó w  nie są b liscy Jurand ze Spy- 
| chowa czy M aćko z Bogdańca,
| Bohun czy K m ic ic , któż może 
zapomnieć w spaniale odm alow a
ną postać polskiego Fa ls ta ffa  — 

: nieśm ierte lnego Zagłoby, któż 
I nie zapam iętał naw et ta k ie j f i -  
: gu ry  ja k  Rzędziana, owego p ie r- 
| w ow zoru po łaniecczyzny!

W iele po litycznych i społecz
nych poglądów, k tó ry m  Sienkie- 

i w icz daw a ł wyraz, zw ietrza ło  i 
j zapadło w  przeszłość historyczną 
I w raz z us tro jem  społecznym,
! k tó rem u m ia ły  -służyć. Pozostało 
| jednak trw a łą  wartością  to. co 
[ j est  isitotą dzieła S ienkiew icza: 
j rea lis tyczny obraz op isywanej e- 
j póki, uk ładu  s ił społecznych i 
człow ieka, k tó ry  się pośród 

| n ich kszta łtow a ł, obraz nasycony 
i pa trio tyzm em , w yrażony wspa- 
| n ia ły m  artyzm em  słowa i nie- 
I porów naną p lastyką opisu ludzi 
i zdarzeń. D latego jes t rzeczą 

! zrozum iałą, że na koszt pań- 
I stwa ludowego dobiega w  Pań- 
I stw ow ym  Ins ty tu c ie  W ydaw ni- 
- czym końca pu b likac ja  60-tomo- 
| wego w ydan ia  „P ism “ S ienk ie- 
I wieża, obeim uiącego całość do- 
1 robku  pisarskiego au tora „K rz y 
żaków “ .
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